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CZĘŚĆ UEZĘD0WA
O g ło s z e n ie .

Z końcem października 1886 r. było w obie ■ 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84);

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie;

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
4.250, t. j.
w wal. austr. 4 462 zł. 50 ot.

b) opiewają­
cych naw. a. 66,004.100 zł. — ct.

Razem 66,008.562 50 ct.
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 69,688.977 
pięcioreńskowych 118,622.055
pięćd/.iesięcioreń. 157,678.650 zł._______ ct.

razem . 345,980.682 -
w ogóle . 411,998.244 50

Wiedeń, 4 listopada 1886.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Franciszek von S/ roni .  

prezydent,
Dr. Wiktor F u c h s .  

członek komisyi.

0(1 dnia 26 października do 3 listopa­
da b. r. sprawdzono w kraju następujące 
choroby stadne:

Z a r a z ę  r a c i c o w ą  u b y d ł a :  w 
Spytkowicach, Lipowy i w Łączanach (pow. 
wadowicki).

N o s a c i z . i ę u k o n i ;  w Dołpotowie 
(pow. kałuski) i w Niźniowie (powiat tłu- 
macki).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby s tadne:

Z a r a z a  r a c i c o w a  u b y d ł a :  w 
Maszkowicach i Zabrzeziu (pow. nowosąde­
cki) i w Ochotnicy (pow. nowotarski).

46)

W  A N G L I I .

XIV.
J e r s e y .

i i i .
(Ciąg dalszy.)

Trzy wieki trwała straszna walka, za­
nim na szczątkach łacińskiej mowy wyro­
bił się język d’ Oil. Szczep po szczepie 
przechodził, począwszy od dziewiątego aż 
do dwunastego wieku, przez dawną rzym­
ską Neustryę i zacierał cokolwiek z dawne­
go języka i kaził go swemi barbaryzmami. 
Burgundzi, Wandale, Frankowie ogniem i 
mieczem tępili zabytki dawnej cywilizacyi, 
której znamieniem był język Ciceronów, 
Tacytów i Juwenalów. Ale ten język był 
tak potężny, tak silny, że nawet Karoi Wielki 
mu się poddał i mówił po łacin ie— Dopie­
ro bezwzględny, ciężki topór Normanów za­
trząsł starem drzewem, które i na Północy 
tyle pięknych wydało owoców, a gdy dru­
żyna Rollona osiadła na Jersey, na Guersney, 
w Caen i w Rouen, wtedy ludność przesta­
ła  rozumień język Cezarów i trzeba było 
do niej mówió nowem narzeczem , które 
się w ciągu trzech wieków wyrobiło.

Ale i owe trzy stulecia nie zdołały je ­
szcze wytworzyć języka, któryby przynaj­
mniej w części potrafił dorównać świetnej 
mowie rzymskiego narodu Wyrazy, z któ­
rych Yaee składał swe epopeje — to by­
najmniej nie język gładki, g ię tk i, zdolny 
do wyrażenia najsubtelniejszych myśli czło­
wieka , to jeszcze nieokrzesane bełkotanie. 
Język północny musiał dalszą staczać wal- 
kę z językiem, który się równocześnie two­
rzył na południu Francyi, pod berłem kró-

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Puźniku, Ko- 
śmierzynie (pow. buczacki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Majdanie 
(pow. drohobyc-ki)

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 listopada 1886.

CZĘŚĆ IIEIJEZĘL OWA
Lwów, 9 listopada.

Jeżeli lady Austro-W ęgier zaw­
sze z nadzwyczajną uwagą i natęże­
niem oczekują każdej enuncyacyi z 
w ysokości l'ronu, to obecnie, gdy 
sprawa bułgarska w eszła w  stadyum, 
jeżeli nie groźne, to w każdym razie 
poważne, wyczekiwano podwójnie g o ­
rączkowo słów monarszych. I nie 
tylko same ludy austro-węgierskiej 
Monarchii, lecz cała Europa skiero­
wała wzrok swój ku zamkowi budzyń­
skiemu, w  niepewności, czy Najw. 
orędzie rozwieje żywione obawy i 
przyniesie uspokojenie, lub też bę 
dzie potwierdzeniem domysłów, iż ze 
Wschodu nadciągają istotnie groźne 
chmury. Przemówienie monarsze zna- 
nem już jest w całej swej rozciągłości, 
a o ile dotychczas wiadomo, w ywołało  
we wszystkich krajach Europy zaró­
wno dobre i orzeźwiające wrażenie, 
jak w  Austro-W ęgrzech. Słowa Najj. 
Pana określają jasno, dobitnie i otwar­
cie, tak położenie na Wschodzie, jak 
i postawę, jaką ma zająć Monarchia 
i są w tej mierze sankcjonowaniem  
polityki urzędu zagranicznego, tej po­
lityki, która ma wyłącznie na oku 
interesa Austro-W ęgier, usiłując zaw­
sze godzić je z uprawnionemi intere­
sami Europy. Słowa cesarskie chara­
kteryzują wypadki w Bułgaryi wedle 
istotnego ich znaczenia. Mówią o go 
dnych pożałowania zawikłaniach, da-

lów Aragonii i hrabiów Tuluzy, aby od nie­
go nabrać dźwięcznych wyrażeń truba­
durów.

W niebezpiecznem jednak spotkaniu 
z językiem południowym , język północny 
nie uległ.

Miecz bowiem Filipa Augusta, pod któ­
rego osłoną langae d' Oil się rozszerzał, był 
silniejszy, aniżeli miecz książąt na Połu­
dniu. Po gruzach Tuluzy i Arignojau, po 
trupach Albigensów wszedł on w tryumfie 
nad Śródziemne morze, a przyjąwszy mimo 
wiedzy i woli nie mało żywiołów z języka 
zwyciężonego, objął eałą Franeyę. Langue 
d'Oc schronił się za Pirenee i za Alpy, i 
lam się znów nie mało przyczynił do wy­
kształcenia języków, w których pisali Dante 
i Cerwantes.

Nim jednak zwycięzki język Roberta 
Vace wyrobił się na język Piotra Corneilla, 
upłynęło blisko pięć wieków, przeszedł on 
jeszcze przez pióro Froissarda, Rabelego, i 
nabrał nieporównanej siły i jedności w Mon- 
laignu.

Dla lingwisty zatem , dla etymolo­
ga , wyspy normandzkie mogą być cieka­
we, a jeżeli prawdziwą jest hipoteza któ­
regoś z polskich historyków, że szlachta 
nasza normandzkiego jest pochodzenia, to 
kto wie, czy i nasi uczeni nie znale­
źliby tam jakiej cegły do odbudowania cie­
mnej przeszłości narodu. Najwięcej śla­
dów dawnego języka miało się zacho­
wać na Guersney. na Jersey bowiem był 
wpływ późniejszej francusczyzny przemożny, 
a na Alderney zupełnie angielska zapano­
wała mowa.

Myśląc tak o langm d’ Oil i langue 
d' Oc, doszedłem do St. Sauveur, jednej z 
najpiękniejszych miejscowości wyspy. — Nad 
osadą panuje duży kościoł w pośrodku zie­
lonego cmentarza. Zieloność stała się tutaj 
namiętnością. Mieszkańcy radziby zatrzeć

jących powód do poważnych obaw, 
wspominają o niebezpiecznem prze­
sileniu, wynikłem z ostatnich w ypad­
ków w Sofii, oświadczają jednakże 
równocześnie, iż celem Rządu cesar­
skiego jest pokojowe załatwienie o- 
wych anormalnych stosunków. Najw. 
mowa daje przytem wyraz nadziei, iż 
cel ów zostanie osiągniętym, a czer­
pie do niej otuchę z wybornych sto­
sunków do wszystkich mocarstw, oraz 
z zapewnień wszystkich gabinetów, 
że intencye ich są na wskróś poko­
jowe. Ustęp odnośny Najw. orędzia 
naprowadza prasę na domysł, iż o- 
statniemi czasy musiała się odbywać 
pomiędzy wszystkiemi rządami donio­
sła  dla przyszłego ukształtowania w y­
padków na Wschodzie wymiana m y­
śli, która utrwaliła ponownie pokojo­
w y charakter polityki międzynarodowej 
i spotęgowała widoki utrzymania poko­
ju, którego wartość tern głębiej odczu­
wają narody, im silniej występują obja­
w y m ogące budzić zwątpieniei niepokój. 
Powyższy ustęp wzmacnia również 
otuchę, iż dominujący w Europie prąd 
pokojowy tak jest silny , i tak prze­
nika wszystkie ludy i rządy, że poje­
dyncze lokalne kwestye nie zdołają 
tak łatwo w yw ołać nieobliczonych  
w swych następstwach zawikłań w o­
jennych. To też po sobotniem prze­
mówieniu Najj. Pana do wspólnych  
Delegacyi można mieć zupełną na­
dzieję utrzymania pokoju, na którego 
straży stoją przedewszystkiem Au­
stro Węgry.

Z taka sama stanow czością ,o  4, c  7

z jaką Monarchia habsburska dąży 
do utrzymania pokoju , stara się ona 
zabezpieczyć także swoje interesa i 
prawa swoje, a według słów monar 
szych, zgadzają się one w zupełności 
z interesami i prawami Europy. Au-

■ nawet ślady szarych grobowych kamieni, 
otaczają je zatem, jak mogą, drzewem i krze­
winą. Większość nagrobków w bluszcz jest 
spowita, albo oprawiona w żywe ramy ze 
strzyżonego głogu, pnącej róży, albo buk­
szpanu. — Nad tern wszystkiem wspaniałe 
lipy i dęby rozpościerają swe długie ko­
nary.

Z St. Sauveur zachodzi się w przepysz­
ny, szeroki wąwóz, w którym się rozpo­
czyna ogród namiestnika. Drzewa ukryte przed 
morskiemi wiatrami wpośród dwóch pagór­
ków, wyrosły tutaj we wspaniałe olbrzymy, 
jakie tylko w Anglii spotkać można. Czer­
wony grenadyer pilnuje bramy, a z taką 
szybkością chodzi wzdłuż swej wydeptanej 
ścieżki, jak gdyby się chciał rozegrzać, wy­
szedłszy z zimnej kąpieli.

Naprzeciw bramy szczególna funda- 
cya 1 — Jakaś stara panna zakupiła mały 
kawałek gruntu pod skałą i kazała tam 
postawić kilka ławek dla przechodniów, za­
łożywszy w około nich miniaturowy ogrod. 
Cały regulamin, wypisany na czarnej tabli­
cy, postanawia, w których godzinach w le- 
cie i w zimie ławki te mogą służyć do pu­
blicznego użytku.

Zanim się do miasta dochodzi, widać 
duży publiczny ogród na wzgórzu, a w po­
środku gmach gotycki, wyglądający na ja ­
kieś muzeum lub olbrzymią salę koncerto­
wą. - Jest to kollegium Wiktoryi, założo- 
żone podczas pierwszej wizyty królowej na 
Jersey, w roku 1846, rodzaj liceum, w któ- 
rem uczą języków klasycznych i nowożyt­
nych, tudzież umiejętności potrzebnych pra­
ktycznym Anglikom.— W ogóle wyspa po­
siada bardzo wiele szkół, a przedewszyst­
kiem niższych szkół ludowych. Są szkoły 
niedzielne z wielką swobodą nauczania, ale 
przecież stojące pod kontrolą rządowych de­
legatów. — Najwięcej młodzieży uczęszcza 
do szkoły przemysłowej dla chłopców w Go-

stro-W ęgry stoją niewzruszenie przy 
zasadach wypowiedzianych przez kon­
gres berlińsk i, wedle których upo­
rządkowanie pewnych kwestyj, odno­
szących się do Wschodu, może i mu­
si nastąpić tylko za wzajemnym po­
rozumieniem wszystkich Mocarstw, 
które traktat podpisały W myśl tegoż 
traktatu ostateczne uporządkowanie 
sprawy bułgarskiej musi także nastąpić 
za porozumieniem tych Mocarstw, a 
słowa monarsze, kładąc na to szcze­
gólniejszy nacisk , przypominają pra­
wo, którego ścisłe  wykonanie jest 
najpewniejszą rękojmią załatwienia  
przesilenia bułgarskiego w duchu 
ogólnych interesów Europy. Monar­
chia austro - węgierska nie domaga 
się niczego innego na Wschodzie, jak 
tylko wykonania postanowień trakta­
tu berlińsk iego, nie ma innego inte­
resu , jak zabezpieczenie ludom bło­
gosław ieństw  pokoju, i zapobieżenie 
wszelkim nagłym, gwałtownym i nie­
pożądanym przewrotom , a jest prze­
konaną, że w tej mierze znajdzie po­
parcie wszystkich rządów, ożywio­
nych zarówno jak ona dobrą wolą i 
bezinteresownością.

D e l e g a  cy e.
Peszt, 7 listopada.

Wczorajszą wzmiankę o cerclu, jaki 
odbył Najj. Fan po wygłoszeniu Najw. Mo­
wy tronowej do Delegacyi węgierskiej, u- 
znpełniamy kilkoma szczegółami. Monarcha 
zaszczycił najpierw przemówieniem prezesa 
Delegacyi hr. Ludwika Tiszę, rozmawiając 
z nim wyłącznie o przedłożeniac-h i pracach 
delegacyjnych. Następnie zwrócił się Mo­
narcha do hr. Juliusza Audrassego, podał 
mu rękę i prowadził kilka minut trwającą 
konwersacyę o sprawach politycznych i o- 
statruch łowach dworskich. Diuższą rozmo-

rey i do szkół „narodowych11 dla chłopców 
i dziewcząt w St. Helier. — Językiem wy­
kładowym jest w części francuzki, a w czę­
ści język angielski.

IV.
Wczorajsza podróż piesza przez całą 

szerokość wyspy dość była męczącą, więc 
dzisiaj kapituluję wobec konduktora towa­
rzystwa „Royal Paragon11 i siedzę na ławce 
przed hotelem, oczekując spacerowego wo­
zu. — Siedzę już od godziny, przypatrując 
się przechodzącej trotuarem publiczności i — 
beczkom kartofli.

Od rana nieprzerwanym prawie cią­
giem jadą jednokonne wozy malowane na zie­
lono lub niebiesko i wiozą kartofle do por­
tu. Kartofle duże, białe, o cienkiej skórce, 
poukładane czysto i starannie jak jabłka 
w koszach, albo beczkach. Na koźle siedzi 
furman w welwetowym kaftanie i mały pies 
ze stojącemi uszami. — W gazetach miej­
scowych czytam uprzejme przypomnienie, 
aby szanowni abonenci, zalegający z prenu­
meratą za ostatni kwartał, raczyli sobie 
przypomnieć z okazyi zbioru kartofli, iż na­
leży przysłać tyle a tyle szylingów do re- 
dakcyi. — Zupełnie jak w Warszawie po 
targu na wełnę 1

O dziewiątej zajechał wóz Paragonu, 
istna sala koncertowa na kołach, ośmnaście 
bowiem osób może się na górze pomieścić. 
Konduktor gentleman przystawia drabinę, 
zaczyna się zabawna scena. — Jakaś nie­
młoda paryżanka zaledwie spazmów nie do­
staje, gdyż pierwszy raz w życiu ma się 
wspinać po drabinie, córka jej znów nie- 
chciałaby sprofanować swego bucika, wysta­
wiając go na widok publiczny, a jakiś m ło­
dzik chce się swą zręcznością popisać i ska­
cząc po kołach, zaledwie sobie nosa nie roz­
bija. Mnie się dostaje dobre miejsce tuż za 
furmanem, a obok mam wesołego Francuza,



wą zaszczycił Najj. Pan wiceprezydenta De- 
legacyi, kardynała Haynalda, poczem prze­
mówił po kilka słów do kr. Franciszka Zi- 
chy’ego, hr. Szlavy’ego i hr. Aleksandra 
Andrassego. Z dr. Falkem, jako referentem 
dla spraw zagranicznych, rozmawiał o spra­
wie bułgarskiej, z A. Hegeduesem, jako re­
ferentem komisyi wojskowej, o przedłoże- 
niach Ministerstwa wojny i nowych wy­
datkach spowodowanych stosunkami kwate- 
runkowemi, z intendantem teatrów dwor­
skich hr. Stefanem Keglevicem o trudnem 
położeniu teatrów, z Szellem i Maurycym 
Wahrmannem o sprawach finansowych, M. 
Jokaia rozpytywał Monarcha szczegółowo o 
postępy pomnikowego dzieła „Austro-Wę- 
gry w słowie i obrazach", wobec gubernato­
ra Rjeki, hr. Augusta Zichy’ego wyraził 
zadowolenie, iż niebezpieczeństwo cholery 
minęło już prawie całkowicie, delegatów 
kroackich wypytywał o prace Sejmu za- 
grzebskiego, który zbierze się niebawem. 
Cercie trwało dłużej, niż zazwyczaj i dopie­
ro na kilka minut przed godzina 2, Najj. 
Pan opuścił salę tronową, żegnany pełne- 
mi zapału okrzykami eljen! i simo!

Na piątkowem posiedzeniu delegatów 
niemiecko-austryackiego i niemieckiego klu­
bu Izby deputowanych, pod przewodnic­
twem p. Chluraeeky’ego, rozprawiano obszer­
nie nad zagraniczny polityką, i ułożono 
szereg pytań, które mają być wystósowane 
do pana Ministra, hrabiego Kalnoky’ego 
w komisyi budżetowej. W jednem z tych 
pytań uchwalono położyć nacisk na potrze­
bę utrzymania w całej pełni austro-niemie- 
ckiego przymierza, które samo jedno może 
to sprawić, iż Monarchia nie byłaby w złej 
godzinie narażoną na izolowanie. Na je­
dno z następujących posiedzeń mają być 
zaproszeni członkowie klubu hrabiego Co- 
roniniego.

Komisya dla spraw zagranicznych 
Delegaeyi węgierskiej rozpocznie we czwar 
tek, dnia 11 b. m. swoje posiedzenie , na 
którem odpowiednio do dotychczasowego 
zwyczaju, delegaci zgłoszą i sformułują py­
tania, jakie zamierzają wystosować do pa­
na Ministra spraw zagranicznych. Dotych­
czas tyle tylko wiadomo, iż wniosą inter- 
pelacye delegaci: hrabia Albert A;iponyi, 
hrabia Eugeniusz Zichy i Ludwik Czerna- 
tony; mówią jednakże, iż także hrabia Ju­
liusz Andrassy znajdzie się w szeregu in­
terpelantów.

Komisya wojskowa rozpocznie obrady 
11 b. m. a komisya finansowa i dla mary­
narki dopiero 15 b. m.

Z delegatów polskich nie przybyli 
dotychczas do Pesztu: pp. Madejski i Czay- 
kowski; p. Czaykowski został wstrzymany 
silniejszą niedyspozycyą. Delegaci polscy, 
którzy w innych latach mieszkali zazwyczaj 
w hotelu „pod królową angielską", stanęli 
tym razem w hotelu „Himg»rya“, albowiem 
wszystkie pokoje w wyżej pomienionyra ho­
telu, największym w Peszcie, zostały wcze­
śniej zamówione przez pp. Ministrów i de­
legatów węgierskich.

inżyniera z Algieru, który przyjechał od- 
widzić swą matkę, właścicielkę hotelu w 
Honfleurs i przy tej sposobności robi wy­
cieczkę po Normandyi." Całe towarzystwo 
zresztą francuskie, furman chociaż miejsco­
wy, zaledwie kilka słów rozumie po fran­
cusku.

Drugi podobny wóz, jak nasz, jedzie 
naprzód. Tam sami Anglicy.

— Zobaczy Pan co oni zaczną wypra­
wiać, jak tylko wyjedziemy za miasto — 
mówi mój towarzysz. Największą przyjemno­
ścią Anglików — hałasować.

Inżynier z Honfleurs nie lubi Anglików, 
powiada, że Francuz łatwiej się zgodzi z 
Niemcem aniżeli z John Bullem. Niemiec 
ma pewne idealne dążenia, artystyczne po­
czucia, przejmuje się muzyką, sztuką, litera­
turą, ma się z nim jakieś wspólne Judzkie 
podstawy, mogące posłużyć do porozumienia. 
Anglik tylko o tern myśli, aby jeść, pić, 
krzyczeć i bić się na pięści ..

Oczywiście za to zdanie nie biorę na 
siebie odpowiedzialności.

Droga z St. Hólier do St, Aubin cią­
gnie się prawie półkolem nad zatoką. Po 
jednej i drugiej stronie wille w ślicznie u- 
trzymanych ogrodach, schroniska ludzi z ca­
łego świata, szukających spokoju, i gdzienie 
gdzie zbytkowny pałac, „sen nocy letniej" 
jakiegoś bogatego John Bulla. Na mieszka­
nie, St. Aubin daleko przyjemniejsze aniżeli 
stolica wyspy, bo jest właściwie tylko osadą 
hoteli i pensyonatów. Wcale dobra „plaża" 
podnosi je do rangi miejsca kąpielowego, 
któreby rade współzawodniczyć z normandz- 
kiemi i bretońskiemi wodami.

(Dokończenie nastąpi.)
K. Ch ł ę d o w s k i .

KORE SPOIDEICTE
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(?) Kiedy w r. 1869 toczyły się w Ra­
dzie państwa rozprawy o nowem uregulo 
waniu podatku gruntowego, mniemano po­
wszechnie, iż ogromne to zadanie da się, 
przy chętnym współudziale podatkujących, 
rozwiązać w krótkim przeciągu czasu i 
kosztem nieprzesadnym. Dopiero przy prze­
prowadzeniu ustawy, wielkie wyszły na jaw 
trudności. Czas mijał, koszta przewyższały 
wszelkie oczekiwania. Kiedy po upływie lat 
dziesięciu od wydania ustawy, dzieło jeszcze 
nie było ukończone, kiedy jeszcze w toku 
były ostateczne dochodzenia na podstawie 
wniesionych reklamacyj, zniecierpliwili się 
owi opodatkowani, którzy spodziewali się 
po dokonanej regulacyi doznać ulgi w po­
datku. Ówczesnej większości Izby poselskiej, 
która miała zamiar ogólną sumę podatku 
o kilka milionów podwyższyć, sprzykrzyło 
się wotować co roku po parę milionów na 
osiągnięcie rezultatu, którego nie mogła się 
doczekać. Tak więc vr latach 1879 i 1880 
parlament uchwalił dwie ustawy, w moc 
których nowe opodatkowanie miało wejść 
w życie 1 stycznia 1881, i to bez względu 
na niezałatwione po ówczas reklamacye. 
Aby zaś nikt nie doznał krzywdy z przed­
wczesnego wprowadzenia nowego podatku, 
postanowiono, iż po załatwieniu reklamacyi 
nastąpi wzajemny obrachunek między skar­
bem a podatkującymi za czas od 1 stycz 
nia 1881 r., to jest za cały przeciąg trwa­
nia owego prowizorycznego stanu. Wykona­
nie tego ostatniego postanowienia nie przed­
stawiało trudności ze względu na ówczesny 
stan sprawy. Proste bowiem porównanie 
kwoty podatkowej, przypisanej każdemu po­
datkującemu po załatwieniu wszystkich re­
klamacyj, z kwotą, którą podczas prowizo­
rycznego rozkładu podatku opłacał, wystar­
czyłoby było, aby wykazać, czy i jaka kwo­
ta należy się jemu od skarbu lub też skar­
bowi od niego Tymczasem Rada państwa 
z własnego popędu uchwaliła ustawę z 30 
marca 1881, która zawiera postanowienie, 
iż osobna dopiero ustawa oznaczy termin 
owego obrachunku między skarbem a po­
datkującymi, a wkrótce potem uchwaliła 
ustawę z 7 czerwca 1881, mocą której usta­
nowioną została na lat piętnaście niezmien­
na, ryczałtowa suma podatku i zmieniony 
został procentualny klucz repartycyjny. Na 
przeciąg prowizorycznego rozkładu od po­
czątku r. 1881 klucz ten wynosił £2’/10 pro. 
od" czystego dochodu z ziemi, a w moc 
wspomnionej ustawy został podwyższony do 
221,10 prc. Już ta zmiana musiała dać po­
wód do trudniejszej operacyi obrachunko­
wej przy ostatecznem wyrównaniu nadpła­
conej lub niedopłaeonej podczas prowizo- 
ryum należytości. Ale niedość na tem, bo 
jednocześnie nowa i nierównie większa tru­
dność przybyła.

Kiedy członkowie lewicy byli u steru 
spraw, interesa rolnicze po maeoszemu by­
ły traktowane. Wówczas więc zamierzano 
obciążyć posiadłości ziemskie wygórowanym 
podatkiem, skoro tylko byłaby dokonaną re- 
gulacya podatku, przedsięwzięta jednak nie 
w celu jego podwyższenia, lecz jedynie w 
celu sprawiedliwego, równomiernego roz­
kładu. Chciano w podwyższonym podatku 
znaleść także wynagrodzenie kosztów regu­
lacyi i mówiono o ryczałtowej kwocie rocz­
nej 40 milionów. Niebezpieczeństwo grożą­
ce rolnictwu dopiero wówczas ustało, kie­
dy ster spraw skarbowych przeszedł w ręce 
dr. Dunajewskiego, który jak zawsze, tak i 
w tym wypadku umiał pogodzić z dobrze 
zrozumianym interesem skarbu konieczny 
wzgląd na gospodarkę społeczną. Ryczałt 
podatku został w miernej kwocie ustano­
wiony. Gdy zaś pomimo niewygórowane­
go wcale ryczałtu zdarzało się w poszcze­
gólnych wypadkach zbyt wielkie naraz i 
uciążliwe dla kontrybuentów podwyższe­
nie podatku, pan Minister obmyślił dla 
tych kontrybuentów ulgę wielkiej donio­
słości , proponując rozłożyć podwyższe­
nie podatku na lat dziesięć w razie, je- 
źli takowe więcej niż 10 procent kwoty 
dawniejszej wynosi. Znowu więc przybył 
nowy rachunkowy czynnik, który ostatecz­
ne wyrównanie należytości wzajemnych 
między skarbem a podatknjącemi wielce 
komplikował. Już nie dość było przy tym 
rozrachunku porównać kwotę przypisaną 
w czasie stanu prowizorycznego z kwotą 
ostatecznie przypisaną, trzeba było nadto 
w tych wypadkach, w których podatek zo­
stał podwyższonym, obliczyć, jaka w latach 
1881 i 1882 powinna była być przypisaną 
kwota przy uwzględnieniu owej ulgi, ogra­
niczającej podwyższenie podatku do 10 prct. 
rocznie. Gdy zaś Izba poselska, uchwalając 
ową u lgę , dodała niektóre postanowienia, 
daleko idące w poszczególnieniu różnych 
możebnych wypadków w razie zmiany wła­
ściciela, przybyło dla władz podatkowych 
zadanie, które przechodziłoby nietylko ich 
siły, ale także ich zakres, gdyby dokładnie

przeprowadzić miały wyrównanie wzajem­
nych nadpłat lub niedoborów Zadanie to 
przechodziłoby ich siły, bo te zaledwie wy­
starczają na prawidłowe wykonanie bieżą­
cych czynności , a przechodziłoby poniekąd 
ich zakres, bo przy wykonaniu owych po­
stanowień ustawy, które się odnoszą do 
zmiany właściciela podczas stanu prowizo­
rycznego, nasunęłyby się w wielu wypad­
kach kwestye prawne, do których rozstrzy­
gania władze podatkowe nie są powołane- 
mi. Aby zaś uzupełnić zarys tej olbrzymiej 
pracy, jaka musiałaby być przeprowadzoną 
w celu ostatecznego obrachunku, .  należy 
wspomnieć o tem także, iż wchodzą w grę 
jeszcze i dodatki krajowe, powiatowe, gmin­
ne, a gdzieniegdzie dodatki na specyalne 
cele autonomiczne, na drogi, szkoły i t. p. 
co do których obrachunek jednocześnie mu­
siałby nastąpić.

Wykazawszy dziś trudności położenia, 
w jakiem się sprawa znajduje przedstawię 
w najbliższym liście te drogi, na których 
Rząd próbował jej załatwienie przygotować.

W ie d e ń , 6 listopada.
(G) Wedle zamknięcia rachunków z r. 

1877, zwyczajne wydatki na lądową siłę 
zbrojną wynosiły 95,914.655 z łr .; dwa lata 
przedtem , t. j. w roku 1875, nawet tylko 
92,531.708 złr. Preliminarz na rok przyszły 
wykazuje w tymże dziale wydatków sumę 
99,950.528 złr. Podniosły się więc stałe 
wydatki wojskowe (bez marynarki wojen­
nej) w ostatnich lOciu latach o 4,035.873 
złr., w ostatnich zaś dwunastu latach o 
7,418.820 złr. Okres dwunastoletni powsze­
chnie uważany bywa jako mniej właściwy 
do przeprowadzenia porównań , niż okrągłe 
dziesięciolecie; trzymajmy się tedy dziesię­
ciolecia. Podwyżka wydatków o przeszło 4 
miliony tem więcej waży na szali porówna­
nia., ile że w niejednym tytule jest obniżka, 
a najgłówniejsza w tytule zaprowiantowa- 
nia wojska , które obecnie jest mniej wię­
cej o 3,100.000 złr. tańsze niż przed dziesię­
cioma laty. Właściwie, przeto — że pominie­
my już obniżki w innych tytułach, czynią­
ce razem 950.000 złr. — podwyżka w dzie­
sięcioleciu tem wynosi przeszło 7,100.000 
złr. Pewną w tem pociechą jest to, że wy­
datki , co do których podwyżki są najwię­
ksze, rozchodzą się między szersze sfery tej 
samej ludności, która podatkami na nie się 
składa. 1 tak koszta pomieszczenia wojsk, 
do których należą kwaterunkowe, a które 
w roku 1877 czyniły 4,370.526 z ł r , są na 
rok przyszły obliczone na 8,341.748 złr., ćo 
stanowi podwyżkę o 3,803.488 złr , gaże 
zaś i żołd, tudzież inne wydatki w gotówce, 
płaconej oficerom i szeregowcom służącym 
z bronią w ręku, t. j. nie zatrudnionym ani 
w Ministerstwie, ani w żadnym z przeróżnych 
a rozlicznych administracyjnych, technicz­
nych, naukowych i t, d. zakładów wojsko­
wych, wynosiły przed dziesięcioma laty 
22,240.138 zł., na rok przyszły są prelimi­
nowane w kwocie 23,609.108 zł., co stano­
wi podwyżkę o l,3b8.970 zł.*); żywność 
szeregowców w r. 1877 kosztowała 12,918.753 
złr., teraz zaś preliminowana jest na 
13 858.059 zł., czyli o 939.306 zł. wyżej, któ­
ra to podwyżka jest w części zasługą De- 
legacyi polskiej, odmawianą jej przez lewi­
cę, zwalczającą poprawienie żywności przez 
długi szereg lat przeciw żądaniu naszych 
deiegatów, a przypisującą sobie zainieyo- 
wanie i przeprowadzenie sprawy, gdy na- 
koniec żądaniu zadość się stało. Inne zna­
czniejsze p dwyżki są w ty tu 1 e emerytur, 
gdzie różnica między rzeczywistą wynikło- 
ścią roku 1887 a preliminarzem na rok 
przyszły wynosi 836.050 zł.; dalej w tytule 
remontowania o 444.187 zł., w tytule wyż­
szych komend i sztabów o 204.556 zł., w 
tytule wojskowych zakładów naukowych o 
165.060 zł.**), w tytule techniki artylerzy- 
ckiej o 128.801 zł. i t. d. Któżby zaprze­
czył, że i w tych podwyżkach, acz uciążli­
wych dla opodatkowanej ludności, objawia 
się postęp rzetelny w duchu prawdziwej 
cywilizacyi i kultury?

W porównaniu z uchwaloną na rok 
bieżący sumą są preliminowane na rok przy­
szły wydatki zwyczajne o 1,275.907 zł. wię­
ksze. Czyniąc porównanie tytułami, a w tem 
pomijając formalność przeniesienia wydat­
ków na szkoły kadetów i na szkołę strzel­
niczą z tytułu gaż i płae do tytułu zakła­
dów naukowych, widzimy w siedmiu ty­
tułach obniżenie wydatków, czyniące razem

*) W tytule gaż, płac i t. p. znajdowały 
się dotychczas także wydatki na szkoły kade- 
clcie i na szkołę strzelniczą. Od r. 1887 wy­
datki te w kwocie 120.181 zł. całkiem słu­
sznie są przeniesione do tytułu wojskowych 
zakładów naukowych. Dla ścisłości porównania 
trzeba tę kwotę dodać do preliminowanych na 
rok przyszły gaż i płae, przez co otrzymujemy 
właściwą podwyżkę ich o 1,489.151 zł.

**) Z tego samego powodu trzeba w ty­
tule wojskowych zakładów naukowych strącić 
120.181 zł., przez co otrzymujemy właściwą 
podwyżkę tylko o 44.879 zł.

193*984 z?., a natomiast w szesnastu pod 
wyższenie razem o 1,703.757 zł. Z tego 
wynikałaby podwyżka sumy ogólnej o 
1.509.773 zł.; ale dla zmniejszenia jej Rząd 
wspólny myśli przeprowadzić sposobem ad­
ministracyjnym pewne oszczędności, które 
w łącznej kwocie są o 233.866 zł. większe 
niż w roku bież. przez co podwyżka redu­
kuje się do wymienionej powyżej liczby 
1,275.907 zł. Ponieważ liczebny stan wojsk 
w loku przyszłym wykazuje 15 953 gaży- 
stów (t. j. generałów, oficerów, urzędników, 
duchownych i profesorów), 251,248 podofi­
cerów i szeregowców, 2180 alumnów w za­
kładach naukowych i 48.729 koni, a więc 
różni się od tegorocznego tylko większą o 
11 liczbą gażystów, większą o 34 liczbą sze­
regowców i większą o 32 liczbą koni, p rze­
to z jednej strony przyczyn obniżki wydat­
ków w tycb zmianach szukać nie można, a 
podwyżka tłómaczy się niemi w drobnej 
tylko mierze. Jakoż zaraz właściwe przy­
czyny wskażemy.

Nasamprzód co do obniżki, najwa­
żniejszym czynnikiem jej jest taniość pro­
wiantów i żywności, z wyjątkiem siana, 
które podrożało. Ministerstwo wojny mówi, 
że i mięso staniało, o czem przynajmniej 
my tu w Wiedniu nic nie wiemy, płacąc 
mięso drożej, niż kiedykolwiek. Z powodu 
obniżenia cen płodów rolniczych już w pre­
liminarzu na rok bieżący zredukowano wy­
datki na prowianty i żywność, a na rok 
przyszły na nowo zredukowane są o 199.902 
zł., mimo że ministerstwo wojny z ostrożno­
ści żąda przyzwolenia 60.000 zł. po nad 
ściślej obliczona potrzebę. Dalej zmniejszają 
się wydatki o 7.424 zł. wskutek zwinięcia 
powszechnego wojskowego urzędu depozy- 
talnego. Kaucye małżeńskie zwrócono stro­
nom interesowanym, inne przedmioty de­
pozytowe przekazano urzędowi płatniczemu 
w ministerstwie wojny, a przez to zmniej­
szyła się liczba urzędników kasowych o dwu 
płatniczych i dwu ońcyałów. Nakoniee 
zmniejszyła się liczba inwalidów, pozosta­
jących przy armii, z czego wynika redukeya 
wydatków o 1627 zł. (D. n.)

Wypadki w Bułgaryi.
Donoszą z S o f i i :  Duch w Sofii pod­

niósł się znowu, w skutek nadeszłej tu wia­
domości z Tirnowy, iż regeneya, minister­
stwo i zgromadzenie zdecydowane są speł­
nić swe zadanie. Po sprawdzeniu wyborów 
postawionym będzie na porządku dziennym 
wybór księcia, a przed objęciem rządów 
przez nowego księcia, nie ustąpi ani re­
geneya ani ministerstwo.

Cankowiści mieli żądać, aby w nowem 
ministerstwie generał Kaulbars otrzymał 
miejsce na dwa lata, jako nadzwyczajny 
komisarz

Z powodu agitacyi rossyjskiego kon­
sulatu w Filipopolu, zaprowadzono stan o- 
blężenia w okręgu filipopolskiin. Odnośny 
ukaz podpisał także Karawełow. Wobec po­
ważnej sytuacyi skłonił się Stambułów do 
zawiązania możliwego porozumienia wszyst­
kich stronnict; układy jednak rozbiły się o 
znane, a niedające się spełnić żądania Can- 
kowa.

Minister skarbu Geszow podał się do 
dymisyi.

O kandydatach do tronu bułgarskiego 
piszą z Petersburga do Koln. Ztg.-. „Dziś 
może nawet Aleksader III. nie wie, ktojest 
jego kandydatem Mogę tylko zapewnić, że 
nie będzie nim żadna z wymienianych czę­
sto południowo-słowiańskich osobistości, ani 
książę czarnogórski, ani jego zięć, ani ża­
den z wojewodów czarnogórskich. Rossya 
nie zaproponuje Europie kandydata, któryby 
nie miał zapewnionego poparcia Mocarstw. Dla 
tego też nieprawdopodobną jest kandydatura 
Dondukowa-Korsakowa lub Ignatiewa, po­
minąwszy okoliczność, że car Aleksander 
tego ostatniego nie lubi. Najpożądańszym 
dla cara kandydatem byłby ks. Aleksander 
Oldenburski i Rossya nie może lepszego 
znaleść. Książę zastosowałby się oczywiście 
do życzenia cara, które dla niego jest roz­
kazem, jakkolwiek niemiłem byłoby dla 
niego porzucenie wysokiej posady, którą 
zajmuje jako dowódzca korpusu gwardyi. 
Należy jednak mieć wzgląd na to, że księ- 
na,-z domu księżniczka Leuchtenberska, nie 
chce opuścić ojczyzny. Trudno, ażeby wybór 
Rossyi padł na jednego z książąt niemiec­
kich. U księcia Waldemara duńskiego jest 
przeszkodą jego małżeństwo z księżniczką 
orleańską, która nigdy nie przystanie na to, 
ażeby jej dzieci były chrzczone w wierze 
greckiej. Pozostają więc zatem jako kandy­
daci rossyjscy tylko syn księcia Oldenbur­
skiego, który nie ma dziś jeszcze lat 1 i 
książętaLeuchtenberscy. Młodszy znicb. ks. 
Jerzy, mógłby mieć pewne widoki, gdyby 
rząd rossy.jski, napotykając na tyle trudno- 
ci, nie wiunagał od niego zbyt wielkiego 
uzdolnienia do sprawowania rządów. Książę 
Jerzy jest wdowcem i ma siedmioletniego 
syna."

Z Yćlednia telegrafują, iż z wielu stron 
nadeszły tam stanowcze pogłoski, iż kandy­



datem Rossy i na tron bułgarski jest starszy 
ks. Aleksander Oldenburski. Utrzymują sta­
nowczo, iż książę Waldemar nie przyjąłby 
wyboru przez obecne sobranie, któremu Ros- 
sya odmawia legalności. Zresztą, nawet ga­
binety nie mają dotąd pewności co do kan­
dydata rossyjskiego na tron bułgarski.

Wiedeński Sonn- und Feiertags- Courier 
otrzymał z Sofii telegram, według którego, 
generał Kaulbars i kilku rossyjskich agen­
tów konsularnych czynią w demonstracyjny 
sposób przygotowania do wyjazdu.

Półurzędowe dzienniki niemieckie u 
ważają sytuacyę na Wschodzie za bardzo 
poważną. Nordd. Allg. Ztg. pisze, że naj­
nowszy rozwój stosunków bułgarskich na­
daje im charakter wyjątkowy. Podczas gdy 
zgromadzenie odbywa narady swe ze spo­
kojem, zasługującym na uznanie i unika 
starannie wszystkiego, coby w sytuaeyi obe­
cnej nowe trudności sprawiać mogło, wy­
tworzyło pronunciamcnto wojskowe w Bur­
gas ognisko nowych przesileń.

Półurzędowa Post uważa stałą okupacyę 
miast nadbrzeżnych Warny i Burgas za 
rzecz bardzo prawdopodobną; dziennik ten 
przewiduje, że Rossya urzeczywistni może 
niezadługo zamiar owładnięcia brzegów 
morza Czarnego; przewiduje on nadto, że 
W. Porta zawrze z Rossyą przymierze i po­
zwoli jej przeprowadzić przez Dardanelle 
swe okręty i obsadzić zamki panujące nad 
cieśniną. „Nie sądzimy mówi Post dalej— 
iżby taki sukces polityki rossyjskiej zawie­
rał w sobie jakieś niebezpieczeństwo lub 
niedogodność dla Niemiec. Niebezpieczeń­
stwo tkwi w tem, że oburzenie doszło już 
w Europie do punktu wrzenia, oraz w tem, 
że przywłaszczenie sobie przez Rossyę por­
tów czarnomorskich nie da się pogodzić z 
polityką Austryi, mającą na cel" utrzyma­
nie traktatu berlińskiego. Rossya postępo­
wałaby oczywiście w porozumieniu z Tur- 
cyą, której pomaga już dziś, zwalniając ją 
od płacenia zaległych rat. Mimo tego nie 
należy się spodziewać zbrojnego załatwie­
nia sprawy.

Z Warszawy.
(Przedłużenie konwencyi w eprawie wydawania włó­
częgów. -  Wydalenie poddanego niemieckiego. — 

Odsłonięcie pomnika).
Warunki konwencyi o wzajeranem wy­

dawaniu włóczęgów, poddanych rossyjskich 
i pruskich, wyrażone w okólniku minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 8go wrze­
śnia r. 1872, zachowują moc obowiązującą 
jeszcze na dwa lata, t. j. po dzień 3 Igo 
sierpnia r. 1880

Warsz. Pniew, donosi, że w dniu 25 
września wysłany został za granicę, z za­
kazem powrotu, poddany pruski Edward 
Greif, oficyalista zarządu kopalni milowickich 
za to, że starał się uchylać od wykonania 
prawnych wymagań komisyi, zajmującej się 
zbadaniem przemysłu w Królestwie Boi­
skiem.

Odsłonięcie pomnika, wzniesionego we 
wsi Pszczonowie, w powiecie łowickim, na 
pamiątkę pobytu w tej włości carstwa ros­
syjskich przed dwoma laty, odbyło się, jak 
donosi Dniewnik Warszawski, w obecności 
gubernatora warszawskiego bar. Medema. 
Pomnik ten, kosztem włościan wzniesiony 
ma kształt piramidy, a na cokole.napis po 
polsku : „Na pamiątkę pobytu Najjaśniejszych 
Państwa Cesarza Aleksandra III i Cesarzo­
wej Maryi Teodorównej dnia C (18) września 
1884 r. Włościanie powiatu łowickiego." Na 
szczycie piramidy wizerunek Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Do poświęcenia pomnika 
wezwany został ks. prałat Łosicki i miał 
przemowę do ludu. Po ukończeniu uroczy­
stości rozdano włościanom wódkę, a gen. 
Medem wznosił toasta na cześć cara, carowej 
i gen -gubernatora Hurki.

Z Petersburga.
(Komunikat ministerstwa skarbu.—Nowy ambasador 
franeuzki.— Wyjazd do Paryża ambasadora Rossyi 
Mohrenheima. — Przyjazd p. Lessara, członka komi­
syi granicznej w Azy i środkowej — Wiceadmirał 

Szestakow. — Z Prowineyj nadbałtyckich).
W obec doniesień dziennikarskich o- 

głasza ministerstwo skarbu, iż nie ma by­
najmniej zamiaru projektować podwyższenia 
ceł i podatków, i że nie myśli także o pod­
wyższeniu cła na czarną herbatę.

Świeżo mianowany ambasadorem repu­
bliki francuskiej w Petersburgu p. Loboulaye 
jest dobrze znany w sferach petersburskich, 
gdyż od r. 1875 do 1882 był pierwszym se­
kretarzem przy ambasadzie francuskiej w 
nadnewskiej stolicy. P. Laboulaye liczy 
obecnie lat 53 i jest żonaty z córką jedne­
go z paryskich potentatów finansowych. 
Pełnił on jakiś czas obowiązki poselskie w 
Madrycie i Lizbonie i na tych stanowiskach 
zyskał sobie szczere sympatye, a jednocze­
śnie złożył dowody niepospolitego taktu i 
zręczności. W Paryżu łączą z osobą nowe­
go posła wielkie nadzieje, a mianowicie, że 
zdoła on w sferach rossyjskich wzbudzić 
zaufanie do polityki obecnego gabinetu.
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Rossyjski ambasador w Paryżu, baron 
Mohrenheim, który obecnie bawi jeszcze w 
Petersburgu, ma już w najbliższym czasie 
powrócić na swą posadę, a jak donosi No- 
woje Wremiu, w tym samym czasie przy­
będzie także do stolicy rossyjskiej p. La­
boulaye. Ten sam dziennik dowiaduje się 
również, iż rossyjski członek komisyi gra­
nicznej w Azyi środkowej, p. Lessar, przy­
będzie w połowie listopada do Petersburga 
Również w listopadzie ma powrócić do Pe­
tersburga wiceadmirał Szestakow, kierownik 
ministerstwa marynarki, który obecnie prze­
bywa jeszcze w Baden-Baden.

Kurator okręgu naukowego p. Kapu- 
stin, zwiedziwszy obecnie Kurlandyę i rady 
miejskie, zawiadamia, iż w roku przyszłym 
zamierza język rossyjski wprowadzić do 
szkół miejskich.

Reforma miejscowych instytucyi sądow­
niczych w krajach nadbałtyckich, datująca 
swój początek od rewizyi senatorskiej p. 
Manasseina, coraz bliższą jest ostateczne­
go załatwienia. Roboty wstępne posuwają 
się szybko. Niedawno wysłano do Peters­
burga cały szereg wniosków, dotyczących 
sprzeczności, jakie pomiędzy prawem rossyj- 
skiem a tamtejszem niejednokrotnie zacho­
dzą. Atoli wobec rozmiarów tej pracy wąt­
pić należy, by wprowadzenie ostateczne re­
formy sądownictwa nastąpiło przed 1-ym 
stycznia roku 1888-go.

Z prowineyj nadbałtyckich donoszą do 
Kreuz. Z tg , że w Rewlu panuje wielkie 
wzburzenie, z powodu rozporządzenia rządu 
gubernialnego, nakazującego w przeciągu 
dwóch tygodni wpłacić do Banku państwa 
kapitały zborów ewangieliekich ; nadto wiel­
kie wydatki zborów mają być opędzane tylko 
z procentu. Zbory mają więc być pozbawione 
wszelkiego majątku. Równocześnie rozpo­
rządził gubernator, że z kas miejskich nie 
ma być zborom żadna subweneya wypła­
cana.

Z Serbii.
(Obrady skupazyny. — Nowy bułgarski agent dy­

plomatyczny przy dworze serbskim i Rossya.)

Skupczyna serbska załatwiła najwa­
żniejsze przedłożenia Ministerstwa oświaty. 
Przyjęła ona mianowicie projekta ustaw 
w sprawie przekształcenia teologicznego 
zakładu 7, obowiązkowem zupełnem studyum 
gimnazyalnem i teologicznem studyum fa- 
chowem dla duchownych , tudzież w spra­
wie uzupełnienia planu naukowego dla se- 
minaryów nauczycielskich, i dla wyższej 

| szkoły żeńskiej w Belgradzie.
W bieżącym tygodniu rozpocznie skup­

czyna obrady nad budżetem.
Po zamianowaniu ze strony bułgar­

skiej komisyi dla uregulowania sprawy Bre- 
gowy, prosił nowy bułgarski agent dyplo­
matyczny, dr. Stransky, aby także rząd 
serbski wyznaczył jak najrychlej swoich 
komisarzy, celem załatwienia tej sprawy 
w myśl zawartego układu. Koła opozycyjne 
odmawiają jednak regencyi prawa do za­
wierania konwencji i ostatecznego uregulo 
wania sprawy Bregowy, i tw ierdzą, iż do 
tego jest nieodzownym warunkiem zatwier­
dzenie regencyi przez Rossyę.

Z Belgradu donoszą do dzienników 
wiedeńskich: Tutejsza reprezentacya ros- 
syjska, która po zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Bułgaryą i Merbią i 
wyjeździe z Belgradu agenta bułgarskiego 
objęła bułgarskie archiwum dyplomatyczne, 
nie chce wydać tego archiwum nowo mia­
nowanemu agentowi dyplomatycznemu Buł- 
garyi, dr. Stmnsky’emu. Agent rossyjski 
powołuje się na to , iż Rossya nie uznała 
wystosowanej przez obecną regencyę kre- 
dytywy.

-wiTon: . im n a m —— — — — m — n a a a a ą

Z Czarnogóry.
(List księcia Mikołaja do Ojca św. — Ugoda mię­
dzy Stolicą św. i Czarnogórą. — Nowe miasto Mir- 

kogrod).
Książę czarnogórski Mikołaj napisał 

do Ojca św. list z uprzejmą prośbą, aby 
konsekracja nowego arcybiskupa antiwar- 
skiego, ks. Milinowicza, odbyła się z wiel­
ką okazałością — na co Papież odpisał, że ks. 
Milinowicz otrzyma sakrę biskupią, w myśl 
życzeń księcia, w kościele Propagandy w 
przyszłą niedzielę.

Główne punkta ugody zawartej mię­
dzy księciem a Stolicą św., mają być na­
stępujące: 1) Arcybiskupa mianuje Papież 
za poprzedniem porozumieniem się z księ­
ciem czarnogórskim; 2) arcybiskup skła­
da księciu przysięgę wierności; 3) mo­
dlitwa za księcia odmawiana będzie w ję­
zyku słowiańskim; 4) seminarzyści kształ­
cący się w Rzymie uczyć się będą po serb- 
sku; 5) proboszczów mianuje arcybiskup, 
co się jednakże tyczy obcokrajowców, to 
poprzednio winien porozumieć się z rządem.

Dnia 7 b. m. odbyła się w Czarnogórze 
inauguracya nowego miasta Mirkogrodu, a 
równocześnie poświęcenie pomnika na cześć 
poległych w r. 1862 wojowników, którzy
listopada 188$,

walczyli pod dowództwem ks. Mirki, ojca 
panującego księcia. Na cześć ks. Mirki na­
zwano także miasto Mirkogrodem. Na uro­
czystości byli obecni reprezentanci Austryi, 
Rossyi, Anglii i Tureyi.

K R O N I K A
r 3 N ajjaśn iejszy  P a n  raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi w Batkowie, w powiecie 
brodzkim, na restauraeyę cerkwi, zapomogi 
w kwocie 50 zł

— W sta n ie  zd ro w ia  JW. dr Mi- 
kołąja Zyblikiewicza nie nastąpiło dotychczas 
polepszenie. Według orzeczenia lekarzy którzy 
wczoraj wieczorem odbywali konsylium choroba 
której siedliskiem są płUCa, nie jest groźną’ 
ale przeciągnąć się może czas dłuższy.

Ignacy  S taw arsk i. dyrektor 
gimnazyum św. Anny w Krakowie, obchodził 
w tych dniach 40-letnią rocznicę swojej służby 
nauczycielskiej, a zarazem 25-letniego kiero­
wnictwa tym zakładem. Po odbytem z tego 
powodu nabożeństwie w kościele św. Anny 
nauczyciele i uczniowie złożyli szanownemu ju­
bilatowi powinszowania.

— Do k o m ite tu  w ystaw y krajow ej, 
która w przyszłym roku ma się odbyć w Kra­
kowie, jak się dowiaduje Czas, zaproszony zo­
stał z grona osób wpływowych br. Czedik ge­
neralny dyrektor kolei państwowych.

— Pogrzeb  ś. p. p ro f. A ltlia  w Kra­
kowie, odbył się w niedzielę przy ogromnym 
udziale publiczności. Od bramy cmentarnej aż 
do grobu nieśli trumnę koledzy zmarłego Nad 
mogiłą po przemówieniu pastora, miał mowę 
imieniem Akademii, Uniwersytetu i komisyi 
fizyograficznej prof. dr. Rostafiński, a imieniem 
młodzieży uniwersyteckiej słuchacz medycyny p 
Jankowski.

— Do R ady pow iatow ej turczań- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka z grupy gmin wiejskich, wybrany zo­
stał c. k. notaryusz Konstanty Teliszewski

— S tan  pow ietrza. Barometr idzie 
W górę. -  Prognoza na dobę następującą oo 
godziny 12 w południe 9 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi e. t  szkoły politechnicznej- — 
Wiatr z południowej strony, stan nieba zmienny 
średnia temperatura dnia około +12°C po­
wietrze miernie wilgotne, pogodnie, co najwy­
żej opad wcale nieznaczny.

R uch  cho rych  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
wrześniu bieżącego roku następujące cyfry: Z koń­
cem sierpnia 1886 roku było chorych 438 
przybyło w miesiącu wrześniu 636, było 
przeto w miesiąsu wrześniu ogółem leczo­
nych 1.074. Z liczby tej wydalono: wy­
zdrowiałych 453, z polepszeniem zdrowia 118 
nieuleezonyeh 13, umarło 52; ubyło tedy ra­
zem 636. Pozostało z końcem września 438 
Najwyższy stan chorych był d. 21 września 
515. Najniższy stan chorych był d. 1 wrze­
śnia 455. Średni stan chorych wynosił 485. 
Stosunek wyzdrowienia względnie do wszystkich 
leczonych 42T7, względnie do ubyłych 72’79. 
Stosunek śmiertelności względnie do wszystkich 
leczonych 4 83, względnie do ubyłych 8 'i 7. 
Stosunek nieuleezonyeh, względnie do ubyłych 
2 04, z polepszeniem ubyłych względnie do 
ubyłych 18*55. Ilość dni leczenia w za­
kładzie chorych w miesiącu wrześniu wynosi 
14.446. Zestawienie porównawcze: Przybyło 
choiych w sierpniu 651, we wrzeŚDiu 636, 
zatem we wrześniu mniej i 5. Było leczonych 
ogółem w sierpniu 1.065, we wrześniu 1.074 
zatem we wrześniu więcej 9. Ogólna ilość dni 
leczenia w sierpniu 14.165, we wrześniu 14.446 
zatem we wrześniu więcej 281. Stosunek wy­
zdrowienia względnie do wszystkich leczonych 
w sierpniu 39*63, we wrześniu 42T7, zatem 
we wrześniu więcej 2-54. Stosunek wy­
zdrowienia względnie do ubyłych w sierpniu 
67*62, we wrześniu 72'79, zatem we wrze­
śniu więcej 5-17. Stosunek śmiertelności 
względnie do wszystkich leczonych w sierpniu 
■ł'31, we wrześniu 4 -83, zatem we wrześniu 
więcej 0-52, względnie do ubyłych w sierpniu 
7'30, we wrześniu 8 17, zatem we wrześniu 
więcej 0 87. Stosunek nieuleezonyeh, względnie 
do ubyłych w sierpniu 5*76, we wrześniu 2*04, 
zatem we wrześnu mniej 3*72 Stosunek z pole­
pszeniem ubyłych, względnie do ubyłych w sier­
pniu 19 23, we wrześniu (8*55, zatem we wrześniu 
mniej 0'68. — W zakładzie położniczym pozo­
stało z końcem sierpnia położnic 29, dzieci płci 
męskiej 14, żeńskiej 7. Przybyło we wrześniu 
położnic 70, dzieci płci męskiej 31, żeńskiej 
31. Było ogółem leczonych położnic 99, dzieci 
płci męskiej 45, żeńskiej 38; wydalono wy- 
zdrowiałyeh po odbytym połogu położnic 58 
dzieci płci męskiej 30, żeńskiej 22, przed od- 
bytym połogiem położnica 1; umarło: położnica 
0 , dzieci płci męskiej 2, żeńskiej 1, ubyło ra­
zem położnie 59, dzieci płci męskiej 32, żeń­
skiej 23. Pozostało z końcem września poło 
żnic 40, dzieci płci męskiej 13, żeńskiej U  
Stosunek wyzdrowienia wynosił’: względnie do 
wszystkich leczonych położnic 57*85, względnie 
do ubyłych 98*30. Stosunek śmiertelności wyno­
sił: a) względnie do leczonych: u położnie 0, u 
dzieci 3*66, b) względnie do ubyłych: u po­

łożnic 0 , u dzieci 5-45. Ilość dni lecze­
nia u położnic wynosi w sierpniu 1.141. — 
W szpitaliku św Zofii pozostało z końcem 
sierpnia dzieci płci męskiej 26, żeńskiej 37, 
razem 63. Przybyło we wrześniu dzieci płei mę­
skiej 40, żeńskiej 29, razem 69. Było 
ogółem leczonych dzieci płci męskiej 66 żeń­
skiej 66, razem 132. Z liczby tej wydklono- 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 23, żeń­
skiej 20, razem 43, nieuleezonyeh płci mę­
skiej 4, żeńskiej 3, razem 7, umarło dzieci 
płci męskiej 6, płci żeńskiej 6, razem 12 ■ 
ubyło razem dzieci płci męskiej 33, żeńskiej 
29, razem 62. Pozostało z końcem- września 
dzieci płci męskiej 33, żeńskiej 37, razem 70

=  Z n ik ła  bez śladu  dnia 31 z m. 
po południu Marya Jonek, 16-letnia oórka za- 
robnika, pod 1. 26 w Rynku mieszkającego. 
Jest ona wzrostu średniego, pełnej twarzy" 
ciemnych włosów, oczu siwych, umie czytać i 
pisać po polsku. Była ubraną w wełnianą su­
knię koloru bordeaus, ciemny fartuszek, "dużą 
chustkę wełnianą w pąsowe i granatowe pasy. 
Miała na sobie złotą sylwetkę z dyamencikiem 
na pąsowej wstążeczce i takież kolczyki, a za­
brała ze sobą także dwie suknie, wełnianą 
żółtą i ciemną perkalową w kwiaty, oraz fil­
cowy bordeaux kapelusz z piórem.

=  S p łoszy ł się  k o ń , przyprzężony do 
wozu w podwórzu domu pod 1. 50 przy ulicy 
Halickiej, a rozwaliwszy w*pędzie bramę, prze­
biegł ulicą Halicką i św. Szymona, lecz nie 
wyrządziwszy szkody został przez etójkoweo-o 
na ulicy Chorążczyzny zatrzymany.

“7 K radzież kosztow ności i sukien 
wartości 550 zł., popełniono w nocy na 29 
z. m. w Siemikowcach, powiatu rohatyńskiego 
na szkodę arendarza Chaima Schorra i tegoż 
zięcia Selmana Gewiirz. Skradziono mianowicie • 
300 zł. pieniędzmi, 6 nitek pereł, perłową 
bindę z 6 dyamentami, dwie pary złotych kol­
czyków, jedne z holenderskich dukatów a dru­
gie pośrodku emaliowane, złoty medalion z cien­
kim łańcnszkiem; złoty sygnet z literami H. S.* 
lisie futro, czarną jedwabną materyą pokryte 
z dużemi czarnemi guzikami; dwa zimowe sur­
duty i t. d. Kradzież tę popełniono przez wła­
manie się oknem, przez które wyniesiono dwa 
kufry, w których się owe przedmioty znajdo­
wały. O odnośnych spostrzeżeniach należy do­
nieść c. k. starostwu w Stanisławowie.

Zapiski po licy jne . Sk r a d z i o n o  
bundę brązową z czerwoną podszewką; dwie 
srebrne łyżki, dwie srebrne łyżeczki, znaczone 
K. K., i łyżkę z chińskiego srebra;’ tumakowy 
zarękawek z brązową jedwabną podszewką 
wartości 30 zł., w Rynku na targu; binokle’ 
w słoniową kość oprawne; dwie pary buci­
ków skórkowych, lakierem obszytych, 7 par 
małych bucików do sznurowania, 9 par z gumą 
dwie pary mesztów i skórę, wartości 62 z ł/ 
ze składu w gmachu teatralnym. — Znaleziono 
czarną portmonetkę z napisem „Karlsbad" 
z kwotą 1 zł. 32 ct. i z małym kluczykiem’ 
który zgubił gość jadący dorożką 1. 64 na 
ulicy Sykstuskiej; kartkę zastawniczą banku 
ormiańskiego z dnia 16 lipca b r. na 6 sr. 
łyżek i 6 łyżeczek, za 30 zł. zastawionych. — 
Zakwestyonowano dwoje wideł żelaznych, 8 fla­
szek syropu i słoik amarzonych poziomek’; duży 
łańcuch. ’

Syn Don C arlo sa , Don Jaime 
według ostatnich doniesień ma się coraz gorzej’ 
Chwilowe polepszenie ustało a natomiast go­
rączka objawiła się z całą gwałtownością. Przy 
łożu chorego w Monachium czuwaja/ wraz 
z matką, hrabina Bardi i dona Blanca.”
, . T  I* A kadem ii fran cu sk ie j odbę­
dzie się dnia 18 b. m. wybór następcy zmar­
łego hr. de Fallouz. Kandydatami sa: znany 
Lterat francuski, współpracownik Rcvue des 
aeux Mondcs, hr. d’ Hausonville, wicerektor 
Akademii Paryskiej, autor wielu dzieł treści 
literackiej 1 pedagogicznej, Grćard, a wreszcie 
literat Oskar de Vallće. Posiedzenie recepcyjne 
dla Leona Saya oznaczone zostało na d. 16 
grudnia.
, ~  C iekawa pam iątka . Gaz. Warsz.
donosi.  ̂„Oglądaliśmy bardzo ciekawą pamiątkę 
mianowicie złoty pierścień ślubny Marcina La­
ra. lerseień ten z powodu swego kształtu 

me pozostawia żadnej wątpliwości, iż robota 
lego datuje z dawnych czasów; znajdowanie 
si§ aaś na nim insygniów na stronie zewnętrznej, 
mianowicie w jednej połowie Chrystusa na 
Krzyżu z napisem: I. N. R ,  a w drugiej 
męki pańskiej, zdaje się stanowczo za tem prze­
mawiać. iż pierścień ten nosił na palcu refor 
inator XVI wieku. Na stronie wewnętrznej 
znajduje się napis: D. Karlino Luthero Ga- 
tanna v. Boren Id  Juni 1525. Wiadomo iż 
dr. Marcin Luter poślubił Katarzynę Bo’ren 
dnia 13 czerwca (525 r.; napis ten zatem 
świadczy, iż pierścień ten otrzymał Luter od 
swej małżonki w dniu swojego ślubu. Jak nas 
ze źródła najzupełniej wiarogodnego zapewniano, 
pierścień ten znajduje się w ręku rodziny Nar- 
kiewięzów lat 217, dostał się zaś do niej tą 
drogą, iż jeden z Narkiewiczów poślubił jedną 
z dalekich krewnych Lutrów, nazwiskiem Mi­
chel, która wyszła za Narkiewicza i wniosła 
mu tę rodzinną pamiątkę. Właścicielką tego 
pierścienia jest zamieszkała w Warszawie p. 
Narkie wieżowa* “

ż y d z i w R ossyi. Na ulicach Gro­
dna porozlepiano urzędowe obwieszczenie wła­
dzy policyjnej, głoszące, że na zasadzie prze-



pisów z r. 1850 i 1851, Żydzi obowiązani są 
nosić odzież, używaną przez miejscową ludność 
chrześciańską i nie wyróżniać się od niej spe 
cyalnie żydowskiemi pejsami, jarmułkami, pe­
rukami i t. p. Otoż obecnie władza wzywa 
Żydów grodzieńskich do wypełnienia powyż­
szych przepisów w ciągu dni siedmiu, pod 
groźbą odpowiedzialności sądowej. Korespon­
dent Woschodu opowiada, że na stacyi Biały­
stok był świadkiem takiej sceny: Kilku traga­
rzy schwyciło starego Żyda i przycisnęło do 
muru, a jeden z nich ogromnemi nożycami 
ostrzygł mu siwe pejsy. Całej tej operaeyi 
przyglądała się licznie zgromadzona publiczność, 
nie wyłączając nawet jednego" z niższych orga­
nów porządku publicznego.

— M erla ttl, współzawodnik Succiego,
który oświadczył, iż nie 80 ale 50 dni może 
się obejść bez wszelkiego pokarmu, kończy dziś 
13 dzień swego postu. Według sprawozdań 
dzienników paryskich z 7 b. m. Merlatti stra­
cił wiele na wadze, ale zachowuje całą przy­
tomność i swobodę umysłu. Lekarze czuwają 
przy nim ciągle, badając stan jego organizmu.
To też pokój, w którym mieszka Merlatti i gdzie 
przyjmuje liczne odwiedziny, założony jest cały 
rozmaitemi przyrządami do badania pulsu, od­
dechu, stanu wzroku, siły muskularnej i t. p. 
Merlatti jest ciągle w wybornym humorze i na 
wszystkie zapytania licznych gości odpowiada 
z właściwą sobie żywością. Zwykle' zapytują go 
jak się obecnie czuje i czy trwa w postanowie­
niu swojem. „Teraz już, odpowiada Merlatti, nie 
wątpię o niczem. Najcięższe chwile przebyłem “. 
Wszakże flzyonomią Merlattiego z każdym dniem 
się zmienia; policzki coraz bardziej chudną, a ! 
oczy zapadają, nabierając gorączkowego blasku. : 
Merlatti znalazł już naśladowcę; jest nim nie­
jaki p. Battandier z Yesoul. Oświadcza on, że 
gotów jest przez dni pięćdziesiąt nic nie jeść, a 
pić będzie tylko wodę, zmięszaną z eterem. W 
czasie postu tego — i na tern polega oryginał-, 
ność pana Battandier — zamierza on pisać roz- :
prawę naukową.

— T rzec i z rzędu . Podczas kiedy w '
Paryżu rozpoczynają się nowożytne turnieje po­
między Suoeim a Merlattim, w Brukseli pojawił 
się człowiek, który także podejmuje się wstąpić 
w ich ślady. Jest nim niejaki Simon, który 
proponuje że w tizydziestym pierwszym i osta­
tnim dniu swego postu uda się piechotą w dro­
gę z Brukseli do Paryża. Coraz to lepiej! 
wkrótce pokaże się, że jedzenie jest tylko złym 
nałogiem, lub niepotrzebnem przyzwyczajeniem, 
i że można śmiało obejść się całe życie bez
żadnych pokarmów.

— Ż ałoba. Żałoba nawet, ten objaw
uczuć, na który chyba etykieta nie powinna 
nakładać swoich ceł ochronnych, ulega jednak 
jej nieubłaganemu prawu I  tak, w świecie ele­
ganckim, kobiety coraz rzadziej przyłączają się 
do orszaku pogrzebowego. „Nie wypada" wdo­
wie odprowadzać na cmentarz zwłok męża, cór­
ce jednak pozostał ten przywilej względem ojca. 
Dla czego? Savoir—Yivre na takie pytanie, nie 
lubi odpowiadać. Nie tłómaczy również powodu, 
dla którego na prowincyi żałoba jest dłużej 
obowiązującą niż w mieście, gdzie po trzech 
miesiącach, każda elegancka kobieta odrzuca 
welon i krepę. Wyjątek stanowią wdowy, dla 
tego może, że z pod wdowiego czepca o wyso­
kich fontazyach, twarzyczka wygląda młodo i 
interesująco. Za taką cenę ni6 jedna zapewne 
dama, zgodziłaby się pozbyć dozgonnego towa­
rzysza.

— N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczo 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

P . R ajm und  B aczyński, wielce uta­
lentowany kompozytor „Maryi", pracuje nad j 
trzyaktową operą p. t.: „Kunilda". Libretto. t 
osnute na tle histoiycznem z czasów Bolesława 
Chrobrego, napisał sam kompozytor. Niebawem 
usłyszymy w teatrze nową jego uwerturę kon­
certową „Wiosna".

do żyta wywarłoby na ceny tegoż wpływ stały, 1481, bawołów 70. Ogólny przypęd był o 657 
dłużej trwający, trudno powiedzieć, przypuścić ; sztuk większy, niż zeszłego tygodnia. Z Ga- 

•i.i -arTr- li i a Y i i Rnlrnwimr nr7,vripd <7 rmn n 9.1 fi min.

* *
Z te a tru . Dziś „Baron cygański" po raz

ósmy. Jutro „Wicek i Wacek", komedya Przy 
bylskiego. „G&sparone". operetka Millóckera, 
która w zezzłym roku zyskała sobie powodze ■ 
nie, podobnie jak dzisiaj „Baron cygański", 
daną będzie we czwartek. Hrabiego Erminia 
śpiewać będzie p. Floryański, Benozza p. My 
szkowski, który jak wiadomo, liczy tę partyę 
do swoich najlepszych. W piątek po raz pierw­
szy „Paryżanin", komedya Gondineta. W so­
botę „Baron cygański", operetka Straussa, po 
raz 'dziewiąty. Przedstawienie konkursowe w po­
niedziałek dnia ’5 bm. Benefisyi Dnia 19 bm. 
wypada benefis p. Żelazowskiego Danym bę­
dzie po raz pierwszy dramat Łętowskiego: 
„Izrael na puszczy". We dwa tygodnie później, 
nastąpi benefis pani Stachowicz: „Aktorowie 
dworu" Wildenhrncha, w przekładzie Bogusław­
skiego. Dyrekcya przyjęła podaną sztukę pp.

, D’Ennery i Tarbe w przekładzie Sarneciciego 
p. t.: „Męczennica", na benefis pani Woleńskiej. 
„Kapelusz bandyty" operetka Lecocąa, niegrana 
u nas od lat pięciu, wznowioną będzie w ciągu 
przyszłego tygodnia. ** *

— H enryk  M eilhac, znany u nas z li­
cznych tłómaezeń, komedyopisarz francuski na­
pisał nową farsę p. t. Les Courtebecs, która 
ma byó przedstawioną w teatrze Palais Eoyal.

— F ra n sq u illo n , taki jest stanowczy 
tytuł nowej komedyi Aleksandra Dumasa, która 
odczytana w tych dniach komitetowi artysty­
cznemu Teatru francuskiego, została oczywiście 
jednogłośnie przyjętą. Fra o sepii Ilon, jest to na­
zwisko, a raczej przezwisko bohaterki głównej. 
Pierwszorzędne siły Teatru francuskiego będą 
występować w tej komedyi, która już niebawem 
ma się ukazać na deskach pierwszej sceny pa­
ryskiej.
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l i c y i  i Bukowiny przypędzono o 216 w ię­
cej, niż w zeszłym tygodniu. Przebieg tar­
gu był niezwykle ociężały. Ceny spadły o 
1 złr. przy towarze przednim, 3 złr. do

należy jednak , że najprawdopodobniej wy­
warłoby otwarcie to tylko wpływ przemijający, 
chociaż niezawodnie ucierpiały by wiele w pier­
wszych tygodniach nasze targi krajowe.

Export j ę c z m i e n i a  na głównych tar­
gach Monarchii nie jest widocznym. Popyt o- 
słabł i- sądzić należy, że główne browary za­
opatrzyły się już na pewien czas. I u nas po­
pyt eksportowy jest obecnie mniejszy, chociaż 
dobre gatunki mają zbyt łatwy, poślednie, jak 
dotąd, znajdują umieszczenie w gorzelniach.

Owies.  Export poszukuje i uwzględmia 
tylko dobre gatunki. Zresztą sytuacya się nie 
zmieniła, a podaż ciągle przewyższa popyt.

Chęć do kupna rz epa k u powoli słabnie.
Ożywienie jest wprawdzie, ale nie tak wielkie 
jak do ostatnich prawie dui ubiegłego tygodnia 
się zaznaczało.

Gr o c h u  oferują bardzo mało—ceny zaś :     ----------------------
b o b i k u  i wy k i  oferowane przez kupców; , ,  . _
morawskich i szląskich, nie zniewalają naszych; . y 1 aJc*0St- Cesarzewicz R u d o l f  przy- 
producentów do sprzedaży. I  ̂* protektorat nad międzynarodowym kon-

K o n i c z y n y  c z er  wo ne j w większych I Sresem hygienicznym, który odbędzie się 
ilościach nie oferowano—również i kon icz y- | w ,r .° przyszłym w Wiedniu. P, n prezes 

bi ał ej ,  za którą na targach niemieckich i Ine*u? hrabia Taaffe, przyjął godność

4 złr.. przy innej jakości. Płacono za 
woły opasowe g a 1 i c yj s k i e po 48 złr. 
do 57 zł., najprzedniejsze po 58 złr., woły 
z paszy po 45 do 50 zł., węgierskie po 53 
do 63 zł., najprzedniejsze po 64 do 65 zł., 
woły z paszy po 45 do 52 złr., niemieckie 
po 50 do 63 złr., najprzedniejsze po 64 zł., 
krowy po 50 zł„ byki po 44 do 55 zł., ba­
woły po 36 do 42 zł. za 100 kilogramów 
martwej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Spraw ozdanie tygodniow e z ob ro tu  
handlow ego *).

jest znaczny popyt.
Najlepsze gatunki c h mi e l u  w kraj u 

naszym w bardzo przeważnej części zostały już 
sprzedane; to, co by się jeszcze z tych gatun­
ków na targu pojawiło, zawsze ma odbyt. Ga­
tunki poślednie, któremi wszystkie targi nie­
mieckie są przepełnione, są prawie niemożliwe 
do zbycia, a tylko u tych kupców znajdują cza­
sem, po ceuach nader niskich, uwzględnienie, 
którzy ich do mięszania z innymi gatunkami 
potrzebują.

S p i r y t u s .  Usposobienie u nas spokojne; 
—kupcy i destiiatorzy nie występują z dotych­
czasowej bardze oględnej rezerwy, gdyż na mię­
dzynarodowych targach eksport rossyjskiego 
spirytusu tak deprymuje ceny, że producenci 
niemieccy, wobec tej groźnej dla nich konku- 
rencyi, widzą ratunek tylko w pomocy rzą­
dowej.

*** T arg  zbożowy.*) Dnia 9 listopada 
1886 r.

Lwów, Pszenica 7’50 do 8 '—, żyto 5'50 
do 5-80, jęczmień 5'25 do 6 50, owies 4'50 do 
5 '—, groch 5‘50 do 9'—, wyka 4'7odo 5 '—, 
rzepak now. 9-05 do 9 20, Inianka - •— do—••—, 
koniczyna czerwona 40‘— do 48*- koniczyna 
biała 46 -  do 55-—, koniczyna szwedzka — — 
do —'—.

hrabia 
prezesa honorowego.

(J) O peretka. W niedzielę po południu 
debiutowała w partyi Broni w „Pale^trancie" 
panna Babińska. Młoda adeptka sztuki posiada 
głos świeży, ładny i wcale silny. Z tern wszyst- 
kiem powinnaby jednak poddać się dyscyplinie 
porządnej szkoły i nie myśleć na razie o ope­
rowych i. większych operetkowych partyach Emi- 
sya głosu jest u niej błędną i łatwo poprowa­
dzić może do zmarnowauia materyału. Dowia­
dujemy się, że dyrekcya ma zamiar angażowania 
panny Babińskiej. Myśl tę uważamy o tyle 
za szczęśliwą, ile że w obecnej chwili nie ma 
nikogo, komuby powierzyć można małe partye. 
Całość przedstawienia poszT'a gładko, a licznie 
zebrana publiczność obsypywała oklaskami panią 
Skalskę, Kasprowiczową, Babińską, oraz pp. 
Myszkowskiego i Floryańskiego. Pana Reckiego 
nie możemy pochwalić żadną miarą. Śpiewa on 
z każdym dniem coraz gorzej i ciekawa rzr.cz 
do czego to jeszcze dojdzie.

* *
P a n n a  P a u lin a  S tróżecka, zaszczytnie 

znana nauczycielka śpiewu, przygotowuje do 
druku przekład dwóch znakomitszych dzieł te­
oretycznych Maestra Lampertiego (ojca) „Prze­
wodnik w nauce śpiewu' i „Sztuka śpiewania" 
(Varte del canto).

I/wów, d. 9 listopada.
(SO-S}- U rzędow e sprawozdanie minister 

stwa rolnictwa z 21 października b. r. o sta­
nie zasiewów ozimych przedstawia zasiewy te 
w krajach koronnych Pizedlitawii, w ogóle ja­
ko opadami atmosferycznemi w drugiej połowie 
października polepszone. Stan zasiewów rzepaku 
ma być prawie wszędzie zadawalający. W Au- 
stryi niższej i Karyntyi, ucierpiały zasiewy przez 
myszy, na Szlązku przez owady.

Na targach międzynarodowych usposobie­
nie nie uległo prawie żadnej zmianie. W Anglii 
i Francyi spekulacya była ożywioną, w Niem­
czech usposobienie targów było spokojne. Jakto 
już w ostatuiem sprawozdaniu podnosiliśmy, han­
del francuski, spodziewając się zaprowadzenia 
ceł ochronnych, pospiesza z zakupnem przed 
ich zaprowadzeniem, i zakupuje dostawy za­
morskie nie tylko w portach francuskich, ale i 
w portach angielskich. W Niemczech rozstrzygał 
głównie lokalny popyt. Podaż krajowa na tar­
gach angielskich i niemieckich była szczupłą, 
wszędzie prawie producenci kierują się pewną 
oględną rezerwą.

Główne targi Austro-Węgier, przyzwy­
czajone w latach ubiegłych do ruchu eksporto­
wego, nie przedstawiają w roku biłżącym wiel­
kiego ożywienia. Tylko co do rzepaku i jęczmie­
nia i dobrych gatunków owsa eksport za gra­
nicę państwa ma obecnie znaczenie. Najlepsze 
gatunki mąki mają odbyt w Anglii, pszenica o 
tyle, o ile obecnym urządzeniom młynarstwa 
w Niemczech południowych do mieszania z in 
nymi gatunkami koniecznie jest potrzebną, i to 
w granicach, na jakie ceny targów niemieckich 
dozwalają.

Na targach w Wiedniu, Pradze i Peszcie 
podaż była małą, — usposobienie dosyć stałe, 
ceny się utrzymały — transakeye jednak nie
były znaczne.

Na naszych targach krajowych usposobie­
nie ubiegłego tygodnia było dosyć stałe i z po­
wodu eksportu do Szląska i Morawii p s z e n i ­
cy naszej, ożywione. W ostatnich'dniach jednak 
popyt eksportowy się zmniejszył, a z nim i o- 
żywienie. Ceny jednak utrzymują się prjiy no­
towaniu.

Co do żyt a  usposobienie osłabło, gdyż 
knpey przewidują otwarcie rumuńskiej granicy, 
i z tego powoda ceny doznały w ostatnich 
dniach zniżki. Na targach niemieckich prze­
ciwnie, żyto i mąka żytnia ma łatwy odbyt, a 
w Berlinie wszystkie dostawy żyta, wodą przy­
byłe,. miały chętnych odbiorców i natychmia­
stowe prawie umieszczenie. Czy ewentualne o- 
twarcie granicy rumuńskiej, wobec ogólnego 
orawie złego wyniku żniw w całej Europie, co

Z Wiednia piszą do Czasu-. JE. pan 
Kazimierz G r o c h o l s k i ,  wyjechał dnia 1 
listopada do Meranu, gdzie przepędzi zimę. 
Nie przybędzie on na sesyę sejmową.

Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: Dzienniki rzymskie doniosły, iż 
c. k. ambasador przy Stolicy św. hrabia 
P a  a r ,  ma zamiar ustąpić z swej posady. 
Według zasiągniętych przez nas informa- 
cyj, wiadomość ta jest zupełnie bezpod­
stawną.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż pan 
Minister handlu oświadezył na konfereneyi 
i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  że 
Rząd postanowił wyznaczyć dla każdego 
z inspektorów asystenta. Zaraz po zebraniu 
się Rady państwa na sesyę zimową, Rząd 
zażąda odpowiedniego na ten cel kredytu 

j dodatkowego, który umotywuje t e m, iż 
\ inspektorowie są rzeczywiście tak obarcze­
ni pracą, iż zaledwie pozostaje im czasu 
do sporządzenia przepisanych sprawozdań. 
Asystenci mają w pierwszym rzędzie zała­
twiać sprawy kancelaryjne, aby inspektoro­
wie mogli swobodniej oddać się właściwym 
swoim zajęciom.T a rn o p o l, Pszenica 7 25 do 7'90, żyto

5’25, do 5*50 jęczmień browarny 5‘— do 6 21 _ __________
owies 4-75 do — , groch 5 50 do 8 00, wykaii
4 50—4-7Ó rzepas u. 8 80 do9 05Inianka--'— * W jednej tylko części wczorajszego 
d o k o n i c z y n a  czerwona 35-— do 4 8 -  ko- j Wydania mogliśmy zamieścić telegram , 
niezyna biała —-— do —• —, koniczyna szwedz- , streszczający głosy prasy angielskiej o Naj- 
ka  • - do -  | wyższej Mow;e tronowej. Telegram ten

Podw ołoczyska, P « e m c a 7 -d o  7-75 brzmi: M o w a  Na j j .  C e s a r z a  a u s t r y a -  
rw u n w w M js > c k i e g o  w y g ł o s z o n a  p r z y  p r z y j ę ­

c ie  5 '— cm o oO, jęoznuen _ ^ i | e iu D e l e g a c y j  wywołała w tutejszych
owies 4_o do , groc o-. , q ? i p o r a n n y c h  dziennikach rozmaite komenta-
wyKa 4 50 do —, rzepak n. — — do y , j ,,4" ^  ; . . . . . .   *

:o-
inianka—■■■■ -  do—•—, koniczyna czerwona 32*- 
<16 4 5 —, koniczyna biała —--—do 
uiczyna szwedzka —.— do —

Jarosław , pszenica 8’- -  do 8’20, żyto 
5 90 do 615, jęczmień 6*— do 7' owies
4'80 do 5 —, groch 6-— do 9 50, wyka 4.90 

| do 5 20, rzepakn. 9 — do 9.20, imanka—• - 
j do —•—, koniczyna czerwona 36' do 45'—, 
j koniczyna biała —■— do —*- koniczyna 
| szwedzka —•— do —*—„

C zcrniow ce, pszenica 7 '— do 8'—, żyto 
1 5 50 do 5*80, jęczmień 5 '— do 6'75, owies 

do 4'50, groch 5 50 do 8'—, wyka—'
—, rzepak n. 9'25 do 9 50, Inianka —.—

, koniczyna czerwona 30'— do 45'—, 
biała *— do —•—, koniczyna 

—- do —•—.
Wszystko za i  00 kilo net! o bez worka.
Nowy c hmi e l  od 10'— do 50'— zł.) 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.

| 4-20 
do
do
koniczyna
szwedzka

Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 
Lwów 24 25 do 24.50 zł.

Okowita,;na termina 24'25 do 24'50 złr.

*) Przedruk wahroniom

rze. Morning Post i Daily News wyrażają 
przekonanie, że mowa ta wywrze niewątpli­
wie uspokajające wrażenie. Daily Chronicie 
sądzi, iż Mowa pomimo pokojowego, pe ł­
nego umiarkowania tonu, zawiera niektóre 
ustępy, które zdają się wskazywać, iż Au­
stro Węgry zamierzają wejść na drogę ener­
gicznej polityki. Daily Telegraph podnosi, 
że w Mowie Cesarskiej nie ma ani jednego 
słowa, któreby przyznawało Rossyi szcze­
gólniejszy wpływ w Bułgaryi. Pismo to wy­
raża przekonanie, że Anglia przyłączy się 
niewąpliwie do programu austro-węgierskiej 
Monarchii.

Z Wiednia telegrafują, iż wczoraj na­
deszły tam bardzo niepokojące prywatne 
wiadomości o stanie zdrowa c e s a r z a  
Wi l h e l m a .  W skutek tego wiele osób 
udawało się do ambasady niemieckiej z za­
pytaniami. Ambasada niemiecka nie o- 

j trzymała jednak do południa podobnej 
* wiadomości.

Do Wiener Sonn- und Montags - Zei- 
j tung telegrafują z Berlina: Obiegają tu 
'pogłoski, iż cesarz W i l h e l m  zachorował 

bardzo niebezpiecznie.

* Pocztow e* ______ kasy oszczędności.
W miesiącu październiku wniesiono do kas po­
cztowych ogółem 46,233.857 zł. z czego przy­
pada 1,056.631 zł. na książeczki oszczędności, 
a 45,176.726 zł, na czeki. Kasy zwróciły ogó­
łem 45,463.577 zł., mianowicie 1,059.947 
wkładek oszczędności, a 44,403.630 w obrocie 
czekowym. W Ga l i c y i  wniesiono na książe­
czki uszczędności 64.261 zł., na czeki i ,306.264 
zł., ogółem tedy 1,370.526 zł.; wycofano zaś 
wkładek oszczędności na 51.141 zł., w czekach 
594.554 zł., ogółem 645.695 zł.

Dnia 19 b. m. odbędzie się w L i b a ­
w ię  (Prusach zachodnich) wybór posła do 
sejmu pruskiego, w miejsce śp. Ignacego 
Łyskowskiego. Kandydatem polskim jest p. 
Leon Czarliński z Zakrzewka.

Przedruk wzbroniony.

W iedeń. 9 listopada. (Telegr. Gaze­
ty Lwowskiej). Na wczorajszy larg bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 4013 sztuk wo- 

; łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko­
wińskich 1071, węgierskich 139 J, niemieckich

Według dzienników berlińskich, na 
najbliższj sesyi sejmu pruskiego będzie 
przedłożonym projekt podziału większych 
powiatów na mniejsze w W. Księstwie Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Odno­
śnym projektem zajęte są obecnie sfery 
rządowe.

Książę B i s m a r c k  powróci, według 
informacyj Deutsche lagblattu, już w dniach 

.najbliższych do Berlina. Germania zapisu­
j ą c  taką samą pogłoskę, obiegającą w ko-



fach dyplomatycznych, zapytuje się, czy 
nie poważne dyplomatyczne położenie je t 
głównym motorem przyspieszonego powrotu 
ks. kanclerza.

O zdrowiu księdza biskupa H e r z o g a  
nadchodzą z Wrocławia coraz bardziej nie­
pokojące doniesienia; podobno lekarze nie 
pozostawiają już żadnej nadziei wyzdro­
wienia.

Z R z y m u  piszą do berlińskiej Ger­
manii : „Nie można jeszcze dowiedzieć się 
nic stanowczego o r o k o w a n i a c h  p o ­
m i ę d z y  S t o l i c ą  ś w. a r z ą d e m  p r u ­
s k i m ,  a dotychczas nie nadszedł tutaj pru­
ski projekt ustawy o dalszej rewizyi ustawo­
dawstwa majowego. P. Schlozer jednakże 
doręczył już podobno sekretarzowi stanu ró­
żne dokumentu , odnoszące się do uregulo­
wania niezałatwionych dotychczas spraw. 
Dowiaduję się ze źródła zupełnie wiarogo- 
dnego, iż biura sekretaryatu stanu rozpo­
częły już wstępne prace w sprawie rewizyi, 
i że Papież poruczył wypracowanie życzeń 
Stolicy św. jednemu z prałatów. Punkt cięż­
kości rokowań spoczywa w sformułowaniu 
rozmiarów i warunków t. z. Angeigepflicht, 
a nie ma wątpliwości, iż Stolica św. swój ; 
w tej mierze zezwolenie uczyni zawisłem 
od wielu warunków, mających głównie na 
celu zabezpieczenie wolności Kościoła. ze 
względu na instrukcye, jakie otrzymał pan 
Schlozer z Berlina, jest powód do przypu­
szczenia, iż porozumienie w tej sprawie na­
stąpi już w najbliższej przyszłości. W kwe­
styi z a k o n ó w  d u c h o w n y c h ,  nie nade­
szły dotychczas z Berlina żadne bliższe pro- 
pozycye. Słychać, iż w połączeniu z ewen­
tualną rewizyą ustaw majowych, będzie mo­
gła być poruszoną także kwestya s e m i n a -  
r y ó w b i s k u p i c h  w P o z n a n i u ,  G n i e ­
ź n i e  i C h e ł m n i e .  Spodziewają się tutaj, 
że rząd pruski zgodzi się na uczynienie 
wniosku królowi, aby seminarya rzeczone 
zostały jak najrychlej otwarte.

W kołach watykańskich potwierdzają 
wiadomość, iż ostatnia podróż biskupa Ful- 
dy do Berlina, zostaje w związku z rewizyą 
ustawodawstwa majowego.11

Komisya budżetowa I z b y  f r a n c u ­
s k i e j  oświadczyła, że na potrzeby, wyka­
zane przez ministra marynarki, gotowa jest 
przyzwolić tymczasowo 83 milionów franków. 
W tejże komisyi minister spraw wewnętrz­
nych bronił zażądanych kredytów na poli- 
cyę powszechną, uzasadniając żądania wi- 
chrzeniami przeciw republice, które według 
ministra mają pewny związek z objawiają- 
cemi się w wielu okolicach zmowami robo­
tników. National donosi, że stronnictwo 
orleanistowskie postarało się ze źródeł nie­
określonych bliżej o pożyczkę 150 milionów.

P. Cassagnac ogłasza w Autorite: 
„Odróżniałem zawsze starannie bonapartyzm 
od imperyalizmu. Bonapartyzm, to czczy 
wyraz, niedorzeczność, ponieważ są Bona- 
parci, którym służyć nikt nie chce, bo słu­
żyć nie może. Być bonapartystą, to znaczy 
wiązać się wyłącznie z jedną osobą, a ja 
taką drogą iść nie myślę. Natomiast być 
imperyalistą, to znaczy byćzwolennikiem 1 
jasno określonego systemu, to znaczy łą­
czyć się z ideą. Jestem imperyalistą od 
dawna, od śmierci ostatniego cesarzewi- 
cza. W istocie bowiem, nie zawsze Bona 
parte może dać cesarstwo, a dowodem 
książę Napoleon. Można w ostateczności 
otrzymać cesarstwo i z rąk innych, a nie­
koniecznie jednego z Bonapartych.

Komisya dla budowy gmachu wysta­
wy powszechnej uznała, po długiej dysku- 
syi, że należy zbudować 300 metrów wy­
soką wieżę, a za jedyny motyw posłużył 
argument, że wieża ta ma być przedmiotem 
atrakcyjnym dla zwiedzających. Uchwalono 
zatem projekt, pomimo, że zabawka ta kosz­
tować będzie 41/* miliona franków.

W przyszłym tygodniu dawało stowa­
rzyszenie unii grecko-romańskiej w Paryżu 
ucztę na cześć Castelara. Przyjęło w niej 
udział kilku senatorów i deputowanych. W 
przemowach podnoszono braterstwo ludów 
romańskich, odwet Niemcom, czyniono po­
dział terytoiyalny przyszłej Europy, a Ga- 
stelar zapowiadał w dalekiej przyszłości 
„Zjednoczone Stany Europy" i związek 
trzech ras przejednanych. Pomimo to wszy­
stko, zalecał walkę przeciw Niemcom, naj­
pierw w unii cłowej narodów romańskich.

Korespondent Times komunikuje zapy­
tanie, z którem się zwracał do niego jeden 
z bułgarskich ministrów. Zapytanie to we­
dług korespondencyi Times brzm i:

„Czy p. Gladstone nic dla nas uczy­
nić nie może? Nowa odezwa w takim du­
chu, jaką liberalni angielscy mężowie ogło­
sili za nami przed ośmiu laty, mogła by nam 
wiele dobrego zrobić. Kilku naszych depu­
towanych odzywało się w liście do Glad- 
stona, ale nie otrzymali odpowiedzi. Nie­
wątpliwie, trudno musi być uwierzyć p. 
Gladstonowi, że go łudzą pozory liberaliz­
mu agentów rossyjskich, ponieważ głoszą

ciągle, iż Rossya walczy o dobro i wolność 
naszą. Zaprawdę jednak, wolelibyśmy dziś 
ową turecką niewolę, z pod której nas u- 
wolniono, niż wolność, która nas czeka, 
jeżeli nastąpi okupacya rossyjska".

N a r o d o w y  z w i ą z e k  p a r t y i  l i ­
b e r a l n e j  w A n g l i i  odbywał w ubie­
głym tygodniu w Leeds doroczne zebranie. 
Przyjęło udział 850 członków. W sprawo­
zdaniu rocznem i w zagajeniu przewodni­
czącego wyrażono z naciskiem, iż stronnic­
two liberalne przyjęło a u t o n o m i ę  I r ­
i a n  d y i do swego programu. Uchwalono 
dwie rezolucye, z których pierwsza wyraża 
Gladstonowi niezmienne zaufanie, druga zaś 
powiada,, iż rdzenne interesa Anglii i Ir- 
landyi stanowczo wymagają, aby zamiar 
Gladstonea nadania Irlandyi lepszej adini- 
nistracyi został jak najprędzej urzeczywist­
niony. W obronie tej rezolucyi przemawiał 
John Morley i oświadczył, iż odpowiada ona 
zamysłom Gladstonea, Jak Daily News do­
wiaduje s ię , panował w zgromadzeniu o- 
gromny zapał; organ ten partyi liberalnej 
oczekuje po konferencyi w Leeds nowego 
rozkwitu programu liberalnego, Standard 
zaś wypowiada myśl konserwatystów w tych 
słowach: „Konferenoya w Leeds, jak przy­
szła na świat, tak się z nim rozstała, a 
przez to świat nie został mędrszym".

TELE G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 9 listopada. {Tel. p r ) 

Piastunka Najdost. Arcyksięeia Ru 
dolfa, Anna K a t k r e i n ,  zm arła w 
niedzielo, przeżywszy 76 lat. Najdost. 
Arcyksiążę R u d o l f  wraz z Najdost. 
Swoją Małżonką, S t e f a n i ą ,  wysłał 
wieńce na trum ną zmarłej.

Wiedeń, 9 listopada. Politische 
Correspondens donosi z T irnow y: K o n ­
s u l  r o s s y j s k i  w B u r g a s  z a ż ą ­
d a ł  w y d a n i a  N a b o k o w a .  Prefekt 
w Burgas odpowiedział, że Nabokow 
jest obecnie w rękach władz wojsko­
wych a obecność jego podczas śledz­
twa jest nieodzowną. Po przeprowa- 
dzonem śledztwie postanowił rząd buł­
garski wydać Nabokowa władzom ros­
syjski m.

Wiedeń, 9 listopada. {Tel. pr.) 
Doniesienia niektórych dzienników, 
jakoby M ocarstwa z inicyatywy An­
glii zamierzały wysłać do Rossyi no­
tę zbiorową, nie ma żadnej pod­
stawy.

W iedeń , 9 listopada. (Tel. pr.) 
Neue fr. Presse pisze dzisiaj, że dy­
plomatyczna akcya Austro - W ęgier 
i Anglii wymaga współudziału ze 
strony Niemiec. Tylko ks. Bism arck — 
zdaniem tego organu —  może Euro­
pę wybawić od ciężkiej troski o przy­
szłość.

Wiedeń, 9 listopada. (Tel. pr.) 
Anglia i Austro-W ęgry zajęły wspól­
ne stanowisko w kwestyi wyboru 
księcia bułgarskiego. Włochy, zda­
je się, przyłączą się do obu tych 
Mocarstw.

Budapeszt, 9 listopada. BeicJis- 
raths-Correspondens została upoważnio­
ną do oświadczenia, że w doniesieniu 
czasopisma N. Wiener Tagblatt, we­
dług którego c z e s c y  i p o l s c y  d e ­
l e g a c i  mieli objawić niezadowolenie 
a zarazem wypowiedzieć życzenie, a- 
żeby na przyszłość enuncyacye pre­
zydenta Delegacyi, przed wygłosze­
niem, były im komunikowane — n i e  
m a  a n i  s ł o w a  p r a w d y .

Berlin, 9 listopada. Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung pisze, że M o w a  
T r o n o w a  N a j j a ś n .  C e s a r z a  au-  
s t r y a c k i e g o  przyszła w właściwą 
porę, ażeby obawy, objawiające się 
w skutek najświeższych wypadków, 
sprowadzić do właściwej miary. Jak ­
kolwiek bowiem Mowa Tronowa 
wzmiankuje, że zawikłania w Bułga- 
ryi spowodowały poważne obawy, to 
wszakże zaprzecza stanow czo, by za­
rodek tych zawikłań tkwił w niepo­
rozumieniach między M ocarstw am i; 
przeciwnie, Mowa zaznacza, ze wszę­
dzie panują pokojowe in tencye, i że

stosunki Austro - Węgier do wszyst­
kich innych Mocarstw są wyborne.

Berlin, 9 listopada. (Tel, pryw.) 
Według telegram u Voss. Ztg. z Bel­
gradu, tam tejszy turecki poseł od­
mówił uznania bułgarskiego reprezen­
tanta, Stransky:ego.

Bukareszt, 9 listopada. W edług 
depeszy Independance Boumaine z Rusz- 
ezuku, polecił car br. Kaulbarsowi 
wyrazić jego wysokie zadowolenie 
wszystkim tym Bułgarom, którzy pod­
czas podróży generała po Bułgaryi, 
czy to ustnie, czy też w licznych 
adresach wypowiedzieli najzupełniej­
sze swe zaufanie do Rossyi. Następ­
nie dał car wyraz gorącemu życze­
niu, ażeby wszelkie rady, udzielone 
Bułgarom przez Kaulbarsa, znalazły 
posłuch—rady, których jedynym  celem 
było zawsze tylko dobro i rozwój 
Bułgaryi.

Tlrnowa, 9 listopada. Agencya 
Havasa donosi, że rossyjski konsul w 
Burgas zawiadomił prefekta, iż wy 
słanie rossyjskiej łodzi kanonierskiej 
do Burgas nastąpiło w  skutek pole­
cenia Kaulbarsa, ażeby utrzymać po­
łączenie z Warną, gdyż komunikacya 
telegraficzna została podczas ostatnich 
zajść przerwaną.

Tiruowa, 9 listopada. Agencya 
Havasa donosi: Zgromadzenie naro­
dowe uchwaliło dzisiaj, na publicznem 
posiedzeniu, przez ak lam acyę, nastę­
pującą o d p o w i e d ź  n a  m e s a ż  r e -  
g e n c y i :  Zgromadzenie narodowe 
konstatuje, że niesłychanego wytężenia 
wymagało działanie regencyi w celu 
zapewnienia obywatelom ich praw , a 
krajowi, spokoju. Dalej wyraża Zgro­
madzenie narodowe regencyi zupełne 
zaufanie; Zgromadzenie narodowe jest 
przekonane, że regencya z równem 
zaparciem prowadzić będzie i nadal 
sprawy państwowe aż do chw ili, w 
której wybrańcy narodu powołają na 
tron księcia. Zgromadzenie narodowe 
uznaje, że bezzwłoczne zwołanie go, 
było rzeczą nieodzowną w celu przy­
stąpienia do wyboru księcia, ażeby 
drogą ojczyznę wyrwać z przesilenia, 
w które została wtrąconą. Adres koń­
czy się słow am i: „Niech żyje niepod­
ległość!"

Prezydyum Zgromadzenia udało 
się następnie do regentów, w celu 
wręczenia im adresu.

W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, nastąpi jutro wybór księcia.

Tlrnowa, 9 listopada. (Tel. pr.) 
Między członkami rządu bułgarskiego 
panuje wielka różnica zdań.

W Wschodniej Rumelii przygo­
towano w rozmaitych punktach zabu­
rzenia, które jednak wszędzie zostały 
udaremnione.

Petersburg, 9 listopada. Nowo je  
Wremia upatruje w Mowie tronowej 
Najj. Cesarza austryackiego bezpo­
średnie oświadczenie, że stanowcze 
rozwiązanie kwestyi bułgarskiej nie 
może być w żadnym razie zawisłem 
od tirnowskich agitatorów. Wypowie­
dziana nadzieja rozwiązania kwestyi 
na drodze pokojowej, zdradza silne 
postanowienie gabinetu austryackiego 
niekrzyżowania zamiarów i planów 
Rossyi. Rossya nie życzy sobie wcale 
rozwiązania kwestyi bułgarskiej na 
w łasną rę k ę , ale zadowolni się tylko 
uznaniem praw a uporządkowania s ta ­
nu rzeczy w Bułgaryi zgodnie z in­
teresam i Rossyi.

Tlrnowa, 9 listopada. Agencya 
Hamsa donosi: Zgromadzenie narodo­
we o d r o c z y ł o  w y b ó r  k s i ę c i a  
d o  ś r o d y .  Oczekują, iż po dokona­
niu wyboru nastąpi z m i a n a  g a b i ­
n e t u .  Ministrowie Naezewicz, Geszow 
i Stoiłow, którzy reprezentują w ga­
binecie żywioł konserwatywny, są­
dzą , iż program regencyi został 
już wykonany i m niem ają, że 
przez przyjęcie do gabinetu kilku 
przyjaznych Rossyi polityków złago­
dnieje istniejące naprężenie, a Rossya

zadowoli się tern ustępstwem. Pomie- 
nieni ministrowie wyrażają dalej prze­
konanie, iż w razie spełnienia powyż­
szej ewentualności, znajdą się środki 
dla zabezpieczenia powagi Rossyi i 
uznania wyboru księcia W aldemara.

Londyn, 9 listopada. L o r d  
S a l i s b u r y  b y ł  wczoraj na p o s ł u ­
c h a n i u  u k r ó l o w e j  w Windsor. 
Times mniema, iż niespodziewany wy­

jazd prem iera do W indsoiu pozostaje 
w związku z odebraniem w a ż n y c h  
d e p e s z  w k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j .  
Times podnosząc, iż pomiędzy A u- 
s t r o - W ę g r a m i  i A n g l i ą  panuje 
obecnie doskonałe porozumienie, p i­
sze, że Anglia może teraz za pośre­
dnictwem swojego ambasadora p White 
wywierać w Konstantynopolu wpływ 
potężny na zorganizowanie kombina- 
cyi, której Rossya niepotrafiłaby pra­
wdopodobnie stawić czoła. Wobec 
kombinacyi państw  naddunajskich , 
m usiałaby ustąpić duma Rossyi, lub 
gdyby państwo to chciało iść nadal w 
dotychczasowym kierunku, wówczas 
groziła by mu poważna klęska.

Wedle Daily News, p. G l a d ­
s t o n e  wezwany przez kilku deputo­
wanych bułgarskich, aby zechciał 
p o d n i e ś ć  s w ó j  g ł o s  n a  r z e c z  
B u ł g a r y i ,  wyraził nadzieję, że car 
pozostanie wierny tradycyom, które 
zjednały jego poprzednikom cześć i 
wdzięczność; p. Gladstone nie wątpi, 
iż w radzie Europy m inister Iddesleigh 
będzie reprezentował wiernie uczucia 
Anglii w kwestyi bułgarskiej.

Odpowiedzialny redaktor M am  K rechow iackł
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Operator i Wszeek nauk lekarskich

Dr. R. Barącz,
b. uczeń profesora Billrotha i b. sakundaryasz szpi­
talu powszechnego we Lwowio, mieszka obecnie przy 
uliey Teatralnej Nr. 11, (w dawnem pomieszkaniu 
śp. Dra Scbattaue a); ordynuje od 9—10 i 2- -4, dia 

ubogich chorych bezpłatnie od 8—9 rano.; 
Leczy takie choroby uszu i gardła.j

Telefonu Nr. -59. 7403 1—5

Przedpłata na Gazetę L w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w m i e j s c u 3 zł., pocztą 4  zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za czwarte ćwierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., po­
cztą 4  zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.
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W Teatrze hr. Skarbka.

We w torek  dnia 9 listopada 1886

Baron Cygański
operetka w B aktach J. Straussa.

Libretto według powieści Jokaya napisał Sehnitzer 
tłumaczył M. Turezyński.

Kapelm. p. H. Jarecki. Rei. p. J. Myszkowski. 
OSOBY:

Hrabia Piotr Homonay p.
Conte Carnero. królewski 

komisarz p
Sandor Barinkay, młody 

emigrant p
Kalman Zupan, bogaty hodowca 

weprzów w Banaeie p. Skalski
Arsena, jego córka pni Skalska
Mirabella, guwernantka w domu 

Zupana

Borkowski

Myszkowski

Floryański

Ottokar, jej syn 
Czipra, stara cyganka 
Saffi, cyganka 
Poli 
Jószi
Terko cyganie
Michaly
Janczi
Burmistrz Wiednia 
Herold
Józiek, latarnik 
Miksa, przewoźnik 
Irma
Arauka
Katieza
Etelka
Jeiona
Ilka
Gumri
Imre
Tam as
Kalman

przyjaaiółki
Arseny

młodzi Czikosi

pni Kasprowiozowa 
p. Recki 
pna Praunówna 
pni Radwan 
p. Kiczinąp 
p. Pietraszewski 
p. Krykiewicz 
p. Lomiński 
p. Gumplowiez 
p. Pruszyński 
p. Swięeki 
p. Senowski 
p. Czarnecki 
pna Wajgel 
pna Rutkowska 
pni Lomińska 
pni Karge 
pna Malczewska 
pni Borodziej 
pna Wilkus 
pna Nowicka 
pna Borodziej 
pna Zion 
pna Mirosławska 
p. Gam s ki.Matys |

Istyan, słutąey Żupana
Majtkowie, Cyganie, Cyganki, Dzieci, Drabanci, 

Grenadjerzy, Huzary, Markietanki, Dworzanie, Pazio 
wie, Damy dworu, bzikosi, Lud, Wojsko.

Rzecz dzieje się w drugiej połowie zeszłego 
stulecia. — Akt I. w Banaeie, Akt II. w cygańskiej 
wsi tamże, Akt III. w Wiedniu.

Kapela Harmonii weźmie udział w przedsta­
wieniu na scenie Nowe dekoraeye pędzla p. Diilla 
Nowe kostiumy. Światło elektryczne.

Cennik lwowskie] Izby bnndlowBl I przemysłowe].

1 .  A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa„ g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

a .  L i s t .  a a s l .  za 100 zł. g 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. •=■

» .  5 a-„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . §J 

Banku kraj. A1/, pr. w. a. los. 511. ®| 
Tow. kredyt, galie. 5 pro. w. a. -ST1 

,  „ „ 4  pre. w. a. j;
„ „ n 5 pr. los. w 37 1. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411', 1. g 
» » f /« Prc- » n 52 £

4 pro. „ „ 5 6  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej s  

8 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi ^  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 '/, pr. w. a. w likwidaeyi
S .  L i s t y  d ł n t n e  za 100 zł.
Oeóln. roi. kred. Zakład dla Gal.

1  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emi8yi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 4'/, pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

t .  Stanisławowa 
6. nooety 

Dukat holenderski .
Dukai cesarski .
Napoleondor . .
Półiinperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

» » pąpierowy
103 m.srek aiewieokiob

piaeą żądają
walutą austr.

i ,

194 2o 197 50
325 — 
282 — 
215 —

2i 8 — 
287 -  
220

101 — 
99 80

102 — 
100 80

102 50 
96 75 

100 20 
96 — 

100 20 
93 50 
98 75

103 50 
97 75 

101 20 
97 — 

101 20 
94 50 
99 75

— 49 -

— 44 -

104 25 105 35

100 - 101 —

104 -
95 75 
17 50 
29

106 -  
97 — 
19 50 
32

5 82 5 92 
5 85 5 95 
9 82 9 92 

10 20 10 30 
1 54 l  64 
1 178/« 1 198/4 

60 95 61 65

Telegrafow any ku**s wiedeński.
W iedeń, 8 listopada 1886, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. góra, —'— Węg. akcye 
kredyt. 292'— , Akcye anglo-austr. 111*25, A- 
keye banku Union 213'—, Akcye kolei Karola 
Ludwika l96.—, Akcye kolei północnej 23150 
Akcye kolei południowej i05 —, Akcye kolei 
Alfóld 187'25, Akcye kolei Elżbiety 244 80, 
Akcye kolei Lwowsko - Ćzerniowieekiej 225'— 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 172 25 
Wiedeńskie losy 123*75, Akcye kolei Rudolla 
—*—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104*85, Losy re- 
gulacyi Cisy 124 60, Losy tureckie —*—, Wę 
gierska renta 102 65, Akcye związkowego ban­
ku 103 25, Akcye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1*18-75, Węgierskie losy 12160 , Marka 
niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe 54'— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 222*75. — Usposobienie
mocne

W iedeń, 8 listopada 1886, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 282 10 Anglo-
A u s t r .  , Unionbank —•—, Kolej Karola
Ludwika 196*70, Południowa —*—, Renta 
papierowa 83 45, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
Galicyjski bank rustykalny — **— , Losy z roku 
188-3 —*— Napoleondor 9*88.50, Rubel pa 

! pierewy —*—, Usposobienie —.
W iedeń, 9 listopada 1886 r, godzina 

j jO min. 40 Akcye kredytowe 282 90, Anglo- 
Austr. 1 !'l *50 Unionbank 213*— Kolei Karola 
Ludwika 197*—, Południowa —*—, Rent?- 

) papierowa —*- 5°|0 Galie, hip listy zastawne
i 103 Galie oblig indemn 100-20 d o ------
47*°/° listy zastawne banku krajowego 97*25, 
4’/.. °/# pożyczka krajowa z 1883 roku 96

Kurs gleMy wiedeńskiej.
z dnia 6 listopada 1886.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą i
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad
luty-sierpień . ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze. 
Btyezeń-lipiec . . . * . . . .
kwiecień-październik..................... .....

Losy z roku 1854 po 250 zł. tu. k. 4 pr.
.  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
,  B 1860 po 100 złr. 5 pre.

,  1864 po 100 złr. . . . .
,  3  1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta *ł. wolna od podat. Apre

Rubel papierowyNapoleondoj 9.89*- 
IJsposobienie mocne

T eleg ram y  zbożowe z dnia 8 listopada 
I 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kiło
| —*— do -— zł., żyto - do — ■— zł., 
jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —•— 
do —*—, zł., owies — , do --*—; okowita 
per 10.000 litr procent 25.— do 25*25 złr. 
Sz c z e c i n , :  Pszenica —*—, rzepik —
spirytus kukurudza —*—, Kolonia —•— 

{ B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 9*09 do 9*10 zł., rzepak (sierpień-wrze-
sień — *—, do —*— , zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (październik) 149 50 do — *— żyto — •— 
—■— m. spirytus 36*80, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż  : mąka 51 kilogr. 50*50 olej fr. 
rzepakowy —*— . fr., spirytus —*— fr.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 listopada roku 1886.

H otel George’a.
Pp. K. hr. Badeni z Buska, B. Rozwa­

dowski z Turówki, S. Kussy z Wiednia, 
W. Griines z. Wiednia, L. Szawłowski z 
Przewłoki, S. Koźmian z Krakowa, M. Ur­
bański z Dobrosina.

H otel Francngkl.
Pp. F. Martbeze z Brukseli, S. Loe- 

wensohn z Tarnopola, L. Janocha ze Strzel 
i cza, L. Kastory z Podhajec,H. John z Kra- 
! kowa, M. Węgrzynowicz z Wiźnicy S. Klein 
! ze Stryja.

H otel Europejski
Pp. S. Frankowski z Trzebówki, E. 

Werner z Opawy.

P o c i ą g i  k o le jo  w e  
M d e h u d z ą  z e  l ,w o  a*a i

podług zegara lwowskiego
od 1 października 1886.

j Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min 10 
rano pociąg osobowy, o godz 4 min. 50

po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

D© Podw ołoczysk z głów nego dw orca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min 88 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk : z dworca Podzam cze 
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieezór 
pociąg mięszany.

Do Czerni©wiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Do S t r y j a : o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

p rzychodzą  do Lwowa:

Z K ra k o w a : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerni© w iec: o godz. 10 min. 3 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja :  o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

83.75 83.95
83.75 83 95

84 80 85.- 
84.90 85.(0

131.75 132 50
138.75 139 25 
139. -  139.50 
.170 25 170-75 
169.35 169 75

57.— —

1 5 6 .-  156.50 
101.25 10145 
113 95 114 15

3. Oblig»cy« indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
..............................   109.— —

. . 104.40 105.—
. 104.75 105.25

. . 109.— 1 1 0 .-
104.60 105 20 

. . .  . 10480 105.40

Czeeh
Bukowiny . ■
Galieyi . • • 
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
Węgier . . -

płac:-, zadaj-j
Tow. kol. żel. państw, po 200 z*, m. k 242.60 243 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104 75 105.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175 — 175.-0

41. U « ł y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr, . —.— ----
Powsz. austr. zak. kr. ziem i ’/* pr. w 

złocie w 50 1. . , .

gremiowe po 3 
rak. los w 181.

Gał. Tow. kred. w.

Gal. zak. kr. ziem
» „ * „ w 20 1. 7 pr.

w 36 1. 51/» pr.
, po 4 pre.

» ,  t S po 5 pre.
» » » » T'o 5 pro. w
37 latach z w r o t n e ...........................

Banku krajów. 4V*pr. wa. los w 51‘/, !. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. I emisyi .
Gal. banku hip. po 6 pre. . . .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5‘/t pre.

„ Zakł. kr. zierns. pe 5 pre.

100 25 
100.50

98.50
100.75

96.40
100.40

100.40 
97.—

100.25
101 —

109 75
101.—
9th50

101.25

101 -

101 . -

97.25

100.75
101.25

100.65 100.85 

101*25 10175 

100 z ł)  
102.

8. A k c y e .
Bąnk Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . ,
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł......................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze

110*60 
283 40 
535.—

110.80 
283.80 
540 —

Aust. Tow. żeglugi par. lun. po óOOzł. rn. 
Kol. Cesarzowej ElźŁU1. w — ---*  —fżbiety po 200 zł. m, 
Kol Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. na. k.
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.

' *4 *.'i ńfcO ,y.TW

219.70 
870*—

373 — 
243.50

2317
195.70
.185 —

220.10
8 7 2 ,-

374 — 
244, -

2320
196.-
n s  50

5 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e t;

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 101.—
Kol. pół. po 100 zł, ni. k. 98.90

s „ po 100 zł. w. a. . . .  114.70
Kel. gal. Kar Łud. emisja z r. 1881

po 4 7> pre. . . . . . . .  100.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99 50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jast*. III. emis. a 
i i  4 pre. w srebrze « r. 1884 82.40

z r. 1884 92 26
z r„ 1868 —
z r. 1872 . —.—

Węg. gal. kol. a 800 i l  5 pr.  •* a. 100.50 101 —

101.50
99.20

U5-

100.80
99.80

82.90
92.50

6. L o s y ,
po 100 zł. a. 176.60 177 

4410 44.50
InBt. kr. dla han i pr.
Olarego po 40 zł. m.  ..................... .............  ........
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł, ra. k: 117 75 118.25
*K;>>?\ńv(c'.a so "*.'; "d :«c * 24.-- — —•

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

,  „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

CIO zł. w. a. . . .  . 
a po 40 zł, m. k. . .

St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zK wa.) 
Poż. Tryostu po 100 zł. ni. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. 
Windischgriitzą po 20 zł. w. 't

7 .  W e k s l e  (na 3 saieGcce,'
Augsburg na 100 zł. w. p. ii. , , -
Berlin za 100 rnark w. p. a.
Frankfurt za 100 rnark w. j>. e 
Hamburg za 100 msrk w. s. ;
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 ii. . .

M a r  w 4»

płacą
18.25
20.25 
4 6 . -  
41.50 
14.75
9.80

1*4.75 
56 75 
56.50 
3 0 . -  

137.50 
69.— 
33.— 
-45.75

żadoją 
1850  
20.75 
47.— 
44.— 
15 -  
10.10

19 40 
57.50 
57.—

138 25 
70.-- 
34.— 
46 25

. . 12-5.15 125.45 
49.35. -  49.45 —

Dukat eesarski moi!.
jy pełnej wagi . 

Korona . . . 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Ssebro

5.90.— 5.92 -
5 8 ).— 5 .9 1 -

9.87,50 9 8850
"0 30 10 22 -

Z lwowskiej Izby handlowe! I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 8 listopada 1886.
Jednolity dług państwa w baukuotaoh 

» „ w srebrze .
Renta w złocie . . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego

n h kredytowego . .
Londyn ................................................

Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. . - .

złr. i
83 40
84 56

113 60
100 85
870 —
282 -
125 25

9 88'/,
5 91

61 27'/,

j £  j e  J M  J M  * -  J U L  © J  T .I G  Z E  R Ę  € »  W  W .

Licytacye.
L. 7480 (8040 1—3) :

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 25 listopada 1886 za jakąbądź 
cenę licytacya realności 1. 4 w Ebenau we- j 
dług wyk. hip. 8 gminy kat Stodułki z ko- j 
lonią Ebenau Krzysztofa i Katarzyny Ho- j 
łowków własnej, na rzecz c. k. uprz. Za- i 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi pto 693 złr. 90 ct. z pn.

Cena wywołania 2000 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Gródek, 30 lipca 1886.

go c. k. n*Raryusza w Kosowie w |ednyiu 
terminie dobrowolna publiczna sprzedaż po­
zostałej po f  p Karolu Prokopowiczu re­
alności w. Pistyniu położonej.

Realność ta na 416 złr, wa. ocenionH 
składa się z drewnianego domu mieszkal­
nego, budynków gospodarczych i 791 kwadr, 
sążni gruntu i sprzedaną będzie tylko za 
cenę szacunkomą lub wyżej tejże najwięcej
ofiarującemu.

Bliższe warunki licytacyjne przeglą­
dane być mogą codziennie w kancelaryi 
podpisanego c. k. notaryusza.

Kosów, dnia 23 października 1886.
C. k. notaryusz jako komisarz sądowy:

Dr. Wurst.

L. 174 (8051)
Dnia 30 listopada 1886 o godz. 10 

rano odbędzie się w kancelaryi podpisane­

L. 8014 (8060 1—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 26 listopada 
1886 i 17 grudnia 1886 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 19 stycznia 1887 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według

wyk. hip.. 68 gminy Hołuezków Dmytra So­
roki własnej na rzecz c. k. uprzyw. Za- 
kłaiu kred. włościańskiego w likwidaeyi 
pto 131 złr. 49 ct. z pu. i 15 rat po 
15 złr.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Rosztę warunków akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adwokata dra Flako- 
wicza.

C. k. sąd powiatowy
Sanok, dnia 23 września 1886

L. 7843. (8062 1 - 3 )
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Towarzystwa zalicz­
kowego Mrówka w Skolem celem zaspoko­
jenia wierzytelności 100 złr. a. w. zpn. pu­
bliczna sprzedaż części realności, pod 1. k.

56 w Siołem położonej protokołem de praes. 
22 marca 1884 1 1932 zastawniczo opisa­
nych, dłużników Saula Semmel i Ryfiti Lai 
Seminel własnych, w trzech terminach t. j. 
9 grudnia 1886, 14 stycznia i 10 lutego
18^7 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi kwota 2150 
złr. w. a.

Zakład 215 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim terminie także i niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie;

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.

Skole, 20 września 1886.



L. 35589. (7912)
Celem wydzierżawienia niżej poszezegóinionych staeyj mytniezych w Kołomyjskim 

powiecie skarbowym rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę pod warunkami zamie- 
szczonemi w obwieszczeniu wys. c. k. Krajowej Dyrekcyi: skarbu z dnia 16 września 
1886, 1. 68955.
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stacyi mytniczej, rodzaj 
tejże gościniec

do wydzierżawienia na rok 1887.

1
Kołomyja ku Łanezynowi 

myto drogowe
główny

karpacki 16 — 5000 dtto

2
Kołomyja ku Gwoźdzcowi 
myto drogowe i mostowe

horodeński
połączający 16 I 3600 dtto

3

Gwoździec sćay 
myto drogowe i mostowe dtto 16 II 3768 dtto

Pisemne należycie opieczętowane w % części ceny wywołania jako poręczne zao­
patrzone bolety wnosić należy najdalej do 10 listopada 1886 do 2 godz po południu
na ręce naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. Po odbyciu ustnej liey-
tacyi nastąpi otwarcie ofert dnia 12 listopada 1886.

Resztę warunków licytacyjnych przejrżeć można w godzinach urzędowych w c. k.
powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 27 października 1886.

L. 28128. (7913)
W celu wydzierżawienia prawa poboru myta rządowego na stacyach mytniezych 

poniżej poszezegóinionych na rok 1887 rozpisuje się pod warunkami w drukowanem 
ogłoszeniu ck. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 16 września 1786 1. 68955
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1 Mszaniee myto 
drogowe

gośc. tarnopolsko 
czortkowki 16 1225 205 11 list. 1886 nil goi, 9 ra­

no do 2 po południu

2 Kopyczynce myto 
drogowe dtto 16 1608 268 dtto

Pisemne oferty, zaopatrzone w przepisane wadyum mają być wnoszone do c. k. 
pow. Dyr. skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 10 listopada 1886.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane byó mogą w c. k powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu, w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnopol, dnia 27 października 1886.

L. 5197. (7994 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej kasy oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 21 zł. 60 ct.. 
2 i zł. 20 zł. 40 et., 19 zł. 80 ct. i 120 zt 
zpn., odbędzie się licytacya realności pod 
1. w. h. 228 kr. gł gn. Targowisko objętej 
w trzech terminach a mianowicie: 

dnia 29 listopada 1886 
dnia 29 grudnia „ 
dnia 31 stycznia 1887 

zawsze o godzinie 10 przed południem
Cenę wywołania stanowi wartośó sza­

cunkowa 835 zł., wadyum wynosi 84 zł. aw.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tut. sądowej registraturze w godzi­
nach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tyeh, kto- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej re­
alności, po dniu 25 sierpnia 1686, ustana­
wia się kuratorem p. Teofila Galtego e. k. 
notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice d. 19 września 1886.

licytacyjna przed terminem z jakiegokol­
wiek bądź powodu doręczoną byó nie mogła 
kutatorem Alojzego Schneidra, i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowienia dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil d. 12 sierpnia 1886.

L. 7091. (7992 2 - 2 )
C- k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Dy­
rekcyi ogólnego roln. kredyt. Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie przeciw 
Pawle Dżura pto 332 zł. 53 ct. licyto­
waną będzie w Sądzie tutejszym na dniu 
2 8  Grudnia 1886 26 stycznia i 10 marca 
1887 o godzinie 10 rano realność pod 1. 
domu 40 w Doroszowie małym położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 900 zł. wa., wadyum 
90 zł. wa. Resztę warunków i akta przej­
rzeć można w ragistraturze sądowej. 

Kulików d 22 września 1886.

L. 8787. (7991 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności w Kniaźpolu pod 1. k. 53 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużni­
ków, spadkobierców Waśka Kipczaka i masy 
spadkowej Piotra Kipczaka własnej, na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 245 zł. dnia 14 
grudnia 1886, dnia 25 stycznia 1887 i dnia 
28 lutego 1887, każdego razu o godzinie 
10 rano, a to na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
— na trzecim zaś i poniżej takowej. Wa­
dyum wynosi 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli późniejszych i tych, którymby uchwała

L. 8440. (7990 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Boniowicach położonej 
dłużników Taćki, Maryi, Kaśki i Waśka 
Roczniak, tudzież Anny Myszków Zuk wła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 21 
ra po 12 zł. i reszty 53 zł. 55 ct. dnia 
14 grudnia 1886, dnia 26 stycznia i dnia 
28 lutego 1887, każdego razu o godzinie 
10 rano a to na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
— na trzecim zaś i poniżej takowej. Wa­
dyum wynosi 73 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszej registaturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jaaiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła, kuratorem p. An­
toniego Richtera z Dobromila i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowienia dla nich kuratora niniejezem 
się zawiadamia.

Dobromil d. 10 sierpnia 1886.

do rąk kuratora dr. Rosenberga adwokata 
w Stanisławowie.

Stanisławów d. 9 października 1886.

L. 985 (8042 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 196 złr. aw. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realnoś­
ci pod Ik. 48(73 subr. 15 w M';lejowej po­
łożonej, Macieja Mirka a względnie tegoż 
spadkobierczyni nieletniej Zofii Fudali
własnej, przedsię weźmie na dniu 17 grudnia 
1886, 17 stycznia 1887 i 17 lutego 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 350 
złr. a. w.

Wadyum wynosi 35 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania można przej­
rzeć w tuts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 7 maja 1886.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem c. k. notaryusza p. dr. Tadeusza 
Bilińskiego w Skałacie.

C. k. sąd powiatowy.
Skałat d. 30 czerwca 1886.

L. 4448. (8016 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 22 listopada 
1886 i 22 grudnia 18:-6 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 1 lutego 1887 nawet 
niżej takowej, licytacja posiadłości według 
wykazu hipotecznego 138 księgi gruntowej 
Łuka Chaima Weissa i wykazem hipotecz­
nym 140 księgi gruntowej Łuka Mojżesza ; 
Weissa własnej na rzecz Miny Herzmann ‘ 
pto 1000 zł. z pn.

Cena wywołania posiadłości wykazem 
nr. J58  objętej 200 z ł , zaś drugiej posia ­
dłości 50 zł. wa., wadyum od pierwszej 20 
zł,, od drugii-j 5 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno pr/ejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierrycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Michała Kolbreckiego 
z Wojniłowa.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 1 lutego 1887 o godzinie 4 po po ■ 
łudniu.

Wojniłów d. 9 września 1886.

L. 4955. (7908 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 

dmach 15 grudnia 1886 i 26 stycznia 1887 
o 10 godz. rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności Nr. 247 w Mu­
szynie położonej, Eliasza Reicha własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Hermana Lak- 
sa 384 zł. zpn.

Wadyum 15 zł.
Reszta warunków w Registraturze.
Krynica, 25 września 1886.

L. 49518. (8076 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego we Lwowie w kwocie 1500 złr. 
zpn. po strąceniu jednak 200 złr. odbędzie 
się dnia 13 stycznia, 17 lutego i 17 marca 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Jana 
F:aii wedle wyk. hip. 1. 538 III poz. 2 
kart. B należącej realności pod 1. 668% 
(Nr. 53 A. ul. Żółkiewskiej) we Lwowie 
położonej, na których terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 4810 złr. 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 480 złr. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli hipotecznych real­
ności I. 668%, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 5 października 1886 rzeczo­
we prawa na wspomnianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Bieliński kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Źminkowski mianowany 
został.

Lwów, 30 października 1886.

L. 13605. (7939 2— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej Blimy Winter przeciw Jakóbowi 
i Etli Malterom o 60 zł. aw. z pn., odbę­
dzie się ponowna egzekucyjna sprzedaż % 
części realności pod lk. 128*% w Stanisła­
wowie położonej, ao dłużników Jakóba i 
Etli Malterów należącej pod następującemu 
warunkami:

1) Licytacya ta odbędzie się w jednym 
tylko terminie, a to dnia 16 grudnia 1886 
o godzinie 10 rano w biurze IV., przy 
którym rzeczona % realności pod lk. 
128 % w Stanisławowie położonej, także 
niżej ceny szacunkowej a to najwięcej ofia­
rującemu za jakąkolwiek bądź cenę sprze­
daną zostanie.

2) Cenę wywołania stanowi suma 327 
zł. 58 ct. aw.

3) Wadyum wynosi 33 zł. a. w.
4) Resz ę warunków i wyciąg tabu­

larny mogą być w tu t  sądowej registratu­
rze przejrzane.

O tern uwiadamia się wierzycieli wia­
domych do rąk własnych, zaś niewiadomych

L. 13128. (7746 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Fetroneli Teodorowiczowej w 
kwocie 500 zł. a w. zpn. odbędzie się dnia 
16 grudnia 1886 o 10 rano w sądowem za­
budowaniu w biurze II przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Jakóba Zweiflera 
własnej, pod lk. 97 i 98ł/4 położonej wy­
kazem hipotecznym 1 418 gminy Stanisła­
wów objętej, która przy rym terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 4502 złr. 47 ct. w. a. 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 451 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw dr. Buczyński.
Akt ocenienia, wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w tus. registraturze przej­
rzane być mogą.

Stanisławów, 2 października 1886.

L. 3395. (8066)
W tutejszym Sądzie odbędzie się na 

dniu 26 stycznia 1887 o godzinie 10 rano 
licytacya posiadłości według wykazu hipo­
tecznego Nr. 589 ks. gr. Wojniłów dłużnika 
Majera Korna własnej na rzecz c. k. uprz. 
galicyjsk. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 400 złr. zpn., 
na którym terminie posiadłość ta za lub 
poniżej ceny szacunkowej najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1200 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Chaima Leiby Arnolda 
z Wojniłowa.

Wojniłów, 28 lipca 1886.

L. 8014. (7996 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

ny Klisiakowej i spólników w kwocie 114 
zł. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
20 grudnia 1886, 24 stycznia i 21 lutego 
1887 każdym razem o godzinie iOŁej rano 
sprzedaż licytacyjna 19(64 części realności 
pod 1. k. i lwh. 24 w Zaborzu Franciszka 
Zmudy własnych.

Cena wywołania 436 zł. 24 ct.
Wadyum 43 zł.
Protokół oszacowania, wyciąg hipo­

teczny i dalsze warunki licytacyjne w tu ■ 
sądowej registraturze do przejrzenia.

Oświęcim, dnia 18 października 1886.

L. 5495. (8015 1—8)
Dnia 80 lisopada 1886, dnia 28 gru­

dnia 1886 i dnia 28 stycznia 1887 o godz. 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 220 w Kołodziejówce położonej, 
w sprawie Izraela Sassa przeciw Nuhsimowi 
Szapira pto 109 zł i 109 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1989 zł. wa., wadyum 199 zł. Przy p ier­
wszych dwóch terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

L. 5781. (8063 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 222 złr. 92 ct. zpn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod Nr. k. 21/94 w Hadlaeh szklar­
skich położonej, wykazem hipotecznym 
1. 46 księgi głównej gminy katastralnej 
Hadle objętej, na imię Izaaka Leib Teifla 
zaintabulowanej, w dniu 7 stycznia 1887 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 18 września 1886.

L- 5782. —  (8064 1—3)
W c, k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie pto 19 rat po 18 złr. zpn. odbędzie 
się poniżej ceny wywołania przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 42 
w Hadlaeh szklarskich położonej, wyka­
zem hipotecznym 1. 85 księgi głównej gmi­
ny katastralnej Hadle objętej na imię ma­
sy spadkowej Wincentego Kondziołki i Ma- 
ryanny Kondziołki zaintabulowanej na dniu 
7 stycznia 1887 o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 17 września 1886.

L. 2132 (7903 1—3)
Ces. król. sąd powiatowy w Jordano­

wie podaje do publicznej wiadomości, że 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1 k. 31 
subr. 29 w Słonnem położonej, celem za­
spokojenia pretensyi gal. Zakładu kredyto­
wego włość, w lik. we Lwowie przeciwko 
Piotrowi Zającowi pto 150 złr. aw. z pn. 
w gmachu sądowym na dniu 4 grudnia 
1885, 7 stycznia 1887, 5 lutego 1887, ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cena wywołania 300 złr. aw.
Wadyum 30 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tuts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 27 sierpnia 1886.
Gweti, Lwowska Nr, 256 z  dnia 9 listopada 1886.



L. 12734. (7985 2—3)
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 21 grudnia 1886, 25 
stycznia 1887 i 25 lutego 1887 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż sumy 
1000 zł., wstanie biernym realności nr. k. 
216 w Rzeszowie na rzecz Rebeki Stroh- 
wisch zaintabulowanej. W pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 1000 zł. aw. 
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej. — Wadyum wynosi 
100 zł. a. w. Resztę warunków przejrzeć 
można w registraturze tutejszej,

Reszów d. 29 września 1886.

L. 39310. (7983 2—8)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zniesienia spólwłasności posiadłości 
pod 1. 21 w Łęgu, odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 6 grudnia 1886, 10
stycznia i 7 lutego 1887 o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1 21 w Łęgu 
Julianny Slusarezykowej i Maryanny Grzyb-

wa-

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych i tych, którymby uchwała niniej­
sza doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratorem p. Emila Łapickiego w Tyśmie- 
nicy.

0. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 30 lipca 1886.

kowej własnej.
Cena wywołania 847 zł. 50 ct.,

dyum wynosi 84 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze Ewentualnie j żone b y ć ra a b ą d ź  w gotówce bądź w pa 
do ułożenia lżejszych w erunkow jm yjacyj-; pierach publicznych, bezpieczeństwo pupi

L. 5247 (8030 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

wskutek prośby gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego celem zaspokojenia kwoty 
7579 złr. 31 ct. a. w. z pn, rozpisuje przy­
musową publiczną sprzedaż dóbr Witosław, 
w powiecie przemyślańskim położonych, 
dłużnika Józefa Ignacego Dezyderyusza tr. 
im. Witosławskiego własnych.

Licytacya ta odbędzie się w sali ob­
rad tut. sądu obwodowego nr. 12 w dniach 
16 grudnia 1886, 20 stycznia 1887 i 10 lu­
tego 1887, każdym razem o godz. 10 przed
południem.

Cenę wywołania stanowi suma 16.400
złr. a. w.

W powyższych trzech terminach do­
bra te nie będą sprzedane niżej ceny wy­
wołania.

Wadyum wynosi 1640 złr. aw. i zło-

Cena wywołania 150 zł. a. w. j d) Sldtyttyunbert (800) SOteter ©fmgat*
Wadyum 15 złr. j letntoanb.
Resztę warunków licytacyjnych można giir bie betben Satyrę 1887 unb 1888

przejrzeć w tus. registraturze. i łanu bal Doppette biefer beilaufigen Siefer*
C. k. Sąd powiatowy. mengett attgenommen toerben.

Jordanów, 10 czerwca 1886. i Sie natyere Seftimmungen iiber bie 83e*
| fćtyaffentyeit biejer Ślrtifet bie f. f. SabaLga* 

L. 4218. (7917 3—3) i brtfen, fur welctye biefelbe ju tiefern finb, bie
W dniach 20 grudnia 1886, 24 sty- fur jebe einjelne I. f. £abaf«gabril beftimmte

cznia i 21 lutego 1887 o godzinie 9 rano beiteige jEReitge, fotoie bie toeiteren fiir biefel
odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- Siefergcjctyćift aeltenben SSebingniffe finb a u l
sowa sprzedaż realności n. k, 136 w Czar- ; ber bei bem dppebite biefer f. t. ©eneraLSH*

rection unb bei atlen I. I. STabaLgabrtfen 
toćityreub ber Slmtlftunben ju Sebermannl 
©tnfictyt aufliegenben aulfiltyrlictyen S?unbma* 
ctymtg ju entnetymen.

2>ie l. f. ©eneraLDirection betyatt fidj 
bie uneingefctyranltc SEBatyl uuter ben Dfferen* 
ten unb ferner bal 9lectyt bor, bie Siefermtg 
bem ©rftetyer bfo§ fiir bal Satyr 1887 ober 
fur beibe Satyrę 1887 unb 1888, ju iiber* 
laffett.

Sluf nidjt getyortg tnftruirte ober ber* 
fpatet eiulangenbe Dfferte toirb feine jjłiidfictyt 
genomtuen.

23on ber I. f. ©eneral*!Direction 
ber Snbafregie.

SBien, am 18 Dctober 1886.

nych, wzywa się wierzycieli i strony na 
termin 21 lutego 1887 o godz. 10 rano — 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych niewia­
domych jest adwokat dr. Koy z substytucyą 
adwokata dr. Kastorego w Krakowie. 

Kraków d. 7 października 1886.

L. 10167. (7942 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredyt, ziemskiego Krakow- 

5 rat w kwocie 13 zł 43resztyskiego, .  ....
ct. i 9 rat po 30 zł. aw. zpn, odbędzie się
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nr. 24 w Zwięczycy położonej, wyka­
zem hipotecznym 1. 53 księgi głównej gm. 
katastralnej Zwięczyca objętej, na imię P a ­
wła i Agnieszki Szalachów zaintabulowanej, 
w dniach 7 grudnia 1886, 7 stycznia i 8 
lutego 1887, z terminem do ułożenia wa­
runków ułatwiających na 9 lutego 1887, 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 1300 zł. aw.
Wadyum 130 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
R zeszów , 25 września 1886.

L. 1761. (7905 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspojeuia kwoty 171 zł aw. zpn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, sprzedaż przez pu 
bliczną licytacyę realności lk. 76 subr. 48 
w Jordanowie położonej, spadkobierców 
Stanisława i Maryanny Leśuiakiewiczów 
własnej, w dniacb 2 grudnia 1886, 4 sty­
cznia (886 i 1 lutego 1887 każdym razem 
o godzinie 10 z r»na odbędzie się w gma­
chu sądowym

Cena wywołunia 250 zł. aw.
Wadyum 25 zł. aw.
Resztę waiunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów d. 9 czerwca 18861

L. 7076. (7998 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że w dniach 17 lutego i 24 marca 
1887 każdym razem o godz. iO przed po 
łudniem przedsięweźmie publiczną przymu 
sową sprzedaż połowy realności pod nr. k. 
156/246 w Rymanowie położonej, wedle 
dom. tom. III pag. 15 poz. 8 haer. Maryanny 
Kilar własnej, celem wydobycia na rzecz 
Antoniego Brosiga dłużnej sumy resztują
cej 15 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania połowy realności sta­
nowi kwota 437 zł. 80 ct. aw.

Wadyum 44 zł. aw.
Na powyższych dwóch terminach w mo­

wie będąca część realności tylko za lub po­
wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze .

Rymanów, 25 września 1886.

larne dających, wedle ostatniego tychże 
kursu przed dniem licytacyi, lecz nie nad 
wartość nominalną.

Nabywca winien będzie wierzytelności, 
którychby zapłaty wierzyciele przed term i­
nem płatności przyjąć nie chcieli, do za­
płaty z hipoteki na poczet ceny kupna 
przyjąć, o lleby wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Na wypadek niesprzedania tych dóbr 
na powyższych terminach, wyznacza się 
termin do ułożenia warunków ułatwiających 
na dzień 10 lutego 1887 o godz. 4 po po­
łudniu

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tuts.
registraturze.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony, tudzież wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś tych wierzycieli, którzy 
by po dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawo hipoteki na powyższych dobrach u- 
zysknli, lub którymby uchwała licytacyjna, 
lub inne dalsze w tej sprawie wydać się 
mające uchwały bądź wcześnie, bądź wcale 
nie mogły być doręczone, do rąk ustano­
wionego Kuratora adw. dra ischatzla i przez 
edykt niniejszy.

Brzeźany, dnia 25 września 1886.

nymdunajcu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej, Rozalii Pudola własnej, 
w pierwszych dwóch terminach za cenę 
700 zł. lub wyżej, zaś na trzecim terminie 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 70 zł.
Resztę warunków przejrzeć można 

w registraturze tut.
Czarnydunajee d. 1 października 1886.

L. 9655. (7987 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej się Szapsie Andermanowi od Da­
wida Małkiesa sumy 100 zł. w. a. z p n , 
rozpisaną została przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 84 lL w Bu-

-  - ■*- . .  —. ♦ -ł w r  TT -czaczu położonej, własność Dawida Małkies 
stanowiącej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży

L. 30792. (7975 3—3)
Odnośnie do ogłoszenia wysokiej c. k. 

krajowej Dyrekcyi skarbu z 16 września 
wyznaczone zostały trzy termina, pierwszy 1886 1. 68055 podaje się do publicznej 
na dzień 15 listopada 1886, drugi nadzień  wiadomości, iż pod warunkami zawartemi 
18 grudnia 1886, trzeci na dzień 17 stycznia w powołanem ogłoszeniu odbędzie się przy 
1887, zawsze o godzinie 10 przed połud- f- powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kra­
mem w sali rozpraw sądowych i na tych kowie po raz drugi, konkurencya na wy- 
trzech terminach sprzedaną będzie realność dzierżawienie prawa poboru myta mosto-
powyższa tylko powyżej lub za cenę wy- K r a \ o w S a  "rok

° “ (fena wywołania wynosi 500 zł., wa- cznia do końca grudnia 1887 a to: przez 
dyum przed prsystąpieniem do licytacyi wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne
złożyć się mające 50 zł. aw.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 
dzisiejszym prawo zastawu nabyli, jako też 
i tych wierzycieli, którymby uchwała z roz­
pisaniem licytacyi dla jakiejkowiek przy­
czyny wcale, albo w czasie należytym do­
ręczoną nie została — zawiadamia się o 
rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym, tu­
dzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adw. Dr. Reissa w Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy.
Buezacz d. 6. lipca 1886.

3 . 13078 3)

L. 9902 (7888 2 - 3 )
Na zaspokojenie pretensyi gal. akc. 

Banku hipot. we Lwowie w kwotach 170 
zł. 10 ct. i 170 zł. 10 ct. aw. z pn. prze­
prowadzoną zostanie publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności pod lk. 54 i 54 a i 367 
% w Kołomyi wedle Dom II. pag. 9. n. 
4 i 5 haer do Maryi Brossmann należącej, 
w trzech na dzień 21 grudnia 1886, 25 
stycznia i 22 lutego 1887, zawsze o 10 go­
dzinie rano w B IV. wyznaczonych termi­
nach, a to przy dwóch pierwszych tylko 
za lub wyżej ceny wywołania 6688 złr. 80 
ct. zaś przy trzecim także poniżej takowej, 
jednak tylko za cenę wystarczającą na za­
spokojenie wszystkich wierzytelności. 

Wadyum wynosi 670 zł. a w. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony adw dr. Dębicki.
R sztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć i odpisać można w tutejszosądow. 
registraturze.

Sąd obwodowy 
Kołomyja, 30 września 1886.

L. 7697. (7999 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 

śmieniey odbędzie się o 10 rano w dniach 
23 grudnia 1886 i 27 stycznia 1887 tylko 
powyżej 1 b za cenęj szacunkową, zaś dnia 
3 marca 1887 także poniżej tejże, licytacya 
realności pod 1. k 79 w Przeniemikacb po­
łożonej, wedle wyk. hip. 1. 171 dłużnika

L. 1765. _ (7906 3—3)
C. k- powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kwoty 133 złr. 50 ct. a. w. 
zpn. na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
lk. 176 w Skomielny białej położonej, To­
masza Raczaka własnej, przedsięwziętą zo­
stanie w dniach 7 grudnia 1886, 10 sty­
cznia i 10 lutego 1887, każdym razem o 
godzinie 10 zrana w gmachu sądowym.

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, 10 czerwca 1886.

(7931 3
Sunbmactyung.

93on ber !. !. @ennral=®irecttbn ber 
£abafregte toirb jur Sieferung bel fflebarfel 
ber t. {. jCabaffabrifrtt on 78 cm. breiter 
Drilctyleintoaub fur bal Satyr 1887, rbentucl 
fur bie beiben Satyrę 1887 unb 1888 bie Son* 
currenj anlgffdjrieben.

Ś5te ©efamititbebarflmengefur bal Satyr 
1887 betragt 176,000 SUłeter unb toirb in 3 
Soofer erttyeilt.

©etyriftlictye. mit 50 fr. pet IBogen ge» 
ftempeltc, mit ber Duittung einer f. I. Staffe 
iiber erlegteS 10 % SSabiutn berfetyene Dfferte 
melctye auf ber Shifjenfeue ber berjctylofjenen 
Souoerts mit ber Sluffctyrift: „Offert jur Bte* 
ferutig bon Drilctyleintoanb fur bal Satyr 1887, 
ebentuell fur bie Satyrę 1887 unb 1888“ ju 
bejeictynen finb, miiffen bil langftenl 20 !Jto* 
nember 1886 SJłittagl bet ber obgenannten f. 
I. ©eneraLTurectton in Wien iX. SBaifen* 
tyaulgaffe jftr. 1 eingereictyt tocrben.

®ie SSerttyeilung ber obigen, fiir bal 
Satyr 1887 benottyigten ©efammtmenge auf 
bie einjetnen Boofe unb bie einjetnen f. f. Xa* 
baffabrifen, fatoic bic natycren 83ebinguttgcn 
finb aufj ber aulfiityrlictyen Sunbmactyung, 
toelctye bei aHen f. f. Sabalfabrtfen unb bem 
Sjpebile ber f. f. ©eneraLSDirection toatyrenb 
ber getoatynlictym Slmtlftunben eingefetyen toer* 
ben fann, ju entnetyinen.

SBien, am 20 Dctober 1886.

nadaże wniesione do komisyi licytacyjnej. 
— Oferty pisemne wniesione być mają naj­
później do dnia 14 listopada 1886 do 2ej 
godziny popołudniu na ręce naczelnika ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu, przyczem się 
nadmienia, iż oferty pisemne, któreby na­
deszły po upływie rzeczonego terminu 
uwzględnione nie będą.

Ustna licytacya odbywać się będzie 
na dniu 15 listopada 1886 od 9ej godziny 
rano do 2ej godziny popołudniu 

Oena fiskalna jest roczny 
czynsz co do stacyi myto mosto­
we w Podgórzu . : . 18.052 zł.

Rybaki k. Krakowa przewóz 2.000 „ 
Bliższych warunków można zasięgnąć 

u wszystkich c. k. nadzorów straży skar­
bowej i w registraturze c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków d. 29 października 1886.

8. 11987 (7911 3—3)
$unbmadtyung.

Son ber f. f. ©eneraLDirectionber %a* 
balregie toirb jur Sieferung bel Sebarfel ber 
f. f. Sabaffabrifen an ©eiiertoaaren fiir bal 
Satyr 1887, eoentuel fiir bie Satyrę 1887 unb 
1888 bie Śoncutenj aulgefctyneben.

Sctyriftlictye mit 50 Ir. tyer Sogeu ge* 
ftempette, mit ber Outttuug einer I. I. ©affe 
iiber ben ©rlag einel 10 % Sabiuml belegte 
Dfferte, toelctye auf ber Slufjenfeite ber ner* 
fdtylofjenen SoitOertl mit ber Sluffdjrift: „Df* 
fert, jur Sieferung non ©eilertoaaren fiir 
bal Satyr 1887, eoentuel fiir bie Satyrę 1887

L. 6559. (7989 2—3)
Wiadomo się czyni, że w sprawie 

egzekucyjnej Łukasza Okpisza i Bazylego 
Tyinoszyka, przeciw Bazylerau Filipowi­
czowi pto 29 zł. 90 ct. z pn., odbędzie się 
w dniach 19 listopada, 17 grudnia 1886 
i 19 stycznia 1887 każdym razem o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie publiczna przy­
musowa licytacya, niewydzielonej połowy 
ciała tabularnego, wykazem hipotecznym 

122 dla gminy Bełza, objętego na egne- 
kuta zapisanego.

Cena szacunkowa i wywołania 43 zł. 
wadyum 10 prc.

Resztę waruuków licytacyi można 
przejrzeć w aktach.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz d. 30 września 1886,

L, 5244. (7995 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż 
nej 500 zł. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod a. k. 7 w Łysokani 1. wh. 48 ks. gr. 
gm. Grodkowice objętej Wojciecha Kuchar • 
skiego własnej na rzecz pow. kasy oszczęd­
ności w Wieliczcu w trzech terminach li ■ 
cytacyjnych :

dnia 29 listopada 1886 
dnia 29 grudnia „ 
dnia 31 stycznia 1887 

każdym razem o godz. 10 przedpołudniem. 
Cena wywołania realności 2348 zł 
Zakład . . . .  235 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi 
straturze sądowej.

Niepołomice d. 20 września 1886.

_________  mtb 1888“ berfetyen fein miiffen, finb bil lang^
L. 1764. . (7907 3—3) j ftenl 16 SJłooember 1886 tttag! bei ber ge*

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie j nannten f. I. ©enerat = $>mction einju
podaje do publicznej wiadomości, że celem i bringen.
zaspokojenia kwoty 120 zł. a. w. zpn. na $>ie fiir bal Satyr 1887 ju Itefernben
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego j ©eiletto aaren unb bcren beildufige SJłengeniOZUUUj, wcair -------  ----

M elona K okołańezuka w łisurj, na rzecz Abra- w likwidacyi we Lwowie, sprzedaż p rzez‘ finb:
publiczną licytacyę realmści pod lk 151 j a) ©iebentaufenb ©intynnbert (7100
w Rabce położonej, Jana Kantego Niżnika (ogrannn Utatyfpagat,
własnej, przedsięwziętą zostanie w gmachu i b) S3ierjigmertaufenb breityunbert (44300)
sądowym w dniach 1 grudnia 1886 i 3 ^ilogramm ^adjpagat, 
stycznia 1887, każdym razem o godzinie c) SSiertaufenb a ctyttyunbert (4800) 3Jfctcr
10 przed południem. ©pagatgemerbe,

hama Serciła pto 300 zł. wa. zpn 
Cena wywołania 865 zł.
Wadyum 86 zł. 50 ct.
Resztę waruuków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przeglądnąć wolno w tus. 
registraturze.

L. 5187. (7988 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

rozpisuje w celu zniesienia współwłasności 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
pod lk. 104 w Łosiaczu położonej wedle 
wykazów hipotecznych 1. 197, 461, 536, 587, 
i 538 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Łysiacz, ciało hipoteczne Katarzyny Hryń- 
ków i Maryi Maluta własne stanowiącej 
— Licytacya odbędzie się na jednym ter­
minie dnia 14 grudnia 1886 o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu tutejszego 
sądu.

Borszczów d. 25 sierpnia 1886.
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Konkursa.
L. 60265. (7869 3—3)

Celem nadania stypendyów z fundacyi 
„Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. z Swi­
derskich małżonków Laskowskich" po 200 
złr. i po 150 złr. w. a. rocznie, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatorki ś. p. 
Maryi Wiktoryi z Swiderskich Laskowskiej, 
jakoteż dla krewnych jej męża ś. p. Zy­
gmunta Laskowskiego, a to bez różnicy 
stopnia pokrewieństwa i bez względu na to 
gdzie i w którym publicznym zakładzie na­
ukowym się kształcą, jak również bez 
względu na gałąź nauki lub sztuk pięknych 
której się poświęcają.

Jeżeliby nie było krewnych ś. p. fun­
datorki lub jej męża, lub jeżeliby po obdziele­
niu krewnych pozostały stypendya wakujące, 
natedy korzystać z nich mogą synowie 
herbownej szlachty polskiej, poświęcający 
się naukom lub sztukom pięknym w szko- 
łaeh, zakładach publicznych, lub na Uni­
wersytecie w Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do któ­
rego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do ’5 listopada r. b. 
i załaezyć metrykę chrztu, świadectwo o 
stosunkach majątkowych kandydata i ro ­
dziców jego, ostatnie świadectwo szkolne, 
a wreszcie niewątpliwe dowody pokrewień­
stwa swego z fundatorką lub jej mężem, a 
względnie dowody, iż należą do herbownej 
szlachty polskiej

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem 
Lwów, 10 października 1886.

dzice nie posiadają takiego majątku, któ­
ryby wystarczał na przyzwoite utrzymanie 
kandydata w szkołach. Nadto winni ubie­
gający się o stypendya przeznaczone dla 
krewnych, udowodnić swoje pokrewieństwo 
z fundatorem śp. drem Janem Towarnickim, 
byłym fizykiem obwodowym Rzeszowskim, 
a to za pomocą metryk, albo przynajmniej 

j za pomocą wydanego przez czterech wiary- 
1 godnych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej treści: iż 
kandydata o stypendyum, jako krewnego 
ś. p. fundatora znają i uważają. Ci nako- 
niec, którzy według tego co wyżej powie­
dziano, mniemają mieć pierwszeństwo do 
reszty stypendyów, winni dotyczące w ła ­
sności swoje wiarygodnie udowodnić.

stypendyści powyższej fundacyi, któ­
rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju 
istniejących, zatrzymać mogą stypendya 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli składają 
ścisłe egzamina dla uzyskania stopnia aka­
demickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają się za 
granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 9 października 1886.

Obdarzeni pobierają stypendyum aż 
do ukończenia nauk.

Bezpłatne przyjęcie do zakładu edu­
kacyjnego lub do seminaryum, opuszczenie 
szkoły, zły postęp w naukach lub złe oby­
czaje pociągają za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, zaświadczenie szkolne, a w szcze­
gólności także ostatnie świadectwo szkolne, 
świadectwo ubóstwa, a wreszcie poświad­
czenie przełożonego parafii, podpisane przez 
trzech członków gminy, że ojciec ubiegają­
cego się o stypendyum ucznia jest obyczaj­
nym, religijnym i że wódki i innych upa­
jających trunków nigdy nie pija.

Kandydaci osieroceni po ojcu winni 
w miejsce tego poświadczenia przedłożyć 
dowód śmierci ojca.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks. Krakowskiem 
Lwów, 20 października 1886.

L. 632 (8020 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej z językiem wykładowym ruskim po­
łączonej z c. k Seminaryum nauczycielskiem 

| męskiem we Lwowie.
Z posadą tą połączona jest płaca w 

i kwooie rocznej 800 złr. a. w. z dodatkiem 
aktywalnym i z prawem do pobierania do­
datków pięcioletnich w kwocie rocznej 100 
zł. w. a. Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać się kwalifikaeyą nauczycielską do 
szkół wydziałowych z językiem wykładowym 
ruskim i polskim, tudzież praktyką w za­
wodzie nauczycielskim i podania sw») opa­
trzone w potrzebne dokumenta służbowe 
wnieść za pośrednictwem władz swych prze 
łożonych do c. k. krajowej Rady szkolnej, 
najpóźniej do 10 grudnia 1886.

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej kraj.
We Lwowie, 28 października 1886.

L. 55177. " (7868 3—3)
W celu nadania stypendyum o rocz­

nych 180 zł. w. a. z fundacyi ś. p. Jakóba 
Kulczyckiego, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiej młodzieży „imienia Kulczyckich", 
a mianowicie dla uczniów szkół publicz­
nych, aż do ukończenia nauk prawniczych.

Pierwszeństwo przed innymi będą 
mieć krewni fundatora śp. Jakóba Kulczyc­
kiego, byłego Prezesa sądów szlacheckich 
Lubelskich i Lwowskich.

Prawo wyboru stypendystów służy 
spadkobiercom fundatora i tychże następ­
com (t j. Katarzynie z Kulczyckich zamęż­
nej Siedliskiej i Edwardowi Rembowskiemu 
synowi Ksawery z Kulczyckich zamężnej 
Rembowskiej, a względnie ich spadkobier­
com) pod warunkiem jednak że do wyko­
nania tego prawa zgłoszą się w terminie 
oznaczonym niniejszym konkursem, w prze­
ciwnym bowiem razie nadaje stypendyum 
c. k. Namiestnictwo.

Korapetenci winni wnieść podania 
swoje na ręce Dyrekcyi zakładu, do które­
go na nauki uczęszczają do Wydziału kra­
jowego, a to najdalej do 15 listopada r. b. 
i załączyć, metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, tudzież dowody dotychczasowych po­
stępów w naukacb, zaś zamierzający ubie­
gać się o stypendya z tytułu pokrewień­
stwa z ś. p. fundatorem, winni również 
wiarygodne dowody pokrewieństwa swego 
z lundatorera przedstawić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem ks Krakowskiem 
Lwów, 23 października 1886.

L. 61110. (7871 2—3)
W bieżącym roku szkolnym rozdane 

będą stypendya z zapisu ś. p „Jana Źura- 
kowskiego", a mianowicie stypendya po 
262 zł 50 ct. dla synów dawnej szlachty 
polskiej z pierwszeństwem dla potomków 
familii fundatora śp. Jana Żurakowskiego i 
familii zięcia jego Wgo Juliana Starzyń­
skiego , tudzież stypendya po 210 złr. i 
157 złr 50 ct. w. a., które nadane być 
mogą uczniom do szlachty polskiej nie na 
leżącym.

Ubiegający się o te stypendya, msją 
wnieść podania swoje za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada 
r. b. i złożyć dowody, iż :

1) pochodzą od ojca narodowości pol-

L. 52701. (7867 3—3)
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarnickiego", ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczane są w czę­
ści dla krewnych i imienników ś. p. funda­
tora, w części zaś dla innych ubogich u- 
ezniów krajowych szkół publicznych, a w 
szczególności dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędni­
ków publicznych, krajowców, którzy przy­
najmniej przez 5 lat pełnili służbę w b. 
obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla sy­
nów ubogich urzędników prywatnych, z za­
chowaniem atoli pierwszeństwa co do dwóch 
stypendyów dla synów lub dalszych potom­
ków kuratorów fundacyi

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 
200 lub 300 zł., każde zaś inne 120, 150 
lub 200 zł. w. a. rocznie, a to stosownie 
do okoliczności, czyli obdarzony niem uczę­
szcza do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo­
pada r. b. i załączyć: metrykę chrztu lub 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne i 
poświadczenie od właściwej Zwierzchności 
miejscowej, że ani kandydat, ani jego ro-

2) są w kraju urodzeni;
3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie pu 

bliezni do szkół lub zakładów naukowych 
w kraju istniejących, a mianowicie: do 
gimnazyum, na wszechnieę, do szkół real­
nych, technicznych lub agronomicznych, do 
szkoły sztuk pięknych i t. p.;

5) że się odznaczają postępem w na 
uka h, tudzież pilnością i obyczajnością i że

6) wsparcia rzeczywiście potrzebują.
Ubiegający się o stypendya powyższe

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familii, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiary 
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty ­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, któ 
ry również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku u- 
częssczania do szkół publicznych lub za­
kładów naukowych w kraju istniejących, 
jeżeliby szkoła lub zakład w zawodzie któ­
remu się uczeń oddaje, w kraju wcale nie 
istniał;

b) użyć stypendyum na zasiłek nad 
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców celem 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
za granicę do dalszego ich kształcenia się, 
któryto zasiłek jednak nie dłużej, jak na 
dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz

z Wielkiem ks. Krakowskiem
Lwów, dnia 13 października 1886.

Ł. 62351. (7872 2—3)
W celu nadania jednego stypendyum 

z fundacyi p. n. „stypendya chł-pskie l'un- 
daeyi księdza Szczęsnego Skibińskiego pro • 
boszcza Zarszyńskiego", które wynosi na 
teraz 80 złr. w. a. rocznie, ogłasza się n i­
niejszem konkurs.

Stypendyum to udzi lone będzie prze- 
dewszystkiem synom ubogich włościan to 
jest chłopów, zamieszkałych n a  w si w Kró­
lestwie Galieyi i Lodomeryi lub we Wiel­
kiem księstwie Krakowskiem, bez różnicy 
religii, obrządku i narodowości, uczęszcza­
jącym do publicznych szkół średnich lub 
wyższych z wyjątkiem szkół początkowych, 
czyli tak zwanych normalnych. Jedynie 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
niniejsze stypendyum synowie rzemieślni­
ków mieszkających na wsi, to jest rzemieśl­
ników chłopskich, posiadający zresztą po­
wyższe warunki.

Synowie szlachty, księży, urzędników 
rządowych lub prywatnych, mieszczan, rze­
mieślników nie mieszkających na wsi, prze­
mysłowców, szynkarzy i karczmarzy wyklu­
czeni są zupełnie od korzystania z niniej­
szej fundacyi.

Między kandydatami posiadającymi 
wedle powyższego równe prawa do ubiega­
nia się o niniejsze stypendyum ma pierw­
szeństwo najuboższy, a względnie sierota.

L. 62769 (7873 2—3)
Celem nadania jednego stypendyum 

z fundacyi ś. p. „Aleksandra Egierskiego" 
w rocznej kwocie 290 zł. s. w. ogłasza się 
niniejszem konkurs

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczniów imienia Egierskich, w braku zaś 
takich uczniów mogą je otrzymać przez 
substytueyę krewni ś. p. fundatora, pocho­
dzący z Wojciecha i Katarzyny z Popielów 
Siedleckich, tudzież ich bezpośrednie i dal­
sze potomstwo, a to w następującym po­
rządku potomkowie:

a) p. Stanisława Siedleckiego, profe­
sora gimnazyum w Krakowie;

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie ;
c) p. Wojciecha Siedleckiego, zamie 

szkałego w Tarnowie; wreszcie
d) p. Maryi z Siedleckich Zagórzań- 

skiej, zamieszkałej w Rzeszowie.
Jeżeliby nie było odpowiednich kan­

dydatów ani imienia Egierskich, ani też 
z familii Siedleckich, mogą otrzymać ni­
niejsze stypendyum (jednak również tylko 
przez substytueyę) synowie prywatnych 
ofieyalistów dworskich, pochodzenia polskie­
go, obrządku rzymsko-katolickiego, urodzo 
nycb w Galieyi lub w Wielkiem Księstwii 
Krakowskiem.

L. 9021. (7971 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 253

„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego ogło­
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
na posadę adjunkta sądowego w Busku 
opróżnioną, z dniem 30 listopada 1886 
upływa.

Lwów, 1 listopada 1886.

L. 9022. (7972 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 253

„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego ogło­
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
celem obsadzenia posady radcy przy sądzie 
krajowym we Lwowie opróżnionej, z dniem 
30 listopada 1886 upływa.

Lwów, 1 listopada 1886.

Każdy ubiegający się o to stypendyum 
wykazać winien, iż ukończył siódmy rok 
życia i uczęszcza do szkół publicznych z 
postępem dobrym w naukach i obyczajach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Pochodzący z rodziny Wojciecha i Ka 
tarzyny Siedleckich, winni również tę wła 
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś 
synowie prywatnych ofieyalistów dworskich, 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro­
dziców na dowód, że i ci urodzeni są w 
Galieyi lub w Wiel. Księstwie Krakowskiem.

Stypendysta, któryby otrzymał stypen­
dyum tylko przez substytueyę, traci takowe 
skoro się zgłosi kandydat mający pierw­
szeństwo do stypendyum przezeń zajętego; 
z wyjątkiem takiego wypadku może stypen­
dysta korzystać z fundacyi aż do ukończe­
nia nauk w szkołach publicznych, jeżeli 
wykazywać będzie bez przerwy dobry po­
stęp w naukach i w zachowaniu się; nadto 
stypendyści z familii Egiersaich i Siedlec­
kich zatrzymać mogą stypendyum wyjątko­
wo jeszcze przez rok następujący bezpośre­
dnio po ukończeniu studyow.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
Lwów, 21 października 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 25765. 7808 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy zawiadamia niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Leizera 
Jakubowicza, że w sprawie egzekucyjnej 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie przeciwko Chaimowi i Benjami­
nowi Jakubowiczowi pto 800 złr. ustanowił 
dla tegoż Kuratorem ad w. dra Ławro o skie­
go z substytucyą adw. dr. Kastorego. 

Kraków, 15 października 1886.

L. 21537. (7778 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Tarnowie, wzywa niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Śliwę, jako ojca i 
opiekuna Anny, Wiktoryi i Józefa Siiwów, 
aby imieniem tychże w przeciągu roku o- 
świadczył się do spadku po Ewie z Bara­
nów Wzorkowej, zmarłej dnia 31 paździer­
nika 1882 r. w Łękawicy, inaczej spadek 
przeprowadzony będzie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem nieletnich Ja­
nem Zychem.

fantów, 6 października 1886.

L. 4-3682 (7876 3—3)
G. k. sąd kraje wy we Lwowie wzywa 

niniejszem każdego, ktoby posiadał rzeko­
mo zaginiony kwit przez c. k. urząd podat­
kowy w Brzozowie 2 kwietnia 1885 do art, 
58 i 59 wystawiony stwierdzający złożenie 
przez Eisika Piaisnera kaucyi 200 zł. w 2 
losach rządowych z roku 1860 a to serya 
11532 nr. 15 na 100 złr. i Teria 10100 nr. 
13 na 100 zł. z kuponami Jod obu losów 
od 1 listopada 1885 płatnymi zgłosić się 
z tym kwitem wj przeciągu jednego roku 
licząc od dnia 3 ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
do tut. c. k. sądu krajowego, gdyż w 
przeciwnym razie kwit ten, jako pozbawio­
ny wszelkiej mocy dowodowej za amortyzo­
wany uznanym będzie.

Lwów, dnia 25 września 1886.

L. 1680. (8025 1—3) i
W jaworowskim okręgu szkolnym są 

zaraz do obsadzenia posady tymczasowych 
nauczycieli (nauczycielek) nadetatatowych 
klas równorzędnych 1) przy szkole w Jawo- 
rowie na przedmieściu Nakonecznem z płacą 
roczną 300 zł.; 2) w Czeruiawie 2 posady 
z płacą po 200 zł.; 3) w Kurnikach z płacą 
200 zł.; 4) w Wielkich Oczach z płacą 200 
zł.; 5) w Mościskach z płacą 270 zł.; 6) 
w Lackiej woli z płacą 200 zł.; 7) w Po- 
dliskach z płacą 200 zł.; 8) w Pnikucie 
z płacą 200 zł.; 9) w Sądowej Wiszai z płacą 
270 zł.; 10) w Strzelczyskach z płacę 200 
zł.; 11) w Twierdzy z płacą 200 zł.

Kandydaci lub kandydatki mogą wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożo­
nego ogzaoiinu dojrzałości w drodze prze­
pisanej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Jaworowie 4 listopada 1886.

L. 47601 (7877 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 18 sierpnia 
1886 do 1. 39951 wniósł Józef Hernball 
przeciw Jakóbowi Reischerowi pozew o 
180 złr. 63 ct. aw. z pn., w skutek którego 
to pozwu jakoteż wskutek podania wniesio­
nego przez Józefa Hernbalia do tegoż sądu 
dnia 8 października 1886, 1. 47601 wyzna­
czono termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 23 listopada 1886, godzinę 10 przed 
połuduiem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba 
Reisehera nie jest wiadome, został dla 
niego, jakoteż dla jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, adwo­
kat dr, Ambes kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Bodek mianowany.

Wzywa się zatem pozwanego Jakóba 
Reisehera, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innejgo zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 23 października 1886.
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L. 6588 (7941 3—3)!

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za- ' 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Sarę i Siismana Niżnower tudzież 
Naftalego Niżnowera a wrazie ich śmierci 
ich nieznanych spadkobierców nie mniej 
wierzycieli Sary Niżnower Kreindli Wein- 
stock z imienia nazwiska z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych iż z powodu wnie­
sionego przeciw nim w tutejszym sądzie 
pod dniem 6 października 1886 I. 6583 
pozwu Majera Meity małż. Weinstoek prze­
ciw Sarze i Susmanowi Niżnower Nafta- 
lemu Niżnower z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym i niawiadomym wierzycielom 
Sary Niżnower i Kreindli Weinstoek o wy­
kreślenie sumy 100 #  25 #  ze stanu bier­
nego *5 ciała hip. wyk. hyp. 1. 328 gminy 
miasta Złoczów celem zastępywania pozwa­
nych, względnie ich spadkobierców w prze­
prowadzić się mającym sporze kuratorem 
tutejszy adw. dr. Billet z dołożeniem mu 
na zastępcę adw. dra Wesołowskiego w 
Złoczowie ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanych a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środ­
ki obrończe posłali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy­
pisać będą musieli.

Złoczów, dnia 9 października 1886.

L. 10494 (7960 3—3)
C. k, sąd powiatowy w Białej zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Jakóba 
i Franciszka Frenzlów iż przeciw nim Filip 
Wiesner pod dniem 14 października 1886, 
1. 10494 wniósł pozew o zapłatę kwoty
160 złr. i że do rozprawy sumarycznej te r­
min na dzień 25 listopada 1886, o godzi­
nie 10 z rana wyznaczono i kuratorem pana 
dr. Ichheisera adwokata w Białej ustano­
wiono.

Wzywa się Jakóba i Frańciszka Fren­
zlów aby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bne do obrony środki dostarczyli lub inne­
go sądowi wskazali.

Biała, dnia 18 października 1886.

L. 10495 (7961 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Białej zawia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Jakóba 
i Franciszka Frenzlów iż przeciw nim Filip 
Wiesner pod dniem 14 października 1886, 
1. 10495 wniósł skargę o zapłatę kwoty 
480 złr. i że do rozprawy sumarycznej te r­
min na 25 listopada 1886, o godzinie 10 
z rana wyznaczono, i kuratorem pana dr. 
Ichheisera adwokata w Białej ustanowiono 

Wzywa się Jakóba i Frańciszka Fren­
zlów aby ustanowionemu kuratorowi potrze­
bne do obrony środki dostarczyli, lub inne­
go sądowi wskazali.

Biała, dnia 18 października 1886

L. (8005 2—3) 
Wydział Izby adwokatów zamianował 

substytutem ś. p. adwokata dra Mareelego 
Madeyskiego p. adwokata dra. Henryka Szy­
dłowskiego a tegoż zastępcą p. adwokata 
dra Władysława Dulębę.

Lwów, dnia 11 września 18S6.

46473 (8003 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, wzy­

wa na prośbę Franciszki Gall, tych którzy- 
by policę asoeyacyjną galicyjskiego ogólne­
go Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie z 
dnia 21 września 1875 1. 11141|2 opiewa­
jącą na okaziciela w rękach mieć mogli, 
aby ten dokument najdalej w ciągu 1 roku 
6 tygodni i trzech dni, od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, tutejszemu

L. 14800 (/777 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż ustanowił celem do­
ręczenia nakazu zapłaty z 28 sierpnia 1886 
1. 12156 dla Mojżesza Aszkanazego prze­
znaczony, niey-iadomego z miejsca pobytu 
kuratorem p. adw. dra Blausteina 
pstwem p. adw. dra Leiblingera.

nakaz zapłaty 2 rat pożyczkowych 340 złr. 
20 cnt. i 326 złr. 36 cnt. aw. zpn. Gdy 
taż z miejsca pobytu sądowi jest nieznaną, 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie p. 
adw. dr. Maksa a tegoż zastępcą p. adw. 
dr. Skowrońskiego i wspomniany nakaz 

z zastę- mianowanemu kuratorowi doręczony zostaje, 
Wzywa się zatem Ittę Safrin aby usta-

Wzywa się Mojżesza Aszkanazego aby i nowionemu kuratorowi służące do swej 
mianowanym kuratorom informacyę udzie- i obrony środki dostarczyła lub innego sobie 
Iił, albo innego zastępcę prawnego ustano- ' zastępcę obrała, gdyż inaczej ze zaniedba- 
wił, gdyż w przeciwnym razie złe skutki nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe * o  •/ - „
sam sobie przypisać będzie musiał,

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 20 października 1886.

L.

sama sobie przypisze.
Lwów, dnia 9 października 1886.

L.
7462 (8017 2—3)

ogłoszenia niniejszego eayKtu, tutejszemu ? Zawiadamia się z życia i miejsca po­
sadowi krajowemu, tern pewniej p r z e d ł o ż y -  hytu niewiadomego Bazylego^ Jaremczuka 
u ii ci a m nraaciwn vm razie po daremnem j że na dniu 21 września ls8 6 i. 7462 wniósłli ileże w przeciwnym razie po daremnem 
upłynieniu terminu, wyżwymieniony doku- . 
ment będzie za nieważny uważanym, wy- 
stawiciel nie będzie obowiązanym na niego
odpowiadać.

Lwów, 23 października 1886.

L. 8613 (7956 2—3)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Ambrożego 
Lipanowicza, Jana Lipanowicza, Jana Sta­
romiejskiego i Izabellę z Lipanowiczów Su- 
miakowę, że ts uchwałą z dnia 16 lutego 
1886, doi. 1183 zezwolono wydanie Sosi 
Driimer prawonabyczyni Ambrożego Lipano­
wicza duplikatu wypisu głównego aktu no- 
taryalnego przed c. k. notariuszem  Julia­
nem Rokickim między Janem i Barbarą 
Staromiejskimi z jednej i Domicelą Lipano- 
wiczową zdrugiej strony w Kałuszu unia 
15 października 1862, do 1 r. 221 zawar­
tego i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adw. dr. Steuer- 
manowi w Samborze.

Sambor, 30 września 1886.

Konrad Jaremczuk przeciw niemu pozew o 
uznanie pr..wa własności parceli gruntowej 
1. kat. 3718 i części z parcel gruntowych 
1. kat. 3716 i 37 i7 wykazem hipotecznym 
1. 384 księgi gruntowej gminy Stryjówka 
objętych i że w sprawie tej termin nadzień 
16 listopada 1886 o godzinie 9 rano wy­
znaczony został.

Gdy życie i miejsce pobytu Bazylego 
Jaremczuka nie jest sądowi wiadomem u- 
stanowiono dla niego kuratorem ad aetum 
p. Juliusza Opolskiego w Zbarażu,

Wzywa się przeto Bazylego Jarem ­
czuka ażeby środki do obrony ustanowio­
nemu kuratorowi podał lub innego zastęp­
cę sobie wybrał w razie bowiem przeciw- 
nym złe skutki z tego zaniedbania wynik-1 
nąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. sąd pov?iatowy 
Zbaraż, dnia 23 września 1886.

5193 (7646 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanaeh 

zawiadamia, że w sprawie Iwana Lachowi­
cza przeciw Stanisławowi hr. Potockiemu 
o zwrot dwóch krów i zapłacenie odszko­
dowania zpn. ustanawia wskutek pozwu de 
praes 26 czerwca 1886, 1. 3522 do pisem­
nego postępowania zadekretowanego do 
zastępowania niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Stanisława hr. Potockiego 
kuratorem adw. dr. Leona Madeyskiego z 

j  Brzeżan temuż kuratorowi wzmiankowany po- 
! zew doręcza i o tern pozwanego w tym celu 

zawiadamia, ażeby środki obrony ustano- 
' wiouemu zastępcy podał, albo innego za­

stępcę ustanowił, i sądowi oznajmił, w 
przeciwnym bowiem razie skutki zaniedba­
nia sam sobie będzie musiał przypisać.

Brzeżany, dnia 2 października 1886.

L.

L.

L.

46751 (8023 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- 

j damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
} mego Augusta Strobubera że na prośbę 

17/128 ' (7902 2 -  3) Tadeusza Link wyznacza się równocześnie
C k sąd obwodowy w Tarnowie za- ; termin na 24 listopada 1886 o godzinie 11 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą R a - : P™ed południem na którym p. August 
chelę Kohane, iż w sporze wekslowym firmy . Strohuber wykazać ras, że skarga o uspra- 
S. Reich o zapłacenie kwoty 400 złr. w a ., wiedliwieme wedle dom. 173 p. 170 n 58 
dla niej ustanowionym został kurator w o- } Y* stanie biernym realności pod 1.288 /4 
sobie adw. dra Brzeskiego z substytucyą j we Lwowie na rzecz Augusta Strohnbera 
adw. dra Steca i temuż kuratorowi nakaz I uskutecznionej prenotacyi sumy 1500 złr.

wia

14393 (7674 2—3)
W miejsce dr Mijakowskiego ustana- 

.._-i się dr. Bodyńskiego w Złoczowie ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli w spra­
wie Macieja Borzęckiego przeciw Leibie 
Wurm i Mariem Wurm pto 700 złr. wa. 
zpn. odnośnie do uchwały z J.2 sierpnia 
1886, 1. 11840.

C. k. sąd powiatowy
Złoczów, dnia 25 września 1886.

L.

zapłaty z dnia dzisiejszego do 1. 17428 zo­
stał doręczony.

W Tarnowie, 28 października 1886.

L. 7441 (7979 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Joela Bluma, iż celem doręczenia mu tut. 
sądowej uchwały z dnia 5 lipca 1883 I. 
2848 ustanowił dla niego na żądanie Wła­
dysława i Józefy Olszewskich kuratora w 
osobie adw. dra Bindera z substytucyą adw. 
dra Reicha i wzywa go aby pełnomocnika 
swego ustanowił, albo informacyę kurato­
rowi udzielił.

Rzeszów, 21 października 1886.

L. 168o9 (7986 2—3)
C. k. sąd powiatowa m. del. w T a r­

nopolu czyni wiadomo, że na dniu 2 sier­
pnia 1884 Marya Szeląg z domu Adamluk 
zmarła i że do spadku poniej pozostałego 
Józef Adamluk z ustawy jest powołany.

Ponieważ miejsce pobyta Józefa Adam- 
luka sądowi nie jest wiadomem, przeto 
wzywa go się niniejszym edyktem, ażeby 
w przeciągu roku zgłosił się do sądu tu­
tejszego i oświadczenie do spadku wniósł 
inaczej bowiem pertrakeya spadku z tymi 
którzy się zgłosili i z Mikołajem Adamlu- 
kiem jako jego kuratorem przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1886.
C. k. radca sądu krajowego

L. 18597 (7886 2—3)
O, k sąd krajowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Pietrasa 
iż w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za 
liczkowego w Bochni pto 245 złr. wa. z 
pn. ustanowionym został dla niego 
doręczenia uchwał egzekucyjnych 
sprawie przeciw niemu zapadających, ku 
rator w osobie adw. dra Dadleza z zastę­
pstwem adw. dra Smolarskiego, i że rze- 
czą jego jest ustanowionemu dlań kura­
torowi możliwe środki obrony wskazać. 

Kraków, 16 lipca 1886.

L. 5405. (7968 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że dnia 26 czerwca 1885 zmarł 
w Kołodróbee Józef Rogodziński bez testa­
mentowego rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ tut. Sądowi nie jest wiado 
] mem, czyń i które osoby do spadku są 
' uprawnione, wzywa się przeto wszystkich 
j interesowanych, by w ciągu roku licząc od 
; dnia niniejszego ogłoszenia w tut. c. k.

Sądzie się zgłosili i wykazując swe prawa 
* do spadku się oświadczyli, w przeciwnym 
! razie spadek, dla którego ustanawia się ku- 
I ratorem dr. Schrenzla adw. kraj. w miarę 

zgłaszających się oświadczeń przyznany, 
j nieobjęte części lub w braku sukcesorów, 
j jako bezdziedziczny fiskusowi przyznany 
! będzie.

C. k. Sąd powiatowy, 
Zaleszczyki, 7 sierpnia 1885.

wa. wniesioną została albo też że termin 
do usprawiedliwienia w dniu 3 październi­
ka 1886 był otwartym, w przeciwnym bo­
wiem razie prenotaeya ta jako nieuspra­
wiedliwiona zmazaną zostanie. Gdy życie 
i miejsce pobytu Augusta Strohnboja nte 
jest znane, przeto ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra Lehmana, a tegoż za- 

„... „ stępcą p. adw. dra Lityńskiego, którym Au- 
eelem ' gust Strohuber informacyi tern pewniej u 
w tej I dzielić winni ile że w przeciwnym razie 

1 szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 
Lwów, dnia 16 paździer. 1886.

4817 (7661 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Wzorka iż celem strzeżenia jego 
prawa do spadku po jego żonie śp. Mary- 
annie Wzorkowej zmarłej w dniu 28 paź­
dziernika 1881 z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli z dnia 16 września 
1881, ustanowiony został kuratorem Jan 
Sarat, któremu doręczono dekret dziedzic­
twa z 20 maja 1885 1. 2077 i inne rezolu- 
eye w tej sprawie.

Tuchów, dnia 3 września 1886.

L. 44833 (7801 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Olszewską, Agnieszkę Gołębską, 
Piotra, Grzegorza, Emilię, Zuzannę i Bal­
binę Zawadowskich tudziez Justynę z Za-

L. 980. (7784 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku obwie­

szcza, że dnia 7 kwietnia 1883 zmarł w 
Steinau Jerzy Kleis bez rozporządzenia 
ostatniej woli pozostawiając między innymi 
spadkobiercami Katarzynę Reginę 2 im. 
zamężną Rothaug.

Sąd, nie znając miejsca pobytu Kata­
rzyny Rothang wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia daty edyktu, 
wniosła oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się iit Zjłtm 5 --------- * ^ -----  “O------------  *

wadowskich Wiśniewską, wreszcie* Józefa * £.ratorem  dla Katarzyny Rothang Janem 
i Franciszka Pyyziów, że kuratorem dla ustanowionym,
nich adw. dr. Dziubiński ze zastępstwem | Nisk0’ 16 łlPca 1886- 

Gajewskiego na żądanieprzez adw. dra Gajewskiego na 
Chany Reiss o wpis prawa własności do 
parcel katastralnych 4103|1 i 2 i 4106| 1 i 
2 we Lwowie położonych ustanowiony zo­
stał, że przeto ich rzeczą będzie temuż ku­
ratorowi potizebną informacyę udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać i o tem ten 
sąd zawiadomić.

Lwów, dnia 25 września 1886.

L. 17864. 
C. k.

L. 48648 (8004 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że w sprawie spadkobierców ś. 
p. Abrahama Bergera przeciw Rozalii Spa 
dwińskiej o zapłacenie sumy 2 5 0 #  hol. z 
pn. celem zawiadomienia niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu pozwanej Rozalii 
Spadwińskiej o wypowiedzenie jej przez 
adw. dra Kabata pełnomocnictwa zamiano­
wanym został kuratorem ad actum dr. Zyg 
munt Skowroński adw. we Lwowie.

Wzywa się zatem niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu pozwaną Rozalię Spa- 
dwińską aby potrzebnych informacyj usta­
nowionemu niniejszem kuratorowi udzieliła 
lub w danym razie sama sobie innego za­
stępcę obrała i o tem sąd zawiadomiła ile 
że w przeciwnym razie sama sobie skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące przy; isać 
będzie musiała.

Lwów, dnia 23 października 1886.

o j  u 7  - (8007 2~ 3)_. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Simona Leibla, że na sku­
tek wniesionego przeciw niemu przez Men­
dla Rosthala pozwu wekslowego z 3 listo­
pada 1886, 1. 17864 pto 150 złr. nakaz za- ; adw. dra Dziubińskiego 
płaty z dnia 4 listopada 1886 r. 1. 1 78 6 4 ' adw. dra Rogalskiego i
ustanowionemu kuratorowi p. adw Dr. Mi e - ' — .......—  i
czysławowi Gałeckiemu doręczonym został.

Tarnów, 4 listopada 1886.

5339. ~ (7969 2 - 3 )
Nieznanych z miejsca pobytu Naśeię 

Ołeksów i Nykołę Ołeksów Kieryłów usta- 
wniczych dziedziców po Maryi Ołeksów w 
Czerniowcach bez testamentu zmarłej, wzy­
wa się, ażeby do roku zgłosili i oświadczyli 
się do spadku, gdyż spadek z ustanowio­
nym dla nich kuratorem Pańkiem Sochac­
kim przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 31 lipca 1886.

L

L. 50652 (7800 2 - 3 )
C k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieobecnych Stanisła­
wa Szezepanowskiego i Józeia Ktihuel że 
przeciw nim został dnia 27 października 
1886 1. 50652 na rzecz Banku krajowego 
król. gal. i Lodom, z w. ks. Krakowskiem 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1800 złr. wa. z pn.

Gdy miejsce pobytu Stanisława Szcze- 
panowskiego i Józefa Kiihnel nie jest wia­
dome ustanowiono dla tychże kuratorem

a tegoż zastępcą 
wspomiany nakaz 

zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo­
nym zostaje.

Wzywa więc Stanisława Szcze- 
panowskiego i Józefa Kiihnel aby ustano­
wionemu kuratorowi słuźącychAo swojej o- 
brony środków dostarczyli lub innego zastę­
pcę sobie obrali, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 27 października 1886.

Li 46886 (7707 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia niewiadomej z miejsca pobytu Itcie 
Safrin że przeciw tej że został na dniu 17 
kwietnia 1886, do 1 27290 na rzecz c. k. 
uprz. gal. banku hipot. we Lwowie wydany

L. 8607. (8014 2—3)
C. k. Sąd powiatowy wKozowie, wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Toma­
sza Podusowskiego, aby w przeciągu roku 
od dnia niniejszego ogłoszenia w tutejszym 
Sądzie się jawił i oświadczenie swe do 
spadku po ojcu ś. p. Wasylu Podusowskim, 
w Złoczówee dnia 18 lutego 1884 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami, tudzież z kuratorem 
Hryckiem Smereką, którego się dla niego 
ustanawia, przeprowadzonem będzie.

Kozowa, 19 grudnia 1885.
L. 6810. (7695 2—3)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie zawiadamia ninejszem Jakuba 
Kojcim, że na prośbę Lazara Rosanisa de 
praes 14 października 1886 1. 6810 tusą- 
dową uchwałą z dnia 16 października 1886 
do 1. 6810 przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. a. w. wydany zo­
stał, gdy Jakób Kojcim z życia i miejsca 
pobytu jest niewiadomym — przeto w celu 
zastępowania go w niniejszej, według ustaw 
wekslowych przeprowadzić się mającej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo usta­
nawiamy kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Heynego a zastępcą tegoż adwokata dr. 
Mijakowskiego.

Upominamy zatem pozwanego, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił, i 
jemu swe środki obronne podał, lub innego 
obrońcę wybrał i sądowi doniósł i w ogóle 
wszystkich możebnych do swej obrony 
środków prawnych użył, gdyż w przeci­
wnym razie wynikłe ęłe skutki sobie sa­
memu będzie musiał przepisać.

Złoczów, d. 16 października 1886.



L. 16424 (7806 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Abraha­
ma Bleiweissa, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 27 maja 1886 
1. 6211 na skutek podania Schaji i Simy 
Wassermanów de praes. 19 kwietnia 1886 
1. 6211 o wykreślenie niektórych pozycyi 
stanu biernego realności pod 1. k. 198 w 
Tarnowie na Grabówce położonej, zapadłej 
ustanowionym został dia niego kuratorem 
adwokat dr. Jan Stec ze substytucyą ad­
wokata dra Holcera i temuż uchwałę tę 
sie doręcza.

W Tarnowie, d. 14 października 1886.

L. 26607 I (7 >07 3 -3 )
C. k. sąd krajowy wzywa posiadacza 

zaginionego wekslu z daty Niepołomice 7 
stycznia 1886 na 200 złr. opiewającego, za 
trzy miesiące od daty wystawienia w Nie­
połomicach płatnego na własne zlecenie 
Stanisława Wójcika opiewającego a 2rzez 
Józefa Lewińskiego akceptowanego na któ­
rym to wekslu podpis Józefa Lewińskiego 
jako akceptanta jest notaryalnie legalizowa­
ny, aby weksel ten najdalej w dniach 45 
od dnia, w którym edykt po raz trzeci o- 
głoszonym będzie c. k. sądowi krajowemu 
przedłożył, gdyż inaczej takowy za umo­
rzony uznanym zostanie.

Kraków, dnia 8 października 1886.

' L. 25254 (7887 3 - 3 )
C. k sąd krajowy w Krakowie poda­

je do powszechnej wiadomości, iż Honorata 
Ilummel wniosła do tut sądu podanie o 
amortyzacyę książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 77516 na 
97 złr. 21 ct. a. w opiewającej, która jej 
miała zaginąć w czasie pożaru w Stryju.

Wzywa się zatem posiadacza rzeczo- 
! nej książeczki wkładkowej aby w przeciągu 
; sześciu miesięey od dnia ogłoszenia niniejsze- 
i go edyktu do sądu tut. się zgłosił i prawa swe 
! do takowej wywiódł, ile że po upływie te- 
I go terminu wspomiana książeczka Krakow- 
; skiej kasy oszczędności za umorzoną uznaną 
j zostanie, a Kasa oszczędności miasta Kra 
| nowa od wszelkiej odpowiedzialności z te 
go tytułu uwolnioną będzie.

Kraków, 24 września 1886.

L. 16464 (7844 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Abraha­
ma Wertheimera. iż z powodu wniesionego 
przeciw niemu przez M. L. Spenadla pozwu 
wekslowego o zapłacenie 100 złr. de praes. 
5 sierpnia 1885 1. 12005 wydanym został 
przeciw niemu nakaz zapłaty z dnia 6 
sierpnia 1885 1. 12005, który ustąnowio- 

\ nemu dla nb-go kuratorowi adw. dr. Holce- 
rowi ze substytucyą adw dra Steca dorę­
czonym zostaje.

W Tarnowie, d. 14 października 1886.
L. 230. (7895 8 3)

C. k. sąd powiatowy w Star-wmieście 
na skutek prośby Fischla Aberdama z 15 
stycznia 1886 1. 230 i w wykonaniu tus. 
edyktu z daia. 1 listopada 1882 1. 5461 u- 
znajc za nieważny i umorzony zaginiony 
kwit ck. głównego urzędu podatkowego w 
Samborze z daty 14 czerwca 1872 wysta­
wiony na rzecz Fisehla Aberdama i Mechla 
Lam ma, potwierdzający odbiór od tychże 
obligacyi długu państwa nr. 9053 na 500 
zł. a., w. i przechowanie tejże jako kaucyi 
na zabezpieczenie robót w celach konser- 
wacyi dróg pod art. dzień. 232/872.

Staremi isto, 29 stycznia 1886,

U < miesi e o i a pry w atne.

L. 14687 (7815 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako handlowy oznajmia, iż na prośbę Hen­
rietty Chajes wekslowy nakaz zapłaty pod 
dniem 20 października 1886 do 1. 14368 
przeciw Julianowi Stupnickiemu byłemu 
pocztmistrzowi w Wiżnicy na Bukowinie 
na sumę 500 złr. a. w. z pn. wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu tegoż nie jest 
wiadomem, przeto ustanawia się dlań w 
celu doręczenia mu nakazu zapłaty kura­
torem adw. dra Katzenellenbogena z sub- 
stytucyą adw. dra Wurzla

Wzywa się przeto nieznanego z miej­
sca pobytu Juliana Stupnickiego, ażeby 
środki służące do swej obrony ustano­
wionemu kuratorowi podał lub też innego 
zastępcę sobie obrał i sądowi doniósł, gdyż 
inaczej wynikłe, stąd złe skutki sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 27 paźdżiernika 1886.

C. k. niprzyw.
galicyjski akcyjny

l i p t a n j

k u p u je  i  sprzeda je  
wszystkie papiery war­

tościowe 1 monety 
p o  k u r s i e  d z i e n n y m .

Zleeen-a z prowineyi wykonuje się od­
wrotna poczta bez nrowizyi.

‘ (7045 9 ?)

Płótna, stołow a Mm
gotową bieliznę dla mężczyzn 

pończoch, skarpetek, 
takie pończoszki dla dzieci, 

Deszezocbrony i płaszcze 
od deszczu

p o l e c a  h a n d e l

R  S , Dnml"
we L w ow ie

visavis kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne.
(6737 8 12)

g e ftm e if l iy d )g m tf l< tr iy d )e  S B o ttt

3m aiłonate $ebruav be? 3aljre§ 1887 finbet in SKictt bie

IX . regelmajtfge ber ©enerafoerfammlung

Ccitfrrcirf)tfdi=nnji(»rMrf)cn ©ottf
©tatt.

®ie ftinunberedjttgten SHttonare*), ttfcldje ber ©eneralóerjammlutig ber Dcfterreidjifdj* 
imgarifdfjen SBanf fur ba? Saljt 1887 al? 2Jłitąlieber angcl)5reit tnoHen, toerben etngelaben, 
fpateften? big £>tuftag hen 30. DłobctU&cr 1886, jtoanjig auf iljren Sftamett lautenbe, 
tior bcm 3ult 1886 batirte Slfiien ber Defterreidjifdpungaiifdjeit SBaitf fammt 6ouponS6o- 
gen bei ber §auptanftalt ber 83anf iu SBien ober ttt SBubapeft ober bet einen giliale ber 
Śanf gu tpttterlegen ober Oinfuliren ju laffen.

ŚageSorbnung, Ort uttb ©tunbe ber regelmafpgen 3a£)re?ftf)mtg ber ®eneralt>erfamm= 
(ung werben beit SHłitgliebern berftlben mitteift Sunbtnadjung in ben ju SBien unb Suba* 
neft erj^einenbcn SlmtSblattern recbkeifig befannt qeqeben werben.

m t n ,  25 Dctober 1886.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK

Teneiibaum
G e n e r a l r a t h

A. Moser
G o u v e r n e ur.

Leonhardt
G e n e r a l s e k r e t a r

*) Slrtitet 14 ber ©tatuten ber DeftermĄifdj»ungariMcn S3attf, TOnea 1: 2ln ben ©eneratócrjainmtun« 
lungeu ber £>e[terracbiftf)==ungarifd)en 33anl Kmteii ttur i)ftcrreicf)ifdje unb ungartjcĘie ©taatl* 
angefjńrtge tijeilncfjnten.

ętrtitel 15 ber ©tatuten: S3on ber ®£)eilnal)tne att ber ©eiteratoerfammlung ift anSgefdjloffeu:
a) mer nic&t im Sottgenuffe ber burgerliĄeu Blecf)te ftetjt, in?befonbere and) ®erjcnige 

iiber beffen SBennogen oaS foufurSberfaljren eriiffttet morben ift, bi? jur SBeenbi* 
gung beSfelben.

b) luer in 3olge einer ftrafgericbttictien Skrurtfieitung in feinen biirgerKdjen, potiti- 
jdjen ober ©Ijrenredjten befdjranft ift, folauge biejc 33efcf|ran!ung anbauert.

Sirtitel 18 ber ©tatuten: .(jebe? SJlitglieb ber Śeneraioerfantmlung fann nur in eigener tperfon unb 
nidjt burd) einen SJeboUntadbtigien erfdieiuen unb pat bei SBeratfjnugen unb ©ntjdjeibungeit, 
and) tnenn e3 in ineljreren ©igenfćfjaften an ben S3erl)anblungen tfjeilnefjmen miirbe, nur 
(Sine ©tirntne.

Strtiłel 19 ber ©tatuten: Sauten SlJtien auf jurtfi ifee iperfonen, auf grauen ober auf nteprere SnjeiljL* 
ncbmer, fo ift ©erjenige beredjtigt, in ber ©encramerfamntlnng ju erfdjeinett unb ba? 
©ttmmredjt angjuiiben, meldfer M  ntit einer SBoKmadjt ber Slftieneigcntpiiiner joferne bie= 
fe bfterreid|i}Ąe ober ungarifcpe ©taat§angef|brigefinb, auSmeift. SSeooIImacptige tniiffen aber 
ntit 2lu§naljnte be? 'łlftienbeftge? ipren perjbnlidjen SigenfĄaften nad) (Slrtifel 14 unb 15) 
faljig fein, an ber ©etteralberfammlung tpeiljuneiinten. 7740

Oryginalny wyrób 
„Estractnm  M alt!”  

Jana Hoffa

Przeszło milion skutecznych wyleczeń; 
od 40 lat utrzym uje się ze skutkiem 
a codzień zjaw iają się nowe podzię­
kowania za wyleczenia we w szystkich 

dziennikach.

Tylko pra- 
wdziwe z ni- 
niejszą marką 

ochronną

Ostrożność przy nabywaniu.
Należy żądać we wszystkich aptekach,,,Oryginale 
£xtractum  Malt! Johann Hr.ffii*4 zaopa­
trzone w oryginalną markę ochronną (wizerunek i pod­

pis wynalazcy Jana Hoffa.)

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego
najlepszy środek uśmierzający 1 podtrzymujący w cierpieniach zastarzałych, 
środek pożywny i leczniczy w cierpieniach piersiowych i organów oddechu, 
w słabościach suchot, zastarzałych katarach, chndnięciu, niedokrewności, 
cierpieniach żołądka, nieregnlarnem  trawienia znakomity środek wzmacnia­
jący dla rekonwalescentów, w słabościach kobiecych, hem oroidach i szkro-

f n ła c h .

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia
przeeiw niedokrewności, osłab ien iu  nerwów 1 organów trawienia, braku ape­
tytu i bezsenności, tudzież schudnięciu; nieoceniona jako śniadanie dla osób 
wątłych i nerwowych z powown swego wybornego sm aku i jest w ogóle środ­

k iem  pożywnym dla każdego.

Jana Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy
najlepsży środek uśm erzający nawet w stadyum, gdzie cierpienia znaeznie już postąpiły mianowicie: w 
cierpieniach piersiowych i płucowych, zastarzałych kataraeh, kaszlu kurczowym i kokluszu i w słabościach 
organów oddechu; środek ten każdy z przyjemnością zażywa, kto nie jest amatorem piwa a szczególnie

dzieci.

Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe opakowane w niebieskim
papierze

przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, ehrjrpce, lekkiemu katarowi organów oddechu. Niedośeignięte jako środek 
zwilżający podczas ostrzejszego powietrza dia osób które są przymuszone więcej mówić n. p. dia nauczy­

cieli, śpiewaków ete. etc.

Podziękowania wyleczonych.
Do wynalazcy i wyłącznego fabrykanta oryginalnych Jana Hoffa. wyrobów zdrowia z ekstraktu słodowego,
P f l l l ? )  I n t i S  H n łF f l  e- rac*ey> dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy,
I CIIICl d a l i a  IlU  II a j  posiadacza złotego krzyża zasługi z Koroną, kawalera wysokich orderów 

pruskich i niemieckich w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8.

Podziękowania wyleczonych!
Hotel Semmering, W illa Wiesenburg dnia 1S kwietnia 1886. Wielmcżuy Panie! Czując po pierwsze] 
już przesyłce znakomitego Jana Hoffa koncentrowanego ekstraktu słodo­
wego w ielką ulgę i polepszenie tak w gardle jak  1 na piersiach, upraszam o przy­
słanie mi jeszcze za pobraniem należytości 6 flaszek koncentrowanego ekstraktu słodowego i woreczek cu­

kierków słodowych.
Z poważaniem Joanna Bóckmann, hotel Semmering, Wilia Wiesenburg.

Broos w Siedmiogrodzie, dnia 19 kwietnia li!8fi.: Wielmożny Panie t Upraszam o przysłanie mi dla mego 
nżytku za pobraniem należytości 12 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 woreezków

piersiowych cukierków słodowych.
Z poważaniem Dr. Golin, fizyk miejski.

Bartków koło Krosna, dnia 1 kwietnia 1836 Z dozgonną wdzięcznością pospieszam zdaó Wielmożnemu 
Panu następujące sprawozdanie: Od lat 6 cierpiałem ną ciężki oddech, uporczywy kaszel, 
połączony czasami z wypluwaniem krwi, na ciągłą chrypkę, gwałtowne kłu­
cie w krzyżach i plecach, zupełny brak apetytu i ni :dy nie ustające bole w 
piersio eh, a cierpienia moje były czasami tak silne, że niemogłem wstaó ze znużenia i musiałem, 
leżeć w łóżku. Nie zaniedbywałem niczego coby mi pomoc mogło, lecz wszystko bez najmniejszego skutku 
Natomiast jedmk usunęły wyroby Wielmożnego Pana, mianowicie Jana fłoffa  piwo zdrowia z 
ekstraktu słodowego i słodowa czekolada zdrowia w przeciąga sześciu ty­
godni wzystkie powyższe cierpienia m oje i to w tym stopniu, ze obecnie je ­
stem zupełn ie zdrów. Składając Wielmożnemu Panu moje najserdeczniejsze podziękowanie i pro­
sząc Boga by Pana zawsze utrzymać raczył przy najsilniejsi,em zdrowiu, pozostawiam Mu do woli, rozpo­
wszechnić niniejsze moje sprawozdanie d#a dobra cierpiącej w podobny sposób ludz­

kości w publicznych dziennikach.
Z szczególnem poważaniem i dozgonną wdzięcznością Grzegorz Jfoss, nauczyciel.

Jego Mość Król Saksonii. „Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego sprawia kró­
lowej matce znakomity skutek".

Główne składy we Lwowie: u P. Mikolascha, S. Ruckera, J. Beisera, K. Krzy­
żanowskiego A. Sklepińskiego, H Blumenfelda, J. Wewiórskiego A. Kochanowskiego, J. Piepesa,
A. Rappaporta apt. i Karola Bałłabana, w A ^ D B l CHOWIE u A. Pukalsuiego, w BiAŁEJ : u 
A: Blumenthala, apt.. w BIECZU u Uschera Klein; w BOCHNI u J: Miehnika ; w BORSZCZO- 
W IE u M, Niemezewskiego; w BORYSŁAWIU u S ._ J. Freunda; W BRODACH n M. Kulaka,
M. Redera, Kr. Br. Witosławskiego aptek; w BRZEŻANACH: u A. Dursta apt. w BUCZĄ1 ZU ; 
u L. Neumanna; w CZORTKOWIE : u L. Nossa, apt; w C/ERNIOWCACH : u J. Schniroha,
A. Bayera, A. Tabakara apt.; w DROHOBYCZU: u J. Aichmiillera, apt.; W. Raczki, J. Jabłoń­
skiego; w GORLICACH u S. Birna; w GRODKU: u A. Lippusa; w GRZYMAŁOWIE: u J. 
Woltmanna ; w HALICZU : u J. Ormezowskiego apt., S. Ellenberga; w JAŚLE u T. W. Brag- 
lewiez«, J. Pollaka syna w KOŁOMYI u J. Sidorowicza, apt.; w KOPYCZYŃCACH u Zuami- 
rowskiego apt-, w KRAKOWIE: u K. W iszniewskiego, W. Redyka. E. Stockmana,
A. Siedleckiego. P. Krokiewieza, K. Wilczyńskiego apt. J. Janigi, E. Fuehsa, W Fenza: 
w KRYSTYN0P3LU u S. Ormezowskiego apt. w ŁAŃCUCIE u B. Żardeekiego, w MIELCU 
w aptece miejskiej; w MANASTERZYSKACH : u L. Żarskiego, J. Motrica apt., w NOWYM 
SĄCZU: u W. Filipka apt.; w OŚWIĘCIMIE u J. Polaczka apt., w PODGÓPZU u Skakalskiezo 
apt. w PODHAJCACH u Karzikiewieza apt., w PODWOLOCZYŚKACH u J. Tigera; w PRZE­
MYŚLU: u M. Kruga, Mańkowskiego, Maszewskiego, Nahlika apt.; w RZESZOWIE: u A. 
Karpińskiego apt,; w SAMBORZE: u J. Aleksiewicza apt. K. Marescha, w SOKALU u E, W y- 
soezańskiego apt.; w STANISŁAWOWIE: u J. Macury,, A Amirowieza, aptek.; w STRYJU: 
u Chabazany apt; Lechickiego i Kosterkiewicza; w TARNOPOLU: u F . Jamrogiewieza, H. Ka- 
bane L. Fleisehmanna apt.; E. Franza; w TARNOWIE u W.  Miildnera ł sp. H. Kijasa apt.; F. 
Leszczyńskiego, Th. Seharffa, w WADOWICACH u S. Konowskiego a p t ; i Jana Pohla, w 
WYGODZIE u J. Politzeni, w ZABŁOTOWIE u E. Jennera apt. w ZALESZCZYKACH u St. 
Szymonowieza, apt., w ZŁOCZOWIE, J. Golda, Fr. Pettescha apt.

Pierwsza, prawdziwa, lecznicza i e ato wzmacniająca Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia (dla 
cierpiących na niedokrewnośó, bladaczkę i brak apetytu odszezególuioną została od czasu 40 letniego istnie­
nia fabryki, 65 razy. Franeuzkie, angielskie i inne czekolady, nie wywierają wszystkie razem na utrzy­
manie i uzyskanie zdrowia takiego skutku, jak Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa słodowa 
czekolada zdrowia nie powinna przeto brakować w żadnem domostwie.

Rozpowszechnione na całem świecie, 27000 miejsc sprzedaży — Polecane przez 407 zakładów le­
czniczych i tysiące lekarzy. Milion osób uzyskało _ utracone zdrowin. — 65 najwyższych odszczególnień od 
40 letniego isti ienia fabryki. Przez wielu cesarskich, królewskich i książęcych lekarzy przybocznych pole­
cone i używane.

O-*- ♦  ♦  - ♦  9 ’>

* Dr. A. MAJEWSKIEGO +
♦ 
4

F a r b i a r n i a

Z a k ł a d
wodoleczniczy \

w e  L w o w ie  (w Kisielce) ♦

\

X otwarty przez eaią zimę.
f  6865 13—?
•-•"W -

W . M i e d i n g a  “
we Lwow ie, przy u licy  Jagiellońskiej a

przyjmuje firanki do prania, lub szpauo- C  
w ania. 5868 9 - 3  J

D r . Józef Wlczhowsul
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 8—5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W S T  S K Ł A D  U L A  G A Ł IC Y I

Dorcelany, szKla 1 toiarflw m&orcl
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 8.

3R3sfflf£5*3E
Założony w roku 1845*

Słomian ki
1 sztuka po 2 5  ot,, 35 ot,, 50 ct.

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe

do wycierania  
nóg

1 sztuka po 1 złr. 20 ct. — 1 złr, 60 et. 
2 złr.

1 sztuka po 60 ct., 80 ct., 1 złr., 1 złr. 20 ct., 
1 złr. 50 et. do 4 złr.

Rogóżki z  gutaperchy po 3, 4, 5 złr. i wyżej.

W A Ł E C Z K I  E I _ i ^ .S T T T O Z i 3S rE i
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

1 U .  i  t  c f i « »  o k i e n
p o l e c a :  70?8 *~o

J ó z e f  Hanka
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym  psem” Rynek 38 we własnym domu I. Telefonu 173.

t p r *  » «  m
skórzane,  gumo w e, parc iane

p o l e c a

Skład farb, handel materyałów i specyalnych artykułów do użytku gospodarskiego
We Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 7307 4—0

NA SEZON BO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lo tk i , ku le  i  k a p s le , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o ;

nieprzemakalne do bntów,
Smarowidło podeszwochronne, 

K o " * j o s o t 9
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 

smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A p r e  t u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do s k ó r ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych oenaoh

Jdizef Hanke
skład farb i handel materyałów 

pod „Czarnym  psem44
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

Jan Ihnaiowicz
poleca

W y p r ó b o w a n e

-.25

—.25

—.25

-.80

-.08

- .2 5

HANDEL

^ p o l e c a  
pod nazwiskiem

we LIV O W IiE sprzedawaną

KAW Ę
ki. pow najlepszej jakości 

1 zł. 50 ct.
1

43/Jd . tej kawy wysyłam  franko 
na każdą stacyą pocztową za 

zł. 7 -20 ct.
(1876 71—5)

\ puiriKt j
środki do wywa­

biania wszelkich plam
mianowicie: 

j złr. ct,
| A m andina osuwa plamy powstałe 
| % soków cukrowych, białka, lodów

i t. p., flakonik ................................
A pseina wyciąga plamy tłuste z rna- 

teryj jedwabnych kolorowych 
A cetina niszczy plamy powstałe z 

wapna i ługu, flakonik . . . .  
B e n z o lin a , wywabia plamy tłuste, 

potowe, maziowe i pokostowe flako
nik mały 20 ct. c a ł y ..........................
B ra z y lin a  materye czarne wypło­

wiałe i poplamione prane w odwa­
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

E til in a  usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili­
nowych, flakon ..........................

J a re l in a  wywabia z bielizny pla­
suj z wtna czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . .

O dalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie­
tanki, rosołu i kw asu flak. . .

O ksalina wywabia plamy z atramen­
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  

Z iem ianek  oczyszcza materye białe 
wełoiane z brudu i kurzu pakiet . . 

M ydełko żółciow e do wywabiania 
piam zastarzałych z materyj baweł­
nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k ..............................................

Q uilaja  materye wełniane i jedwa­
bne, prane w odwarze ąuilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci, 
pakiet . . . . . . . . .

Nabyć ino zna we L W O W IE  w sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A K O  W IE  
Sukiennice l. 20. W  CZERNIO W G AG H  
Iiynek l. 2. (6997 7 - 0 )

DESFWEKTOR
Flaszeczki zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje się gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.

I

—.20

OK .AJtJ

-.20

,25

— .60

Konkurs,
i Przy bohorodezańskiej straży ogniowej ocho­

tniczej opróżnioną jest posada kapelmistrza muzyki 
i strażackiej połączona z urzędem Inspektora policyi 
' miejskiej z płacą roczną 24e do 300 złr., wolnem 

pomieszkaniem, opałem, światłem i umundurowaniem.
Posada ta jest prowizoryczną i ua razie na­

daną będzie na jeden rok.
Kandydaci ubiegający się o posadę tę mają 

wnieśó podania swe należycie udokumentowane naj­
dalej do dnia 20 listopada 1886 na ręce Komendy 
straży ogniowej ochotniczej w Bohorodezanaeh.

Bohorodezany, 1 listopada 1886. 7934 3 -  3

Jest to więc środek, profilaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyfteryą, 
szkarlatyną, ospą, tyfliaem i U p. przez pojedyncze częste wdyebiwanie, czyli 
wciągania prz«z usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci dc lat 14tn; 
chroni ta k ie  przed katarem , a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w  Aptece pod gwiazdą

P IO T R A  M IK O LA S C H A
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryackiego, cena 30 cen 10W, 
dwie flaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 centów w. a.

Tamże Ocet do desinfekcyi powietrza w pomieszkaniu i Olejki lotne 
w różnych gatankach sosen do nadania atmosferze zapachu lasn szpilko­
wego, korzystnie i łagodząco lia płuca działającego, także pofedyitcze przy­
rządy do rozpylania tych olejków. 7734

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
t  ̂ ósendorfera 

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład

d l a  G a l i c j i  5 B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin 1 organów
kościelnych i pokojowych

L. M A R K A
we Lwowie, Ryuek i. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 
Nzkoła muzyczna.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach :
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

6194 KONOESYONOWANA 30' 30
Ogłoszenie.

szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leyiego i Procha w Wie- 
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. 11.
Z drukarni Wł. Łozińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber).

W dniu 16 listopada 1886 o godzinie 3cioj po 
południu w kaneelaryi zarządu domu ubogich Clirze- 
scian ulica Wronowskich 1. 2. odbędzie się publiczna 
lieytacya na podstawie ostęplowanych i opięczęto- 
wanyeh ofert, celem dostawy żywności dla zakładu 
ubog. Chrześcian na rok 1887 mianowicie dostawy 
mięsa, chleba i legumin.

Warunki lieytacyi interesowani przejrzeć mogą 
w kaneelaryi zarządu rzeczonego zakładu.

Z Dyrekeyi domu ubogich Chrześcian.
Lwów, dnia K Uotnnada 18S6. _____ 7!]g(r*4 -ł

Papier z c. k. uprzy~ P v»-vH 
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